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IHz, Kalisz -91.1 MHz
Dw ie głow y, cztery kółka. Tę scenkę nasz fotoreporter uw iecznił w Zdunach

Fot. „Rzecz” - M. Pawlik

tklep Zielarski 
LTREST

;iono z ul. Zdunowskiej 20 

i Zdunowskąl6(pasaż).

idecznie zapraszamy

Mszy tifm stałym i przyszłym 
‘Kfimtomżyczymy 

wszelkiej pomyślności 
w tHgvnjmKoku.

'. „R O -R O ”
■ ■ ;sza

: ' w o  o tw a r te g o

tn k ie w ic z a  2
1 : i sz y n  
< Hc ujemy: 
i ■ le, wózki

./kuły dziecięce

TRÓJKA górą
- Bałam się, że będziemy traktowani 
p rze d m io to w o , to  z n a c zy •* m ała  
szkółka z m ałego miasta, więc bę­
dzie nagranie, a potem  za drzw i i do 
domu. Ale oni byli bardzo gościnni, 
a reżyser postara ł się naw et o do­
da tkow e krzesła  - m ó w i B a rb a ra  
W ite k  p o  z w y c ię s tw ie  d r u ż y n y  
S zk o ły  P odstaw ow ej n r  3 w  p ro g ra ­
m ie  te lew izy jn y m  "K rzy żó w k a 13- 
latków ".

- s tro n a  5  -

Wszyscy są 
zaproszeni

O jciec  Św ięty  p rzy lec i do  K alisza  4  
czerw ca  o ko ło  g o d z in y  9 .0 0 . S pecjal­
n ym  sa m o c h o d e m  p rze jed zie  u lica ­
m i m iasta  d o  S an k tu ariu m  św . Józe­
fa. Po m o d litw ie , o g odz in ie  10.00, 
o d p raw i m szę  św ię tą  przy  Placu K i­
liń sk ieg o .

- strona 5 -

Samowolka

Z a  d ę b y  sam o w o ln ie  w ycięte  w  R u ­
dz ie  (g m in a  Z d u n y )  ro ln ik  m ia ł za ­
p łac ić  k a rę  w  w yso k o śc i k ilk u se t ty ­
sięcy  z ło tych . O d w o ła ł się  do  S e jm i­
k u  S a m o rząd o w eg o , k tó ry  p o  w y ce ­
n ie  d rz e w  p rz e z  r z e c z o z n a w c ę  (!) 
u zna ł, że  to n ie  drzew a, ty lk o  k rze ­
w y ... a  k a ra  zm n ie jszy ła  się g w a łto w ­
n ie  - d o  4 0 0 0  zło tych .

- strona 8 -

Nie taka "zeta"

C z y  z łe  z a c h o w a n ie  j e s t  d o m e n ą  
u czn ió w  ty lk o  tej szko ły?  C zy w  in ­
n y c h  uczą  się sam e "g rzeczne  d z ie ­
c i", czy  też d y rek to rzy  p rzem ilczają  
p ew n e fak ty , żeby  n ie  psuć  o p in ii  o  
sw o ich  szko łach?

- strona 9 -

HURTOWNIA ARMATURY

. - ci płytowe RADS0N c o
ci aluminiowe CALID0R

kształtki miedziane i plastikowe 
nowa technika grzewczawyposażenie łazienek

pompy do c.o.
o-700 Krotoszyn, ul. D w o rco w a , tel./fax (0-64) 25 24  71

I__ -

& A P R A S 7 A  o on -piat. 8.00-16.00. sob 8 00-12 .00

CZYNNY pon.-piąt. 10 .00-18^  sob. 10 .00-13 .00

o farby o 
a  tapety o 

a  kasetony a
ul. Mickiewicza 3, Krotoszyn, tel./fax 257536

M a r ia  i M a ria n  S z y m c z a k o w ie  

6 3 -70 8  R o z d r a ż e w  

ul. G e n . S ik o r s k ie g o  14  

te l./fax  2 2 -1 2 -6 6

POLECAJĄ USŁUGI
□ ubezpieczenia w pełnym zakresie

(szczególnie cenne "Na życie" 
w firmie

C O M M E R C I A L  U N I O N )

□ prowadzenie ksiąg rachunkowych
□ wydawanie paszportów
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KUPON nr 2
T ym  razem wylosować 
można

SUPERNIESPODZIANKĘ
ufundowaną 

przez hurtownię PIWLN 
(ul. Z acisze 2).

N a naklejone na kartki kupo­
ny czekamy do 10 lutego. 
Przypominamy, że jeszcze do 
27 stycznia można przysyłać 
kupony nr 1.

Ż Y C Z E N I A
wszelkiej pom yślności w każ­
dej dziedzinie życia w 1997 
roku - emerytom, rencistom i 
inw alidom , zrzeszon ym  w 
Polskim  Związku Emerytów, 
R encistów  i  Inw alidów  oraz 
w Klubie Seniora w  Kroto­
szynie

s k ł a d a

w im ieniu  
Oddziału Miejsko-Gminnego 

Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów 

Helena Bielińska 
(przewodnicząca)

Zaledw ie stu podatników rozliczyło się do tej pory za ubiegły rok z 
U rzędem  Skarbow ym  w  K rotoszynie.

S t u  r o z l i c z o n y c h
W a rto  załatw ić fo rm alnośc i p o d a tk o w e ju ż  teraz  - w  urzędzie  nie m a ko lejek , 
nie  b rak u je  też fo rm u la rzy  PIT . P rzy p o m in am y , że o d  1 s ty czn ia  U rząd  S k a r­
b ow y p racu je  d łużej (do  17 .00) w  każdy  p o n ied z ia łe k  i czw artek . 
P rz y p o m in a m y  ró w n ież , że  o d  1 styczn ia  z m ien iły  s ię  z asad y  o p o d a tk o w a n ia  
usłu g  w  zakresie  m ech an ik i i e lek tro m ech an ik i p o jazd o w ej, b lach arstw a  i la- 
k iem ic tw a  o raz  w y k o n y w a n ia  zaw o d u  lekarza, sto m ato lo g a , fe lczera  i tech ­
n ik a  d en ty sty czn eg o . K o le jn a  zm iana  p o d a tk o w a  d o ty cz y  osób u ży w ający ch  
sam o ch o d ó w  p ry w a tn y c h  do  celów  s łu żb o w y ch  - w p ro w ad zo n o  o b o w iązek  
p o s ia d a n ia  zeszy tó w  ew id e n c ji p rzeb ieg u  p o jazd ó w . S zczeg ó ło w y ch  in fo r­
m acji z a sięg n ąć  m o żn a  w  U rzędzie  S karbow ym .

(er)

W  S m o s z e w ie  b u d u ją

Handel na mrozie

Z  c z e g o ś  t r z e b a  ż y ć

Po kilku tygodniach arktyczne niem al m rozy wyraźnie zelżały. L u­
dzie jednak ju ż  nie dow ierzają kaprysom  aury. W  efekcie - co w i­
dać gołym  okiem  - na przykład na targow isku m iejskim  liczba  
sprzedających i kupujących zdecydow anie się zm niejszyła. N ależy  
się dom yślać, że jedni i drudzy stracili chęć do wystawania na m ro­
źnym  powietrzu. Ci, co zostali, siedzą w tuleni w  cieple szale i czap­
ki w  swoich kram ikach, chuchając w zm arznięte dłonie i w ypatru­
ją c  klientów. N aw et ow oce leżą w skrzynkach przykryte kocam i, 
aby m róz nie zm ieniał ich w  słodkie sople lodu. K lienci targowiska  
kupują najczęściej tylko artykuły żyw nościow e i ja k  najprędzej 
w racają do ciep łych  m ieszkań. W  tej sytuacji stoiska z obuwiem  i 
odzieżą cieszą się m niejszym  zainteresow aniem .

D o b r y  p r z y k ł a d
W y d a w a ć  by  s ię  m o g ło , że w tej m ałej w si n ic szczeg ó ln eg o  zdarzyć się  nie 
m oże. T y m czasem  R ad a  S o łeck a  p o d  p rzew o d n ic tw em  Ja n a  S zlachetk i - so ł­
ty sa  w si - zd e cy d o w a ła  się  n a  ro zp o częc ie  o g ro m n e g o  zadan ia . P o w o łan o  
k o m ite t ro zb u d o w y  i m o d ern izac ji św ie tlicy , n a  k tó reg o  czele s tan ą ł znany 
spo łeczn ik  - S te fan  S eku ła.
In w e s ty c ja  k o sz to w ać  będzie  o ko ło  stu  tysięcy  z ło ty ch , z czego  6 0  p rocen t 
p o k ry ją  m ie sz k ań c y  S m o szew a. P ro jek t tec h n ic zn y  p rzew id u je  ro zb u d o w ę  
starego  o b iek tu , w  k tó ry m  o b o k  św ietlicy  zna jdz ie  się p okó j zeb rań , a także 
zaplecze k u ch en n e , szatn ia  i inne  p o m ieszczen ia . P ierw szą etap  p rac  m a się 
zak o ń czy ć  w  p o ło w ie  teg o  roku .
K o m ite t  ro zb u d o w y , za  n aszy m  p o śred n ic tw em , se rdeczn ie  d z ięk u je  tym  o so ­
bom , k tó re  p o m ag a ją  w  p racach : S tan is ław o w i L iszew sk iem u , k tó ry  sw oją 
ak ty w n o śc ią  i w y ją tk o w ą  bez in te reso w n o śc ią  daje d o b ry  p rzy k ład  innym , D a ­
riu szo w i B estrem u , M ieczy sław o w i K on ieczn em u , M arian o w i Z m yślonem u, 
K rzysz to fow i W alczak o w i, R o m an o w i M izerze, S ław o m iro w i M atyli, Ja n u ­
szow i O rp lo w i, M iro sław o w i M aślakow i, Z b ig n ie w o w i S ek u li i M ariuszow i 
P o śp iech o w i.
P ra c e  p rzy  m o d ern izac ji św ietlicy  są ju ż  b ard zo  zaaw ansow ane . N iebaw em  
ko lejn y  m ieszk an iec  w si - M arek P lu ta  - b ęd z ie  m ógł, zg o d n ie  ze sw ą d e k la ­
racją, za ło ży ć  b ezp ła tn ie  całą  insta lację  e lek tryczną .
Ż y c z y m y  szy b k ieg o  zakończen ia  robó t. M am y n ad z ie ję , że ju ż  za p ó ł roku 
b ędz iem y m o g li op isać  i p o k azać  n a  fo tografiach  ich e fe k t końcow y.

N a  targow isku sp o tkać  m o żn a  star­
szeg o  p an a , k tó ry  zacie ra ją c  ręce i 
p rzy tupu jąc  z nogi n a  n o g ę , g łośno  
pow tarza  co chw ilę  w  k ie ru n k u  p rze­
ch o d zący ch  ludzi: - Bielizna, bieli­
zna! Z a g a d n ię ty , c z y  n ic  zraża  go  
m róz, odpow iada: - Gdyby zrobiło się 
je szcze  zimniej, to pew nie bym nie 
stał, ale ten grosz, co człowiekowi 
wpadnie w ręce, zawsze się przyda. 
M ę żc z y z n a  zza straganu z a rty k u ła ­
m i spożyw czym i, specjaln ie  n ie n a ­
rzeka: - Dla m nie to jedyne źródło  
utrzymania. Zimno czynie, i tak przy­
jadę, przecież z czegoś muszę żyć. 
In n y  sp rzed aw ca  tw ierd z i, że m róz 
m u nie p rzeszk ad za, a je d y n y  jeg o  
kłopot to trudnośc i z zap alen iem  sa­
m ochodu . K obieta  sp rzeda jąca  sw e­
try, b luzy  i g o lfy  n ie je s t  w  n a jlep ­
szym  hum orze: - Tylko człowiek ben­
zynę traci, bo  w taki mróz nic się nie 
sprzeda...

(mysz.)

T A R G O W IS K O

jajka (15 s«.J 2 .7 0 -  4,50 zł

margaryną ($00 2 ,IÓ -2 ,4 0 /1

kawą (250  g) 3 .1 0 -4 .2 0  zł

cukier (1 kg) 2,20 zł

ziemniaki ( ł  kg) 0,30 zł

marchew (1 kg) O.SO-0.60Z)

pomktory (1 kg) 5.00 zł

ja M fc M lk g ) 0 ,6 0 - U 0  zł

cytryny ( i  kg) 4.00 zł

kiw i (koszyk) 3,50 zł

(ceny z  21 stycznia)

F o t o - z a g a d k a

Fot. „Rzecz" ■ M, Pawlik 
Zdjęcie zam ieszczone w num erze 2 4  (110) "Rzeczy" przedstaw ia­
ło, oczywiście, ulicę Kaszarską. Nagrodę w ylosował pan Jarosław  
Szkudlarski z Krotoszyna.
A  dziś kolejna fotografia, dla ułatw ienia dodajem y, że  przedstaw ia  
ulicę w Zdunach.

K r o to s z y ń s k a  B ib lio te k a  P u b lic zn a  za p ra sza  na

z m m tfĘ  ‘K m g ^ W M .a W Ą

o r g a n iz o w a n ą  w  d n iu  25 s ty c z n ia  19 9 7  ro ku  o  g o d z in ie  20.00 
C e n a  b iletu : 65 z ło ty c h  o d  p a ry . B ile ty  d o  n a b y c ia  w  b ib lio te c e .

Miłej zabawy życzą 
O rganizatorzy

K  R  Y M I N  A  Ł K  I
Z łodziej erotom an; zuchw ałe w łam anie na K aliskiej; oszust w  Zdunach; m aluchem  w drzewo.

N ie  w szy scy  złodzieje ro b ią  w ielk i skok, n iektórzy p o ­
p rzesta ją  na m ałym . N a  p rzy k ład  w  K oźm in ie , z kiosku  
ru ch u  p rzy  ulicy K laszto rn ej sk rad z io n o ... 5 czasopism  
e ro ty c z n y ch , a  p e w ie n  k ro to sz y n ia n in  z g ło s ił k radz ież  
cz te ro k ilo g ram o w eg o  k ró lik a  ze sw ojej działk i.
D o ś ć  zuchw ałego  w łam an ia  d o p u śc ili s ię  z łodzieje  n a  u li­
cy  K alisk iej. N o c ą  p o d  sk lep  ze sp rzę tem  R T V  podjechał 
sam ochód o so b o w y , z którego w ysiad ło  dw óch  m ężczyzn. 
Po w yłam aniu  k łó d ek  w kratach zabezp iecza jących  okn o  
w ystaw ow e w y b ili szybę  i sk rad li sprzęt o  łącznej w ar­
tość  9  7 5 0  z ło ty ch , p o  czym  o d jech a li.
N a  te ren ie  b u d o w y  d om u je d n o ro d z in n e g o  p rzy  u licy  
Z d u n o w sk ie j sk radz iono  22 k lam k i ok ien n e , 3 o p ak o w a­
n ia  p ian k i d o  u szcze ln ian ia , taczk ę  m u rarsk ą , p rzew ó d  
e lek try czn y  i k ilk a  innych rzeczy , k tó re  zapew ne p rzy d a ­
d zą  s ię  z ło d z ie jo w i-b u d o w n ic ze m u . S tra ty  oszaco w an o  
na 1 300  zło tych .
D w ó c h  n iele tn ich  w eszło  do  p om ieszczeń  d ru ży n  kon- 
d u k to rsk ich  na terenie  d w o rca  P K P . S kradli rad io  tran ­
zy sto ro w e. Jed en  z m ło d z ień có w  na  kró tką ch w ilę  został 
za trzy m an y , ale uciekł i p o rzu c ił sw ój łup.
P o n a d to  w łam ano  się do  lokalu  "P od  S trzech ą” przy  ul. 
P o d g ó rn e j. S krad zio n o  m ikro fa lów kę, k a lk u la to r i p ap ie ­
ro sy  (1 1 0 0  zł). Patro l p o licy jn y  u jaw nił w y b itą  szybę w 
sk lep ie  „A k w arex u ” p rzy  A l. P ow stańców  W lkp . Ł upem  
z ło d z ie i p ad ł sprzęt w ęd k arsk i w artości 3 9 0 0  zł. Z  jed n e j 
z a ltan  n a  terenie  d z ia łek  p raco w n iczy ch  p rzy  ul. M ag a­
zy n o w ej zn iknę ła  butla  g azo w a  z paln ik iem  (45 zł). R ó w ­
n ie ż  b u tla  g azow a i k u c h e n k a  gazo w a  z g in ę ły  z d om u 
jed n o ro d z in n e g o  przy  u l. C eglarsk iej.
W  Z d u n a c h  m ieszkan iec  P o zn an ia  ro zp o czą ł p row adze­
n ie  k ursu  p raw a jazd y . O so b y  chę tne  d o  pod jęc ia  nauki 
p o w p ła c a ły  p ien iąd ze . N ic  jed n a k  n ie  w y sz ło  z nauk i,

b o w iem  m ężczy zn a  p ro w ad zący  kurs okazał się  o szustem  
i z n ik n ą ł z 5 0 0 0  zło tych . 25 uczestn ików  zostało  bez p ie ­
n ięd z y  i bez p raw a jazd y . P o lic ja  radzi, aby  d ecy d o w ać  
się  na k u rsy  i szk o len ia  w firm ach  ju ż  sp raw d zo n y ch , 
c ie szący ch  s ię  d o b rą  renom ą-
p o w ó d  d o  d u m y  m ają  z d u n o w sc y  p o lic jan c i. U s ta lili  
sp raw có w  w łam ania , k tó re  m iało  m iejsce 2 9  g ru d n ia  w 
B estw in ie , g d z ie  z sali D om u Strażaka sk rad z io n o  w ó d k ę  
o  w artości 27 5  z ło tych . Spraw cam i okazali s ię  dw aj n ie ­
letni: 16-la tek  i 17-latek.

U w a g a , w y p a d e k !

S ta ty s ty k i k ro toszyńsk ie j d ro g ó w k i d o w o d zą , że do  k o ­
lizji d ro g o w y c h  dochodzi najczęściej na u licach: K o b y ­
lińsk ie j, M ick iew icza  i R aszkow sk iej.
N a  u licy  M ickiew icza, n a  przejściu  d la  p ieszych , fiat 126p 
p o trą c ił  p rzechodn ia, k tóry  d o zn a ł stłu czen ia  k latk i p ie r­
sio w ej i urazu ko lana praw ej nogi.
N a  d ro d ze  w k ierunku  O b ry  Starej k ie ru jący  fiatem  126p 
n ie  za trzy m ał się  d o  ko n tro li po jazdu i zaczą ł uciekać, a 
że  jez d n ia  by ła  o b lo d zo n a , a k iero w ca  p o d  w p ły w em  a l­
k o h o lu , to  sam ochód  za trzym ał się... na d rzew ie.

S tr a ż  p o ż a rn a  in te rw e n io w a ła

W  K ro to szy n ie  przy  u licy  M agazynow ej, na  sku tek  n ie ­
o s tro żn eg o  p o d g rzew an ia , zapaliła  się b eczk a  ze sm ołą . 
N a  w y sy p isk u  śm ieci p ło n ą ł spychacz, a w garażu  p rzy
ul. C h w a lisz e w sk ie j - n a jp ra w d o p o d o b n ie j z p o w o d u  
zw arc ia  insta lac ji e lek trycznej - sam ochód  skoda. 
U g a s z o n o  tak że  po ża r w  K O K -u, o  czym  p iszem y sze ­
rzej na  stro n ie  3.

( m e l )

Rzecz
Krotoszyńska 2
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Protest lekarzy

B i e d a  u d e r z a  w  p a c j e n t ó w

Fot. „Rzecz” - R. Hyszko 
W  przychodni dzień jak co dzień

T r w a ją c y  od  k ilk u  m iesięcy  p ro tes t le k a r z y  p r z y b iera  różn e fo rm y . W  w ie lu  
m iejsco w o śc ia ch  p o leg a  on  na d łu ższy m  i b a rd z ie j d o k ła d n y m  n iż  d o tą d  b a-
danii
ku włoskiego.

- P opieram y wszystkie postu la ty , a le pracu jem y n o r­
m alnie, a naw et przyjm ujem y więcej pacjentów , bo w 
osta tn ich  dniach  nasiliły  się schorzenia górnych dróg  
oddechow ych. - p o w ie d z ia ł  "R z e c z y ” S ta n is ła w  S a d lik , 
le k a rz  in te rn is ta  p e łn ią c y  o b o w ią z k i  z a s tę p c y  d y r e k ­
to ra  k ro to s z y ń s k ie g o  Z e sp o łu  Z a k ła d ó w  O p ie k i  Z d r o ­
w o tn e j,  c z ło n e k  K o m is ji  E ty k i  i K o m is j i  R e w iz y jn e j 
W ie lk o p o ls k ie j  O k rę g o w e j Izb y  L e k a rsk ie j z s ie d z ib ą  
w  P o z n a n iu . - Protest lekarzy odsłan ia  ubóstw o p o l­
skie j s łu żb y  zdrowia, które przecież najbardziej ude­
rza w pacjen tów  - d o d a ł. - C hodzi w nim  także o to. 
żeby nie brakow ało  p ieniędzy na zagw arantow aną kon ­
stytucyjn ie bezpła tną  opiekę m edyczną, żeby pacjenci 
nie m usieli p ła c ić  za badania  laboratoryjne, za klisze  
do zd jęć  rentgenowskich, żeby nie brakow ało  w szp i­
ta lach  sprzętu  jednorazow ego  i lekarstw , i s tarczało  
na żyw ienie chorych hospitalizowanych.
W  ram a c h  p o p a rc ia  d la  o g ó ln o p o lsk ie j a k c ji  p ro te s ta ­
cy jn e j lek a rze  w  k ro to sz y ń sk ic h  p rz y c h o d n ia c h , p o d o b ­
n ie  ja k  w ię k sz o ść  ich  k o leg ó w  w in n y ch  m ie jsc o w o ­
śc ia c h , w y p is u ją  p a c je n to m  s k ie ro w a n ia  (o c z y w iśc ie  
w  g ra n ic a c h  ro z s ą d k u )  n a  b ad an ia , n a  k tó re  d o tą d  ich

n ie  k ie ro w a li  - w y łą c z n ie  d la te g o , że ich  p rz e p ro w a ­
d z e n ie  b y ło  u tru d n io n e  lu b  w rę c z  n ie m o ż liw e  z p o w o ­
du  b rak u  p ie n ię d z y . P rz y k ła d e m  m o że  b y ć  o k re ś le n ie  
w sk a ź n ik ó w  h o rm o n ó w  w e k rw i, to m o g ra f ia  k o m p u ­
te ro w a  c z y  re z o n a n s  m ag n e ty c z n y .

K r o to s z y ń s c y  p a c je n c i  w y r a ż a ją  n a  te m a t  p r o te s tu  
p rze ró ż n e  o p in ie  - o d  p y tan ia : - Czy w idzia ła  pa n i kie­
dyś biednego lekarza?, p o p rze z : - Byłem  b adany aż p ó ł  
godziny. C zułem  się  kom fortow o. P iękny je s t  ten stra jk  
włoski, d o : - Je st tak sam o ja k  zaw sze. N orm alnie, 
krótko i chyba dokładnie.
J e d n a  z le k a re k  s tw ie rd z iła , że  o b u r z a j ą  to , co  s ły szy  
w  ś ro d k a c h  m a s o w e g o  p rze k a z u  o  d o k ła d n ie js z y m  b a ­
d a n iu  p a c je n tó w : - O d pierw szego dnia  m ojej p ra cy  w 
zaw odzie zaw sze badam  chorych rzetelnie. N ie rozu­
miem, ja k  organ iza torzy p ro testu  - rów nież lekarze  - 
m ogą p u b lic zn ie  sugerow ać, iż te raz p a c jen c i będą  
traktow ani lep iej niż dotąd. To podw aża  ja k o ść  naszej 
dotychczasow ej pracy. Proszę m i w ierzyć - n ie zm ieni­
łam  m ojego podejśc ia  do pacjentów , napraw dę nie ma  
takiej potrzeby.

(er)

W sobotę, 11 stycznia, oko* 
ło  godziny 14.30, S traż  
Pożarą w Krotoszynie za­
wiadomiono o pożarze na 
terenie K rotoszyńskiego  
Ośrodka Kultury.

nieletni
Na miejsce zdawania przyjecha­
ło pięć samochodów i dziesięciu 
strażaków, którzy sprawnie uga­
sili ogień. Okazało się, źe paliły 
się garderoby na zapleczu budyn­
ku. Wstępnie straty oszacowano 
na 6.000 złotych. Pożar strawił do­
szczętnie wnętrze jednej z garde­
rób Spaliły się - między innymi - 
kartony ze styropianem, njebk, 
dwa oknu i drewniana podbitka 
sufitu.
Ś w iad k ó w  t v  n . .  m  i ' 'e rd z ilu  
K  pazu r s p u w o d o u a ll  d w ai n ie ­
letni, w id z ian i w  o k o lic a c h  gard a-: 
ro b  p rze d  w .p iu lh iem  P.jIicYsM  
d o ch o d zen ie  u sta liło  że rz e c z y w i- 
ś . j c  p o d p a -u e /am i b y li d w n n aslo - 
la tn i c h ło p c y  - jed e n  ze S zk o ły  
P o d  law o w ej n r  i .  d rag : ze S z k o ­
ły P o d  .law o w ej n i S N n ip raw Je  
pud'<b>licj £ ap n is /Y ll 0111 uJM Il 
n ieu m y śln ie , p rzed o sta jąc  t tę  di 
g td d eró b  ( jak  u ifo n m ije  ofic jalny  
k o m unika t d y rek to ra  K O K -u w tej 
sp raw ie) przez, o k n o , k tó re  w cze­
śn ie j w y w a ż y li

, C io t)

Kolej oszczędza

P r z y s t a n e k  G o r z u p i a
10 styczn ia  przesta ła  is tn ieć  stacja  k olejow a w G orzupi. Z a stą p ił ją  przystan ek . O znacza to , źe w siad ający  w 
G orzupi p odróżn i kupują  b ilety  u konduktorów  (bez d op ła ty ).

W  n a jb liż sz y c h  d n ia ch  z lik w id o w a n e  z o sta n ą  bariery  za ­
gradzające drogę przed  i za toram i, d otąd  p o d n o sz o n e  i o p u ­
szcza n e  przez  d yżu ru jących  w  G orzupi p racow n ik ów  k o le i.  
Z a in sta lo w a n o  sy g n a liz a c ję  św ie t ln o -d źw ię k o w ą  i u s ta w io ­
no  zn a k i ST O P . P rze ja zd  w  G o rzu p i b ę d z ie  c zw a r ty m  w  
o k o lic y  K rotoszyn a  z a b ezp ieczo n y m  ty lk o  w  ten  sp o só b . 

J a k  za p ew n ił nas W erner O r lik o w sk i, za w ia d o w ca  stac ji w  
K r o to szy n ie , nad zór nad p rzystan k am i w  G orzu p i sp ra w o ­
w ać b ęd z ie  d yżurny  ruchu na p rzejeźd z ie  w  D u rzy n ie . J e że ­
li u rząd zen ia  e lek tro n iczn e  z g ło sz ą  mu ja k iek o lw ie k  u sz k o ­
d zen ia  sy g n a liz a c ji, zatrzym a p o c ią g  w  D u rzy n ie  i zo b o w ią ż e  
je g o  z a ło g ę  do  ja zd y  z  p ręd k ośc ią  15 k ilom etrów  na g o d z i­
nę . W ern er O r lik o w sk i p o tw ier d z ił, że  na p rzejazd ach  b ez  
zapór, a ty lk o  z  sy g n a liza c ją , zdarza ły  s ię  w yp ad k i, jed n ak  - 
je g o  zd an iem  - w sz y s tk ie  w y n ik a ły  z n ieu w a g i k iero w có w  i 
p ie s z y c h .

K ilk a s e t  m etrów  od przystanku w  G orzupi je s t  k o le jn y  p rze­
jazd  - b ez  barier i b ez  sy g n a liz a c ji. D o p iero  w u b ieg ły m  roku, 
po k ilk u  w yp ad k ach , u sta w io n o  przed  n im i znak i ST O P . C zy  
przy o k a zji n ie  m ożna b y ło  i tam  zam o n to w a ć  sy g n a liz a c ji?  
W erner O r lik o w sk i tw ierd zi, że  w  tej spraw ie w n io sk o w a n o  
ju ż  do D yrek cji O k ręgow ej K o le i P a ń stw o w y ch  i że  b y łab y  
to  operacja  k o sz to w n a .
A  k o lej o szc z ęd za , c z e g o  p rzyk ładem  je s t  lik w id a cja  stacji 
w G orzu p i. W k rótce  ma zo sta ć  rozeb ran y  n ie w ie lk i b u d y ­
n ek , w  k tórym  do tej pory pracow ał dyżurny  k o lejarz  i m ie ­
śc iła  s ię  p o c z ek a ln ia . Z astąpi go  p o sp o lita  w iata  p rzystan ­
k o w a .

( e r ) Fot. „Rzecz" - M. Pawlik  
Podobnie będzie  w  G orzupi

R zeez
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Nie ma takiej rzeczy...

Fot.„Rzecz" - M. Pawlik

W p aw ilo n ie  p rzem ysłow ym  G m in n ej S pó łdz ie ln i w R o zd rażew ie  k u p ić  m o żn a  w szy stk o , co m oże być po trzebne  w 
w ie jsk im  g o sp o d ars tw ie  d o m o w y m . O d  lat p ro w ad z i g o  M iro sław  Jak u b ek  (n a  zd jęc iu ), k tó ry  tw ierdz i, że n ie m a 
takiej rzeczy , której n ie  zd o ła łb y  w  ciągu  k ilk u  d n i sp ro w ad zić  do  sk lepu . A  w  p aw ilo n ie  sp rzed aw an y  jes t szeroki 
aso rty m en t tow arów . M ożna  tu k u p ić , m ięd zy  in n y m i, a rty k u ły  pap iern icze i chem iczne , p asm an terię , u b ran ia  i o b u ­
w ie  robocze , sprzęt gosp o d ars tw a  d o m o w eg o , farby , ro w ery , w szelk iego  ro d za ju  narzędzia , g w o źd z ie , śruby , e lem en ­
ty do insta lacji e lek trycznej i h y drau liczne j. R zeczy w iśc ie  w szystko , co  m o że  być  p o trzeb n e  m ieszk ań co m  wsi. 
G m in n a  S pó łdz ie ln ia  w R ozdrażew ie  u trzy m ała  w szy stk ie  sw oje sk lep y . A ż 5 0  p rocen t o b ro tó w  spó łdzieln i pochodzi 
w łaśn ie  z  tej d ziała lności. C o  c iekaw e, p en sje  sprzedaw ców  za leżą  w y łączn ie  o d  w y so k o śc i u targu .

(er)

Krotoszyńska Spółdzielnia Produkcyjno-Handlowa "Ewa" 
znana jest przede wszystkim z wyrobów cukierniczych. Ich 
produkcja odbywa się w oddziale spółdzieln i w Sulm ie­
rzycach, w budynku przy ulicy Strzeleckiej.

Słodka
spółdzielnia

T o  tu taj w y tw a rz a  s ię  p y szn e  s ło d k o śc i:  p o c z ąw sz y  o d  c u k ie rk ó w  n a d z ie ­

w a n y c h  i m le c z n y c h , p o p rz e z  l iz a k i  o ró ż n y c h  k s z ta ł ta c h , d o  d raż e tek , 
d ro p só w  i g a la re te k  w ie lo sm a k o w y c h .

W  s u lm ie rz y c k im  o d d z ia le  m ie śc i s ię  ró w n ie ż  w y d z ia ł  p ro d u k c j i  ś ro d ­

k ó w  fa rm ac e u ty c zn y c h , w y tw a rz a n y c h  w  ram ach  u m o w y  k o o p e ra c y jn e j  
z a w arte j m ię d z y  s p ó łd z ie ln ią  a p o z n a ń sk im i Z a k ła d a m i F a rm a c e u ty c z n y ­
m i P O L F A  S .A . W  n a jb liż sz y m  czasie  - ja k  p o w ie d z ia ł  "R zeczy "  p rez e s  
sp ó łd z ie ln i,  B o g u s ła w  S z e szy c k i - p ro d u k c ja  ś ro d k ó w  fa rm ac e u ty c zn y c h  
z o s ta n ie  p rz e n ie s io n a  d o  n o w o c z e sn y c h  p o m ie sz c z e ń  p r o d u k c y jn y c h  w 
s ie d z ib ie  sp ó łk i w  K ro to sz y n ie  (u l. Z a m k o w y  F o lw a rk  9 ). W  zw ią zk u  z 
z a p la n o w a n ą  p rze p ro w a d z k ą , w  su lm ie rz y c k im  o d d z ia le  z ro b i s ię  lu źn ie j, 
d la te g o  z a rz ą d  sp ó łd z ie ln i p la n u je  ro zsz e rze n ie  p ro d u k c ji .  - B y ć  m oże bę­
dziem y Produkow ać wyroby czekoladowe, na przykład  oblew ane czekola­
dą owoce kandyzow ane  - p o w ie d z ia ł p rezes  B o g u s ła w  S z e szy c k i.

O p r ó c z  d z ia ła ln o śc i p ro d u k c y jn e j,  "E w a" p ro w a d z i tak ż e  s p rz e d a ż  h u r to ­

w ą  a rty k u łó w  sp o ż y w c z y c h  i fa rm ac e u ty c zn y c h  o raz  d e ta l ic z n ą  c z ęśc i do  
m asz y n  i w y p o sa ż e n ia  ro ln ic ze g o . W  zak ła d z ie  p ra c u je  17 0  o só b , z  c z eg o  
w  S u lm ie rz y c a c h  - 6 8 . Jak  tw ie rd z i p rezes: - Załoga  je s t  doskona le p rzy ­
gotow ana do w ykonyw anej pracy, a  bogate tradycje cukiernicze przyczy­
niają się do tego, ie  ja k o ść  produkow anych u nas w yrobów  nie ustępuje 
tym, które pochodzą  od  krajowych po tenta tów  cukiernictwa.

(mel)

I  O D -  I
Ł Ą -  I

C Z E -|  
N I  |

P a ń s tw o  W . m ieszk a ją  w e w si K a- 
n iew , g m in a  K oźm in , g d z ie  k ilk a  lat 
tem u k u p ili  n iew ie lk i, w y m ag ający  
rem ontu  d o m . M ają  tro je  dzieci. Ż yje 
im  się n ieła tw o.
O jc ie c  ro d z in y , z w o ln io n y  w  1992 
ro k u  z  p racy  n a  k o lei, d łu g o  p o z o ­
staw ał b ez  za tru d n ien ia , o d  n ied aw ­
n a  zn ó w  m a  sta łą  p racę . Jeg o  ż o n a  
n a  p ó ł  etatu  p racu je  ja k o  sp rzą tacz ­
ka . P ien ięd zy  c ią g le  b rak u je . Jesie - 
n ią  e le k tro w n ia  o d łąc z y ła  im  do p ły w  
p rąd u , za  k tó ry  o d  ro k u  n ie  płacili. 
N ak aza ła  też  w y m ien ić  g ro żącą  w y ­
b u ch em  p ożaru  insta lację.
N ie  zro b ili tego  d o  dz isia j. N ie stać 
ich  n a  zak u p  m a te ria łó w  an i za tru ­
d n ien ie  fach o w có w . N ie  stać ich  też 
n a  jed n o razo w e  sp łacen ie  d ługu , c h o ­
c ia ż  o d se tk i n a ra s ta ją . S ą  b e z ra d n i 
w obec  sy tuacji, w  której z  w ielu p rzy ­
c z y n  s ię  z n a le ź li .  E le k tro w n ia  zaś 
uza leżn ia  p o n o w n e  p o d łączen ie  d o ­
p ły w u  p rą d u  o d  sp ła ty  z ad łu żen ia , 
m o d ern izac ji in sta lac ji o raz  zap łace­
n ia p o n ad  dw óch  tysięcy  z ło tych  kary  
za n ieleg a ln y  p o b ó r  p rąd u , o  k tórym  
m a św iad czy ć  u szk o d zo n y  licznik. 
J a k  p o w ie d z ia ła  "R zeczy "  M ario la  
P ila rczy k  - k ie ro w n iczk a  B iu ra  O b ­
sługi K lien tów  w  ja ro c iń sk im  R ejo ­
nie  E n erg ety czn y m  - w szy scy  k lie n ­

Fot.„Rzecz" - M. Pawlik

ci b iu ra  trak tow an i sa  jed n ak o w o . N ie 
m a, je j zdan iem , m ożliw o śc i p o n o w ­
n e g o  p o d łą c z e n ia  p rą d u  d o  d o m u  
p ań stw a  W ., jeże li nie sp łacą o n i c a ­
łości d ługu  i n ie  w ym ien ią  insta lacji. 
N ie  m o żn a  też rozłożyć  zaleg łości n a  
raty. - Taka je st procedura, nie je ste ­
śmy instytucją charytatywną - d o d a ­
ła.
S p ra w ę  p a ń s tw a  W . R ejon  E n e rg e ­
tyczn y  o d d a ł w  ręce k om orn ika . M a ł­
żo nkow ie  W . tw ierdzą, że g d y b y  d ług  
ro z ło ż o n o  im  na raty , op łaca lib y  je  
regu larn ie . - Nie płaciliśmy, to fa k t - 
mówi pan  W. - Teraz, kiedy pracuję, 
będę to robił. Przedtem bywało róż­
nie. Często stawałem przed  dylema­
tem, co wybrać: chleb dla dzieci czy 
opłatę za energię elektryczną. P rzed  
p o d o b n y m  w y b o re m  s ta je  d z is ia j 
w ielu  ludzi. C zy  m o żn a  się  dz iw ić , 
że w yb iera ją  ch leb?

(er)

M ie s z k a n ia

z a  g r o s z e

O d  p o n a d  r o k u  w  Z d u n a c h  s p r z e d a je  

się  m ie s z k a n ia  k o m u n a ln e . N a jp ie r w  

w y c e n io n o  7 4  m ie s z k a n ia , z  c zeg o  61 

s p r z e d a n o  d o  k o ń c a  g r u d n i a  19 9 6  

ro k u . W  su m ie  d o  s p r z e d a ż y  p r z y g o ­

to w a n o  p o n a d  160  m ie s z k a ń .

Z d u n o w s c y  ra d n i  d o s z l i  d o  w n io ­

s k u , że  re m o n tó w , k tó ry c h  n ie  r o ­
b i ło  s ię  o d  d z ie s i ą tk ó w  la t ,  n ie  
z ro b i  s ię  w  c ią g u  ro k u .  P o trz e b y  
b o w ie m  są  ta k  d u ż e , że  i d w a  b u ­
d ż e ty  g m in y  n ie  s ta r c z y ły b y ,  n a ­
w e t  g d y b y  p rz e z n a c z y ć  je  ty lk o  i 
w y łą c z n ie  n a  r e m o n ty  d o m ó w  k o ­

m u n a ln y c h .  D la te g o  p o s ta n o w io ­
n o  o d s p r z e d a ć  m ie s z k a ń c o m  n a  
w ła s n o ś ć  z a jm o w a n e  p r z e z  n ic h  
m ie s z k a n ia .  Z a s ta n a w ia ją c e  j e s t  
to ,  c z y  n o w i  w ła ś c ic ie le  u d ź w ig n ą  
c ię ż a r  n i e z b ę d n y c h  re m o n tó w .
- N a byw cy in fo rm o w a n i są o sw o ­
ich  o b o w ią zka c h  w yn ika ją cych  z 
fa k tu  byc ia  w łaśc ic ie lem . K upno  
ko m u n a ln y ch  m ieszkań  na pew no  
j e s t  ko rzys tn e , g d yż  cen y  są m i­
n im a ln e  - t w i e r d z i  W ła d y s ł a w  
U la to w s k i,  b u rm is tr z  Z d u n .  - Za  
m ie s z k a n ie  p ię ć d z ie s ię c io m e tro -  
we śre d n io  p ła c i s ię  1000 - 1500  
z ło ty c h ,  c z y l i  3 0  p r o c e n t  j e g o  
w a rto śc i (p rzy  za sto sow an iu , m a ­
ksym a ln ie , 7 0 -procen tow ej u lg i). 
To napraw dę grosze.

U r z ę d n ic y  są  ś w ia d o m i  te g o ,  iż 

b u d y n k i  n a le ż ą c e  d o ty c h c z a s  do  
g m in y  n ie  są  w  n a jle p s z y m  s ta ­
n ie . S tą d  z a p e w n e  ta k  n isk a  c e n a  
p rz y  s p rz e d a ż y  m ie s z k a ń .  - Wie- 
my, Że g d y  lud zie  p o czu ją  s ię  w ła ­
ś c ic ie la m i ,  z a c z y n a ją  in a c z e j  
tra k to w a ć  sw oją  w ła sn o ść  - m ó w i 

b u r m is tr z  U la to w s k i.  - J u ż  te ra z  
za u w a ża m y, że d o s tr ze g a ją  n ie ­
p o trzeb n ie  p a lą c e  s ię  św ia tło  na  
kla tce schodow ej, o drapaną  p rzez  
k o g o ś  ś c ia n ę ,  p o r y s o w a n e  
d r zw i.. .  U w a ża ją , ż e  w r e s zc ie  
w pro w a d zą  p o rzą d e k , by le  ty lko  
uda ło  s ię  d o g a d a ć  ze w szystk im i 
są s ia d a m i.
L o k a t o r z y ,  k tó rz y  s k o r z y s t a l i  z 

o f e r t y  g m in y  i w y k u p i l i  s w o je  
m i e s z k a n i a ,  t w o r z ą  t a k  z w a n e  

w s p ó ln o ty  m ie s z k a n io w e ,  c z y l i  
c o ś  w  r o d z a j u  m in i - s p ó ł d z ie ln i  
m ie s z k a n io w y c h .  P rz e z  n a jb l i ż ­
sz y  c z a s  w  z a rz ą d z a n iu  i a d m in i ­
s t r o w a n i u  o b i e k t a m i  p o m a g a ć  
b ę d ą  p r a c o w n ic y  U rz ę d u  M ia s ta  
i G m in y  w Z d u n a c h .  Z  c z a s e m

w s p ó l n o t y  u s a m o d z i e l n i ą  s ię .  

N o w i w ła ś c ic ie le  m a ją  ró ż n e  p o ­
m y s ł y  r o z w i ą z a ń  c o d z i e n n y c h  
p r o b le m ó w . T a k ,  n a  p r z y k ła d  je s t  
z  w y w o z e m  n ie c z y s to ś c i  s ta ły c h . 
N i e k tó r z y  p r o p o n u ją  o d d z ie ln e  
k o s z e  i in d y w id u a ln e  w y w o ż e n ie , 
in n i  n ie  są  za  ty m  s ą d z ą c ,  że  z a ­
c z n ie  s ię  p o d r z u c a n ie  ś m ie c i  do  

c u d z y c h  k o s z y .  S ą  i ta c y , k tó rz y  
w y k u p u ją  s w o je  m ie s z k a n ie  t y l ­
k o  p o  to ,  b y  z ro b ić  n a  ty m  n ie z ły  
i n te r e s  i o d s p r z e d a ć  j e  z a  c e n ę  
c z a s a m i  p ię ć  ra z y  w y ż s z ą . 

P o w a ż n y m  p r o b l e m e m  g m in y  

Z d u n y  je s t  b r a k  ta k  z w a n e g o  b u ­

d y n k u  r o t a c y j n e g o  lu b  c h o ć b y  
k i lk u  p o m ie s z c z e ń  s o c j a l n y c h .  
R a d a  p r ę d z e j  c z y  p ó ź n ie j  b ę d z ie  

m u s i a ł a  p o d j ą ć  t e n  t e m a t ,  ty m  
b a r d z i e j ,  że  n i e d a w n o  w p r o w a ­
d z o n e  d o  U s ta w y  o  n a jm ie  lo k a li  

m ie s z k a ln y c h  i d o d a tk a c h  m ie ­
s z k a n io w y c h  z m ia n y  n a k ła d a ją  na  
g m in y  o b o w ią z e k  z a p e w n ie n ia  lo ­

k a li  s o c ja ln y c h .
(jot)

R zeez
Krotoszyńska



W s z y s c y  s ą  z a p ro sz e n i
Oj ciec Święty przy­
leci do K alisza 4 
czerwca około go­
dziny 9.00. Specjal­
nym sam ochodem  
przejedzie ulicami 
miasta do Sanktua­
rium św. Józefa. Po 
modlitwie, o godz.
10.00, odpraw i 
m szę św iętą  przy  
Placu Kilińskiego. 
Do C zęstochow y  
odleci około godz.
16.00.

Fot. Archiwum
- Wierni D iecezji Kaliskiej od  daw na przygo tow ują  się 
do tego spotkania - p o w ie d z ia ł p o d czas  k o n fe re n c ji  p ra ­
s o w e j,  z o rg a n iz o w a n e j  p rz e z  K u r ię  D ie c e z ja ln ą  18 
s ty c z n ia , b isk u p  S ta n is ła w  N a p ie ra ła .  - D o tej p o ry  
podstaw ą przygotow ań była nadzieja. Teraz w iem y już, 
że najstarsze z polskich m iast znalazło się  na p ie lgrzy­
mim szlaku Papieża. To wielkie, historyczne w ydarze­
nie i w ielka radość!
Z a w ią z a ł  s ię  ju ż  k o śc ie ln y  k o m ite t p rzy g o to w a w c zy . 
P rz ew o d n ic z y  m u b isk u p  p o m o c n ic z y  T e o f il  W ilsk i. 
D o zad ań  k o m ite tu  n a le ż y  z o rg a n iz o w a n ie  w iz y ty  w 
n a jd ro b n ie jsz y c h  sz cz e g ó łac h . Z a d b a  o n , m ię d z y  in ­
n ym i, o  p rzy g o to w a n ie  ląd o w isk a , tra sy  p rze ja zd u  P a ­
p ieża , d ek o ra c ji, o łta rza , o p ra w y  l itu rg ic z n e j,  o  k w a ­
te ry  d la  p ie lg rz y m ó w  i o d p o w ie d n ią  ilo ś ć  p u n k tó w  
h an d lo w y c h  - o czy w iśc ie  w e  w sp ó łp ra c y  z a d m in is tra ­
c ją  s a m o rz ąd o w ą  i rząd o w ą .
Ś c ia n a  f ro n to w a  d o m u  to w a ro w e g o  JA N T A R  b ęd z ie  
śc ian ą  o łta rza , p rzy  k tó ry m  O jc iec  Ś w ię ty  o d p raw i m szę  
św ię tą . - Jego g łów nym  elem entem  będzie krzyż p a p ie ­
ski, w którym um ieszczona zostanie pow iększona ko­
p ia  obrazu Św iętej R odziny - p o w ie d z ia ł p o d c z as  k o n ­
fe ren c ji Z y g m u n t B a ra n ek , p ro je k tan t.
- O łtarz sym bolizuje dom, w którym m ieszka rodzina .- 
d o d a ł  b isk u p  N ap ie ra ła . - Wszak hasłem  kaliskiej sta- 
cji papieskiej pielgrzym ki je s t: Rodzina  kolebką wiary 
i pierwszym  miejscem  ewangelizacji.
N a  P lacu  K iliń sk ie g o  i p o b lisk ic h  u licach  p o m ie śc i się 
o k o ło  s tu  ty s ię c y  p ie lg rzy m ó w . D la  ich  b e z p ie c z e ń stw a

teren  ten  zo s ta n ie  p o d z ie lo n y  n a  s e k to ry . W ie rn i k ie ­
ro w a n i b ęd ą  d o  n ich  n a  p o d s ta w ie  c z e g o ś  w  ro d za ju  
b ile tó w .
- Jeszcze dokładnie nie wiemy, ja k  zostanie to zorgani­
zowane. Na pew no  nie będzie zaproszeń, bo zaprosze­
ni są  wszyscy. Przyjeżdża z daw na oczekiw any gość, a 
m y jesteśm y gospodarzam i - m ó w ił  b isk u p .
P o d c z a s  k o n fe re n c ji  b isk u p  S ta n is ła w  N a p ie ra ła  w ie ­
lo k ro tn ie  p o d k re ś la ł  d u c h o w y  a sp e k t  p a p ie sk ie j p ie l ­
g rz y m k i, k tó ra  b ę d z ie  p rz e d e  w s z y s tk im  w y z n a n ie m  
w ia ry  w  Je z u sa  C h ry s tu s a  w sp ó ln ie  z  O jc e m  Ś w ię ty m  
i p o d  Je g o  p rz e w o d n ic tw e m . P rz y p o m n ia ł,  że  P ap ież , 
je sz c z e  ja k o  k a rd y n a ł ,  k i lk a k ro tn ie  p rz e w o d n ic z y ł  w 
k a lis k im  S a n k tu a r iu m  św . J ó z e fa  d o ro c z n y m  m o d li ­
tw o m  b y ły ch  w ię ź n ió w  o b o z u  w D a c h a u , z a w d z ię c z a ­
ją c y c h  sw o je  o c a le n ie  a k to w i o d d a n ia  s ię  w  o p ie k ę  św . 
Jó z e fo w i K a lisk ie m u .
K s ią d z  p ra ła t L u c jan  A n d rz e jc z a k , k u s to s z  S a n k tu a ­
riu m , p rz y p o m n ia ł  też  p ro ro c tw o  z a p isa n e  w  k a lisk ie j 
"K sięd ze  R z em io s ła"  p rz e d  p ó łw iec z e m , k ie d y  to  u ro ­
c z y śc ie  o b c h o d z o n o  1 5 0 -lec ie  k o ro n a c ji  św . Jó z e fa  ( je ­
d y n e j  n a  św ie c ie )  z o b raz u  Ś w ię tej R o d z in y , a  m ó w ią ­
ce  o  ty m , że g d y  n a  tro n ie  św . P io tra  z a s ią d z ie  sy n  m atk i 
P o lk i,  o d w ie d z i  K a lisz . W ie rn i D ie c ez ji  K a lisk ie j, z g o ­
d n ie  z p ro śb ą  b isk u p a , o d  d w ó c h  ty g o d n i  m o d lą  się 
p o d c z a s  k ażd e j m sz y  św ię te j s ło w am i: M ódlm y się  za 
P apieża  naszego Jana P aw ła  II: N iech Pan Go strze­
że, zachow a  p rzy  życiu, darzy szczęściem  na  ziem i i 
bron i p rzed  nieprzyjaciółm i.

(er)

M ieszkam  na Parcelkach. Jestem  m at­
ką uczennicy drugiej klasy Szkoły P od­
stawowej num er 7. Codziennie muszę 
odprow adzać córkę do szkoły, chociaż 
m ieszkam y niedaleko. Obaw iam  się o 
bezpieczeństw o dziecka, a powodem  są 
wałęsające się koło "siódem ki" psy. T e­
lefonow ałam  w tej spraw ie do  Straży 
M iejskiej, ale tam  poproszono m nie o 
podanie nazw isk w łaścicieli psów. Nie 
mam pojęcia, czy są to psy bezpańskie, 
czy też m ają w łaścicieli, ale tak bez­
troskich, że wypuszczają zw ierzęta na 
u licę  b ez  kagańców . O n ieszczęśc ie  
przecież nietrudno. Do kogo mam się 
zw rócić o pom oc?

B .Z .
* * *

T e le fo n u ję ,  b o  z b u lw e rso w a ł m nie  
fragm ent tekstu M ERK URYUSZ KA­
LISKI, zam ieszczonego w ostatnim  nu­
m erze "Rzeczy", a ściślej - cytow ane 
w nim słowa, które w ypow iedział kali­
ski lekarz: "na taki m róz stare baby nie 
wychodzą i... bardzo  dobrze". Myślę, 
że redakcja m ogłaby bardziej napiętno­
wać tak i brak  ku ltu ry , p o d a jąc  dane 
personalne tego lekarza. To dobrze, że 
o p isana  p rzez  gazetę  sy tuac ja  m iała 
m iejsce nie w K rotoszynie, a w Kali­
szu, ale bardzo źle, że w ogple się zda­
rzyła.

S ta ła  C zy te ln iczka
* * *

C hciałbym  opow iedzieć, jak  "bawiłem  
się" w noc sylw estrow ą w restauracji 
BAKARAT, m ieszczącej się w kroto­
szyńskim ratuszu. W stęp kosztow ał 250 
z ło ty c h , l ic z y liśm y  w ięc z żoną  na 
w spaniałą zabaw ę. Na początku byłem 
zachw ycony - przy w ejściu każda ko­
bieta otrzym ała różę. A le już  za chwilę 
przeżyłem  pierw sze rozczarow anie  w 
szatni, gdzie portier poprosił nas o p ie­
niądze za przechow anie płaszczy...
N a  sali stolik przy stoliku, krzesło przy 
k rześle. N asz  stó ł p rzygo tow ano  dla 
dziesięciu osób. A le św iadczyły o tyra 
ty lko  k rzesła, bo  na sto le  sta ło  tylko 
sześć butelek  napojów , dw ie półlitro­
we butelk i w ódki i jed en  szam pan. I 
o k a z a ło  s ię , że to  c a łe  a lk o h o lo w e  
menu przew idziane na ten w ieczór dla 
dziesięciu osób(!).
N a jw a ż n ie js z a  n ie sp o d z ian k a , ja k ą  
nam zaserw ow ano, to brak zespołu na 
jedynym  w roku balu. Zastępow ał go 
w odzirej. Całą noc m agnetofon odtw a­
rzał stare przeboje. Nikt nie zważał, że 
na sali są ludzie w różnym wieku, o róż­
nych g ustach  m uzycznych. N ie było 
m ożliwe, żeby tańczyć mogli w szyscy

..............
W  poniedziałki o godzin ie 10.00 i 19.35 przed ekranem  telew izyjnym  zasiadają  siódm oklasiści, aby  
obejrzeć na "dw ójce” swój ulubiony program  - "K rzyżów kę 13-latków ". W ielu z nich zapew ne m a­
rzy w tedy, by znaleźć się  na m iejscu uczestn ików  program u: zobaczyć studio telew izyjne, w ygrać  
nagrody i przeżyć przygodę...
K iedy organizatorzy "Krzyżówka 13-latków" zaprosili telefonicznie Szkołę Podstawową nr 3 do udzia­
łu w  tym  program ie, radość była w ielka.

" T r ó jk a "  g ó r ą

Czekamy z radością
Z a r z # l  R eg ionu  NSZ15 S O L ID A R ­
N O ŚĆ  ż  w ie lk ą  ra d o śc ią  p rzy ją ł 'w ia­
d o m o ść  o  p ielg rzym ce  P ap ieża  Jana 
P aw ła l i  d o  O jczy zn y . T y m  w iększa 
je s t  n a sza  rad o ść , t e  K alisz, m iasto  
z e  w sz y s tk ic h  w  P o lsce  na js ta rsze , 
ró w n ież  b ęd z ie  g o śc i!  O jc a  Ś w ię te ­
g o . D z ie ń  4  c z e rw c a  1 9 9 7  ro k u  - 
d z ień  p o b y tu  Jan a  P a w ła D  w  naszym  
m ieśc ie  - h ęd z ie  w ie lk im  w y d a r te -
n iem .
W iz y ta  O jc a  Ś w ię teg o  w  D iecez ji 
K alisk ie j b ęd z ie  o k az ją  d b  złożen ia  
M u p o d z ię k o w an ia  za  jeg o  tro sk ą  o  
św ia t pracy,- k tó rą  okazyw ał: p odczas 
sw o ich  liczn y ch  p ie łg rzy m e k , w  ty m  
p ielg rzy m ek  d o  O jczy zn y , Zw łaszcza 
w  tru d n y m  d la  n as  o k resie  zn iew o le ­
n ia  p rzez  to ta litarn y  system  w ładzy . 
Z w ra c a m y  sic  w ięc  d o  w sz y s tk ic h  
cz ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  S O L ID A R ­
N O Ś Ć ! o  p rzy łą c ze n ie  s ię  d o  p rac  
o rgan izacy jn y ch  o raz  o  w sparcie  fin- 
n a ń s o w c , p o z w a la ją c e  .n a le ż y c ie  
p rzy g o to w ać  p o b y t O jca  Ś w iętego  w 
K aliszu ,
W sz y s tk ic h , k tó rz y  zech cą  pom óc, 
p rosim y  o  zg ła szan ie  się  d o  kom isji 
zak ład o w y ch  łub d o  s iedz iby  Zarząp 
d u  R eg ionu  N S Z Z  S O L ID A R N O Ś Ć  
W ie lk o p o lsk a  P o łu d n io w a  w  K aliszu  
(u l. K ośc iu szk i la ,  H  p iętro).

Jan M osiński 
(przewodniczący 

Zarządu Regionu)

- Krzyk w  klasie  b y ł niesam ow ity, 
dzieci twierdziły, Że to prezent m iko­
łajkowy - m ów i B arb a ra  W itek , w y ­
c h o w a w cz y n i k la sy  V II a . - M ożli­
w ość udziału w ulubionym  progra­
m ie te lew izy jnym  u zna ły  za szczyt 
szczęścia.
U c z n io w ie  w y ty p o w a l i  n a jle p s z e  
uczennice z każdej z  d w ó ch  k las  s ió d ­
m ych: V B  a  z a p ro p o n o w a ła  M agdę 
S m ó łk o w sk ą , a  VU  b A n ię  S ędzik . 
W  program ie  m o g ła  w ziąć u d z ia ł ty l­
ko  je d n a  z n ich . W  szk o le  p rzep ro ­
w ad z o n o  w ięc  e lim in a c je  w stęp n e . 
D z ie w c z ę ta  o d p o w ia d a ły  n a  d w a ­
dz ie śc ia  p y tań , z b liż o n y c h  d o  tych , 
k tóre p o jaw ia ją  się  w  p ro g ram ie  te ­
lew izy jnym . M ag d a  o k aza ła  się lep ­
sza.
N agran ia  o d b y w ały  s ię  9  g ru d n ia  w 
stu d iu  T e lew iz ji  W ro c ła w . W y jazd  
sp o n so ro w ała  R ad a  R odziców . D zie­
ci jech a ły  w raz z  o p iek u n a m i: B a r­
b a rą  W itek , T e resą  K ry sz k ie w ic z  i 
B ogusław em  K ępą .
O rg an iza to rzy  zazn aczy li, że  d o  s tu ­

d ia  m o g ą  p rzy jech ać  ty lk o  23  o so b y .
- Zaryzykowaliśmy i zabraliśmy oby­
dwie klasy, ale liczyliśm y się z tym, 
Że nie wszystkie dzieci będą m ogły  
wejść do studia. Dzieci o tym wiedzia­
ły, ale mimo wszystko chciały jechać
- o p o w iad a  T eresa  K ryszk iew icz , w y ­
c h o w aw czy n i V IIb.
Szczęście  d o p isy w a ło  je d n a k  k ro to ­
szy ń sk im  13-la tkom  o d  p o czą tk u , bo 
w p u szczo n o  ich  n ie  ty lk o  d o  ha llu , 
ale naw et do  studia . - Bałam  się, że 
będziemy przedmiotowo traktowani, 
to znaczy: m ała szkółka, z m ałego  
miasta, więc będzie nagranie, a p o ­
tem za drzwi i do domu. A le oni byli 
bardzo gościnni, a reżyser postara ł 
się nawet o dodatkowe krzesła  - m ów i 
B arbara  W itek .
C z ę ść  d z ie c i  z a p ro s z o n o  n a  w iz ję  
w raz z  o p iek u n em . O b ie  p an ie  w y ­
ch o w aw czy n ie  tak  s ię s trem o w ały , że 
n a m ó w iły  d o  p o k a z a n ia  s ię  p rz e d  
k a m erą  sw eg o  k o le g ę  - B o g u s ła w a  
K ępę , nau czy c ie la  ję z y k a  p o lsk ieg o  
w  jed e j z k las.

W  stud iu  M ag d a  s tanę ła  m ięd zy  sw y ­
m i ryw alam i: P io trk iem  z P leszew a i 
K u b ą  z O p o la  i - ja k  tw ierd zą  n a u ­
czycie le  - w o g ó le  się nie d e n e rw o ­
w a ła , o d  p o czą tk u  d o sk o n a le  so b ie  
radziła . Z w y cięży ła . O czek iw ań  k o ­
leżan ek  p o  fachu i sw o ich  p o d o p iecz ­
n y c h  n ie  z a w ió d ł tak ż e  p an  B o g u ­
sław . T rafn ie  o d p o w ied z ia ł na  p y ta ­
n ie  sk ie ro w a n e  do  o p iek u n a , czy m  
z d o b y ł d o d a tk o w e  p u n k ty . - N igdy  
wcześniej n ie  oglądałem  tego p r o ­
gramu, więc nie wiedziałem, o co w 
nim  chodzi, a poza  tym miałem tylko 
p ilnow ać grupy, która nie będzie na 
wizji. W  ostatniej chwili przed  zada­
niem  pytan ia  zorientowałem  się, że 
m oja odpow iedź ma się zm ieścić w  
jak iejś  krzyżówce.
W e d łu g  pan i, B arb ary  sam  m o m en t 
p rzed  zadan iem  p y tan ia  b y ł m ro ż ą c y  
k rew  w  żyłach . P ro w ad ząca  p ro g ram  
K atarzy n a  D o w b o r stw ierdziła , że nie 
zad a  teg o  p y tan ia , bo  je s t tru d n e  i... 
d z iw n ie  sfo rm u ło w an e . O k aza ło  się, 
że d o ty czy ło  teatru , a  w  tej dz ied z i-

naraz, gdyż w lokalu było w sum ie po­
nad sto osób.
W ie c z ó r  ro zp o c z ą ł s ię  o b iadem . Po 
kw adransie kelnerka sprzątnęła wszy­
stko ze stołu, nie zw racając uwagi na 
to, że nie w szystkie talerze zostały już 
opróżnione. Spóźnialscy w ogóle obia­
du nie dostali. Później do jedzen ia  po­
dano  na n a sz  s tó ł jed e n  p ó łm isek  z 
szynką i schabem  w galarecie  - po  jed-. 
nym kawałku dla każdego. D opiero po 
15-20 m inutach przyniesiono ocet. Gdy 
podano flaki (letnie, nie gorące), chleb 
do  n ich  znów  po jaw ił się po  d ługiej 
chwili. D opiero około godziny 5 .00 nad 
ranem , gdy duża liczba gości opuściła 
ju ż  lokal, podano golonki i kurczaki. 
W szy s tk ie  serw ow ane na zabaw ie po­
trawy były bardzo oryginalne, bo zro­
bione na słodko, na przykład: schab ze 
śliwkami, sałatka z w inogronam i, w ga­
larecie  rodzynki i o rzechy. Poza tym 
nie było żadnych innych  ow oców . O 
w szystko trzeba było się napraszać - o 
kawę, herbatę, a naw et o  cukier.
T o  jed n ak  nie w szystkie a trakcje tego 
w ieczo ru . P rzep ro w ad zo n o  licy tac je  
balonów i lo terię. Za 50  złotych m oż­
na było zakupić ładne balony napełn io­
ne helem . N iestety, chętnych nie  było 
wśród obecnych . Nad ranem  te same 
balony kosz tow ały  ju ż  ty lk o  15 z ło ­
tych. W  loterii za to  m ożna było  w y­
grać żelazko lub nóż e lek tryczny, ale 
za cenę 10 złotych za jed en  los.
I  jeszcze jed n o . G oście siedzący przy 
drzw iach wyjściow ych m arzli, gdyż w 
piecyku gazow ym , który m iał dodatko­
wo dogrzew ać  sied zący ch  p rzy  w yj­
ściu, butla z gazem  była pusta. M imo 
ładnie udekorow anej sali n ie m ogliśm y 
pozbyć się w rażenia, że zostaliśm y na­
ciągnięci. B rak zespołu, ciasnota, kiep­
skie jedzen ie  w m ałych ilościach, skro- 
m niutka ilość a lkoholu ... - to  w szyst­
ko, bagatela, za 250 złotych.

R ozcza ro w an y
* * *

T rw a  karnaw ał. O rganizuje się w iele 
zabaw. Nie w szyscy o rganizatorzy  sta­
ją  jednak  na wysokości zadania. Tym 
bardziej w arto pochw alić p rzedsiębior­
stwo KRYSZTAŁ, które 8 stycznia za­
p ro s iło  160 o só b  d o  sa li  C u k ro w n i 
"Zduny". Za 75 złotych od pary stoły 
uginały  się od w ybornego  jed zen ia  i 
dużej ilości napojów  (rów nież a lkoho­
low ych). Do tańca g rał św ietny zespół, 
w y stąp iła  naw et p a ra  tan eczn a . D la 
gości przygotow ano poza tym  loterię 
(los kosztow ał 4  złote) z in teresu jący­
mi nagrodam i (jedną z nich była kra­
jaln ica), darm ow e kotyliony, pom ysło­
we czapki i inne ozdoby. Przem iła ob­
s ługa  k e ln e rsk a  sp e łn ia ła  w szystk ie  
życzenia uczestniczących w balu. O rga­
nizatorzy zadbali naw et o transport go­
ści do  dom u.
B y ło  w spaniale. Tylko brać przykład.

M ałżeń stw o  z K ro to szy n a

=  23 stycznia 1997

n ie  p a n a  B o g u s ła w a  tru d n o  z a sk o ­
czy ć.
R a d o ść  ze z w y c ięs tw a  b y ła  o g ro m ­
na . M a g d a  w y g ra ła  trzy d n io w y  w ee­
k e n d  w  C iech o cin k u , a  o p ró cz  tego  
w iele  n ag ró d  rzeczow ych . K ierow ca  
au to b u su , k tó ry m  jech a li, b y ł bardzo  
z d z iw io n y , k ied y  d o w ie d z ia ł się , że 
są z "tró jk i" i że w y g ra li. - A  mówią, 
Że tam je s t taki niski poziom  - s tw ier­
dz ił.
- N asze dziec i bardzo się cieszyły. 
M ówiły, że może wreszcie w innych 
szko łach  przekona ją  się, ja k  dużo  
umieją uczniowie "trójki" - o p o w ia ­
d a  w y ch o w aw czy n i V II a.
- Zwycięstwo M agdy je s t dla nas o 
tyle ważne, że nasz szkoła je s t w pew ­
nym sensie traktowana po  m acosze­
mu, chociażby w sprawie tak potrzeb­
n ej rozbudow y. Po cichu liczę, że 
wreszcie coś się zmieni - m ó w i A n ­
d rz e j  W y g ra la k ,  d y r e k to r  S z k o ły  
P o d s taw o w ej n r 3.
M a g d a  to  sk ro m n a  dz iew czy n a . C i­
ch o  re la c jo n u je  sw o je  w rażen ia  z  n a ­
g ran ia  w  s tu d iu . N a  k o n iec  s tw ierdza:
- D ziw nie się czułam, jeszcze nigdy 
czegoś takiego nie przeżyłam.

(m e l)

"Krzyżówkę 13-latków" z udziałem 
uczniów Szkoły Podstawowej nr 3, 
będzie można obejrzeć w ponie­
działek 27 stycznia o godzinie 10.00 
i 1935 (program II).

R zeez
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Z polnej drogi 
- Polna ulica

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
Nowa Polna

U lica R«>łna. d o  niedawna przypominająca błotutetii polną dro 
gę. zm ieniła s ię  w  tym roku - dzięki staraniom Rady Osiedia i 
decyzjom  samorządu gm iay - m e do poznania. W yboje zastąpiła 
utwardzona nawierzchnia, zainstalow ano ośw ietlen ie. N ie  ma 
jeszcze na Polnej nakładki asfaltowej, ale tę będzie można p o ło ­
żyć dopiero Za mniej więcej dwa iata, po  w ybudowaniu kanali­
zacji. Gdyby tak jeszcze  udało się poszerzyć bardzo w ąski wjazd 
w Polnę od ulicy Ostrowskiej, gdzie mieści stę tylko jeden po­
jazd... .  ̂ \

(er)

Fot. „Rzecz" - M. Paw lik  
W ąski w jazd od Ostrowskiej

Na terenie Krotoszyna, Zdun i Koźmina mamy 60 aparatów publicznych, popularnie zwa­
nych automatami. - To za mało - twierdzi Lidia Kosmowska, kierowniczka Biura Obsługi 
Klienta w krotoszyńskim oddziale TP S.A. - Na naszym terenie, w stosunku do ilości mie­
szkańców, powinno ich być przynajm niej sto.

J e s z c z e  n a  ż e to n y
31 apara tów  p u b liczn y ch  to  c iąg le  jeszcze  au to m aty  na 
że to n  A. N ieste ty , te le fo n y  te m ają  je d e n  w ie lk i m in u s - 
n ie  m o żn a  się  z n ich  d o d zw o n ić  b ez  żetonu  na  num ery  
ala rm ow e (po lic ja , straż  pożarna, p o g o to w ie  ra tunkow e). 
D latego  d ą ż y  się  d o  tego , żeby je  ja k  najszybciej w y m ie ­
n ić. P o zo sta łe  to  apara ty  na  kartę  m ag n ety czn ą  lub że to ­
n y  A  i C , k tó re  bez p rob lem u p o w in n y  łączyć z o d p o w ie ­
d n im i s łużbam i. C hyba , jak  to  n ierzadko  byw a, że są  n ie ­
czynne, najczęściej z p o w o d u  w andalsk ich  w y b ry k ó w . W  
u sz k o d zo n y c h  au to m atach  p raco w n icy  te lek o m u n ik ac ji

zn a jd u ją  blaszki zam iast że tonów , p o g n iec io n e  k arty  te ­
lefon iczne, patyczki. W andale  o b c in a ją  m ik ro te le fo n y , a 
całe  apara ty  za lew ają  c u c h n ąc y m i p ły n am i lub k lejem . 
N ie m a  ty g o d n ia , żeby  d o  B iu ra  N ap raw  nie w p łynę ło  
jak ie ś  zg łoszen ie  o  n iesp raw n y m  aparacie  p u b licznym . 

N ied aw n o  p o jaw iły  się  na  n ieb iesk ich  tarczach  au to m a­
tów , dz ia ła jących  n a  k a rty  m ag n ety czn e , nak lejk i-in fo r- 
m acje, m ające u łatw ić  p raw id ło w ą  ich o b słu g ę . N a  n ie ­
k tórych , n ieste ty , ju ż  ich n ie  w idać , n a  n iek tó ry ch  są c zę ­
ściow o oderw ane . O to  n asza  co d z ien n o ść .

(jot)

Ludzie
biznesu

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik

Hieronim
Robakowski
w ła ś c ic ie l  f i r m y  R O B S T A L  
H i e r o n im  R o b a -  r n  
k o w sk i p o c h o d z i  z 
N e p o m u c e n o w a  ^

G r a b o n o g u .

P r z e d  s łu ż b ą  w o jsk o w ą  p rac o w a ł w 

W o je w ó d zk im  Z w ią z k u  G m in n y ch  
S p ó łd z ie ln i ja k o  p ra c o w n ik  f iz y c z ­
n y , a  p ó źn ie j, p rze z  p ó ł ro k u , w  fa ­
b ry ce  cu k ie rk ó w . T ru d n ił  s ię  tak że  
h a n d le m  o b w o ź n y m . P o  p ó ł to r a ­
ro cz n e j p rac y  w  h u r to w n i a r ty k u ­
łów  p rze m y sło w y ch  zd e cy d o w a ł s ię  
n a  ro z p o c z ę c ie  w ła sn e j d z ia ła ln o ­
ści. W  k w ie tn iu  1 992  ro k u  w y d z ie r ­
ż aw ił g ru n t p rz y  u l. Z a m k o w y  F o l­
w ark . - N a początku  była hurtow ­
nia stali, później, po  roku d zia ła l­
ności doszły  usługi transportow e. 
W 1995 roku kupiłem  cały ob iekt i 
wtedy prze ją łem  stację paliw . Na  
począ tku  1996 roku uruchom iłem  
autom atyczną m yjnię sa m o c h o d o ­
wą - o p o w ia d a  o  ro z w o ju  sw o je j 
f irm y  pan  H ie ro n im . A le  n a  ty m  nie 
k o n iec . W  g ru d n iu  z e sz łe g o  ro k u  
k u p ił  o d  m ia s ta  b e to n ia rn ię  (jej p o ­
p rze d n im  u ż y tk o w n ik ie m  b y ła  f ir ­
m a K R O D O M E X ), w k tó re j z a m ie ­
rza  u ru c h o m ić  p ro d u k c ję  e le m e n ­
tó w  ż e lb e to w y c h .  P a n  H ie ro n im  
ch ce  tam  w y b u d o w a ć  n o w y  b iu ro ­
w iec  i p rze n ie ść  h u r to w n ię  s ta li. W

ty m  ro k u  p lan u je  m o d ern iza c ję  s ta ­
c ji p a liw . O b o k  n iej m a  p o w s ta ć  b a r 
i p a rk in g .

W ła ś c ic ie l  R O B S T A L U  je s t  c z ło ­

w ie k ie m  m ło d y m  (2 8  lat), p e łn y m  
e n e rg ii  i p o m y słó w . C o  m ó w i o  s o ­
b ie?  - Sam o tyc ie  dyktu je  mi p o ­
mysły. C ały czas poszukuję czegoś  
nowego. Po prostu  nie lubię s ta ć  w 
miejscu, chcę iść  do przodu. Zawsze 
chcę czeg o ś  w ięcej n iz  m am, a z 
ka żd e g o  o s ią g n ię c ia  s ię  c ie s zę ,-1 
Jako s ze f je stem  bardzo w ym agają­
cy, konsekw entny, a przy  tym im pul­
sywny. ale myślę, że najgorszy  n ie 
je stem . A ze sw oich p racow ników  
je s te m  zadow o lony, bez n ich  n ie  
osiągną łbym  tego, co mam.

R o d z in a .  Ż o n a  H a n n a  - p rac u je  w 

P K O , o b e c n ie  n a  u r lo p ie  w y c h o ­
w aw czy m . P o z n a li  się  w  sz k o le  ś re ­
d n ie j. - B ardzo  m i pom aga , a w 
trudnych chw ilach  pod trzym uje na 
duchu - m ó w i p a n  H ie ro n im . D z ie ­
ci: N a ta lia  - 6  lat i Ł u k a sz  - 4  lata . - 
Chcę j e  tak w ychow ać, żeby w ie­
działy, że n ie  wszystko w życiu p rzy ­
chodzi ła tw o i żeby  u m ia ły  sob ie  
p oradzić  w każdej sytuacji.

H o b b y :  m y ś l is tw o ,  k o n ie  i d o b re  
sa m o c h o d y .

M o t to  ż y c io w e : P ie n ią d z e  n ie  są  
ce le m  w ż y c iu , ty lk o  ś ro d k ie m  do  
o s ią g n ię c ia  teg o  c e lu . P rz ed e  w s z y ­
s tk im  trz e b a  b y ć  c z ło w ie k iem .

(m el)

Odeszli...
Ignacy  D z iu b a  - K ro to szy n  (76 lat), Jan R adajew sk i - K ro to szy n  (37  lat), Jó z e f  W ięcek 
- K ro toszyn  (74  lata), Jó z e f  B iernaczyk  - L u to g n iew  (87  lat), M arta  P an ek  - B ożac in  (69 
lat), S tan isław  D o m in iak  - K ro to szy n  (52 lata), H en ry k  M ich a lsk i - K ro toszyn  (47 lat), 

F ranciszka  S m oczyk  - K ro to szy n  (84  lata), S tan isław  A d am czak  - K ro to szy n  (72  lat), Jó z ef S o- 
b ierajsk i - K ro toszyn  (68 lat), J a n in a  H elen a  K o w alska  - K ro to szy n  (7 2  lata), S tefan  B u ch n er - 
K rotoszyn (88  lat), H enryk W iśn iew sk i - K ro to szy n  (6 0  lat), S tan is ław  K aczy ń sk i - K ro to szy n  
(68  lat), Jad w ig a  L isiecka  - K o b ie m o  (84  lata).

...i przyszli na świat
Filip  P iechocki, N ata lia  W ieczorek , G racjan A ndrze j Jaw o rsk i, A m ad eu sz  M aksym ilian  
C ienkusz, Sebastian  L esznik , M ateusz A dam  M acuga, M arty n a  E w a G m erek , K aro lina 
A n n a  D w ojak , K rystian  K ow al, Ju lian n a  T o m aszew sk a , K in g a  A lek san d ra  S zym czak , 
M o n ik a  G rze lczak , K am il K acper M icha lak , M ateu sz  M arc in  T ch ó rz, C ezary  K azim ierz  

D o lata, D o m in ik  G eresdorf, A rtu r P io tr W in iarsk i, K rzy sz to f P io tr  S p y ch ała , Jęd rzej M arian  G ro ­
be ln y , M arzen a  Ja sk u lsk a , Sebastian  S zym on  N ow ack i, K rzy sz to f W ito ld  Pęcak , M ateusz  K m ie- 
c iń sk i, A n g e lik a  M acie jew sk a , K am il P io tr  T a larczyk , K aro lin a  K a ta rzy n a  Z ach w e j, M arce lina  
Jad w ig a  Z ach w ej, M iłosz  Patryk  C ału jek . K laud ia  M ag d alen a  K o n o p n ick a , D o m in ik  D ym arski.

( W ykaz o b e jm u je  zg o n y  i u ro d zen ia  w o k res ie  o d  2 d o  15 s tyczn ia  199 7  roku)
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W  c y k lu  ty m  z a m ie rz a m y  p rz y b liż y ć  l id e ró w  L U M E N U , ro d z im e j f irm y  
o  p o n a d  s tu le tn ie j  t ra d y c ji ,  d o b rz e  r e p re z e n tu ją c e j  K ro to sz y n  w  k r a j u  i 
p o z a  je g o  g ra n ic a m i .  J e d e n  z  p ra c o w n ik ó w  n ie m ie c k i" e j  f irm y  w sp ó ł­
p r a c u ją c e j  z  L U M E N E M , u rze c z o n y  w ig o rem  i u r o d ą  fo rm ie re k  św iec, 
o k re ś l ił  j e  m ia n e m  „ lu m e n ita s ” . M y  n a z w a liś m y  p ra c o w n ic e  i p r a c o w n i­
k ó w  W y tw ó rn i  W y ro b ó w  W o sk o w y c h  b a rd z ie j  p o  p o lsk u :  „ lu m e n ita m i” .

L U M E N I C I

Fot. „Rzecz"
Siła uśmiechu

K o g o  w  L U M E N IE  n azy w a ją  M u m in k iem ?  N iew ie lk ieg o  p ana  - A lo jzeg o  
G rendę , g łó w n eg o  k s ięg o w eg o  firm y . N iew ie lk i, ale ro lę  odgryw a...
M in ę ły  trzy lata  o d  d n ia , w  k tó ry m  pan  A lo jzy  ro zp o c z ą ł p racę  w W ytw órn i 
W yro b ó w  W osk o w y ch . W cześniej po n ad  d w adzieścia  lat spędził w  S półdzielni 
B u d o w n ic tw a  W ie jsk ieg o  P R E F A B R Y K A T Y . - M oim  głównym zadaniem w 
styczniu 1994 roku było zorganizowanie przejścia firm y z ksiąg przychodu i 
rozchodu na księgi handlowe, czego wym agał intensywny rozwój zakładu, 
jego  w ielkość i obroty  -  w sp o m in a  A lo jzy  G renda . - Wtedy lumenowska księ­
gowość była jeszcze "rękodziełem ", dzisiaj wszystko mamy skomputeryzowa-

W sp ó łp ra c o w n ic y  cen ią  g o  za  spokó j i rozw agę . - Wiele się można od  niego 
nauczyć - tw ierd zą . - Tylko za długo mówi, zanim  przejdzie do sedna sprawy. 
Gdyby się streszczał, to byłby super.
J a k  b ard zo  p o c h ła n ia  g o  p raca , p rze k o n u je  ch ę tn ie  o p o w iad an a  anegdo ta . 
Z d a rza  się, że  "M in is te r  F in an só w " p rzy jeżd ża  do  p rac y  w łasnym  sam o ch o ­
dem . P ew n eg o  d n ia  ran o  w p a d ł w  p an ik ę  m yśląc , że  uk rad z io n o  m u po jazd . 
D op iero  p óźn ie j p rzy p o m n ia ł sobie , że  sam ochód  zostaw ił p rzed  L U M E N E M .
- Tak głęboko tkwi w księgowym świecie, że nawet ze mną - zapom inając się
- rozmawia niekiedy ja k  z  urzędnikiem-kontrolerem  - m ów i szef L U M E N U . - 
M uszę prosić  o rozwinięcie myśli. A le to od niego nauczyłem się dyskrecji, on 
ukształtow ał moje finansow e myślenie, on je st moim pierwszym doradcą. 
P ry w a tn ie  lubi sp o rt i tu ry sty k ę . S ta ra  się  - w ra z  z  m ałżo n k ą  - n ie  o puszczać  
c o ty g o d n io w y c h  zajęć  g im n asty czn y ch . M a ło  c z y ta  g azet, za  to d u żo  lite ra tu ­
ry. N ieste ty , na jczęście j fach o w e j, bo n a  inną  b rak u je  czasu . L ub i się  u śm ie ­
chać  i ża rtow ać . B a rd zo  k o ch a  sw o je  w nuk i.
G łó w n y  k s ięg o w y  L U M E N U  to  n ie  ty lk o  d o b ry  dz iad ek . - M oże pan spać  
spokojnie  - o cen iła  je g o  p racę , zw raca jąc  s ię  do  w łaśc ic ie la  firm y  ko ń cząca  
k o n tro lę  p rzed s taw ic ie lk a  S k a rb u  P ań stw a , p rze d  k tó rą  ten i ów  d rża ł p rzez  
k ilk a  d łu g ich  ty g o d n i.

( jo t )

W  ram ach  "Ferii za  grosik" (3 d o  14 lu tego) K ro to szy ń sk i O śro d ek  K ultu ry
pro p o n u je :
3 lu te g o  - b a jk a  "C yrkow e p rzy g o d y  
C lo w n a  i P og o d y " (kino, godz. 11.00, 
3 zł)
5 lu te g o  - w y jazd  d o  teatru  w  G n ie ­
źn ie  n a  spek tak l "P inok io" (w y jazd  z 
K O K , godz. 8 .00 , 11 zł)
6  i 13 lu te g o  - w y jazd  na  basen  w 
L eszn ie  (w yjazd  z K O K  - 9 .30 , p o ­
w ró t - o k . 16.00, cena: dzieci -1 3 .5 0 , 
d o ro śli 15 ,50)
7 11 1  lu te g o  - w ycieczka  n a  Ślężę - 
sanki (w y jazd  z K O K  - 8 .30 , cena 9
zł)
7 d o  9  lu te g o  - w y c ieczk a  d o  S tu ­
dz ienne j (w yjazd  7 .0 2  - godz. 8 .00 , 
po w ró t - 9 .0 2  ok . go d z . 2 0 .0 0 , cena  
85 zł)
11 lu te g o  - w ystępy  zespołu  d z iec ię ­

ceg o  ze Ś ro d y  W lk p . (k in o , g o d z . 
13.00, 3 zł)
12  d o  13  lu te g o  - w y c ie c z k a  d o  
R zeczk i ko ło  W ałb rzy ch a  (w y jazd  z 
K O K  - 8 .00 , cena  4 0  zł)
14 d o  16  lu te g o  - w y s ta w a  K lubu 
M o to c y k l i  C ię ż k ic h  i W e te ran ó w  
O L D  TTM ERS (w stęp  w olny).

FERIE W KINIE
3.02 . - " C h ło p a k  n a  d w o rz e  k ró la  
A r t u r a "  (g o d z . 13 .00)
1 0 .0 2 . - " G o o f y  n a  w a k a c j a c h "
(godz. 13.00)
11 .02 . - " D z w o n n ik  z  N o tre  D a m ę "
(godz. 10.00)
14 .02 . - " M a łp a  w h o te lu "  (godz.
13 .00).

Coraz bliżej werdyktu
Kapituła tytułów: KROTOSZYNIANIN 
ROKU i PRZYJACIEL KROTOSZYNA 
ustaliła już termin swego drugiego spo­
tkania.
Podczas pierwszego zaakceptowała re­
gulamin przyznawania tytułów i pozna­
ła uargumentowane propozycje kandyda­
tur, nadesłane przez Państwa. Niektóre z

osób w chodzących w skład Kapituły 
zgłosiły też swoich kandydatów. Pozo­
stałe mogą to uczynić na początku dru­
giego zebrania, które zaplanowano na 17 
lutego. Tego dnia, po dyskusji, odbędzie 
się tajne głosowanie, które zdecyduje o 
tym,'kto zostanie KROTOSZYNIANI­
NEM ROKU 1996 (i odbierze nagrodę

Czy jesteśmy bogaci?

w wysokości 2000 złotych netto), a kto 
PRZYJACIELEM KROTOSZYNA.
N a uroczystość oficjalnego ogłoszenia 
werdyktu jury zaprosimy Państwa 21 lub 
28 lutego! Zapewniamy już dzisiaj cie­
kawą oprawę muzyczną spotkania i obe­
cność powszechnie znanego i darzonego 
wielkim szacunkiem gościa.

( r e d . )

P odsum ow ując m iniony rok  na nowo­
rocznym  spotkaniu  Z arząd u  M iasta z 
dyrek to ram i i w łaścicielami kro toszyń­
sk ic h  f irm  b u r m is t r z  J u l ia n  J o k ś  
p rz e d s ta w ił ,  m iędzy  in n y m i, d a n e , 
k tó re  nie budzą optym izm u.
Gmina otrzymała w grudniu wyniki ana­
liz, w których dokonano porównania fi­
nansów Krotoszyna z dochodami innych 
polskich miast i gmin o podobnej wiel­
kości oraz z danymi dla woj. kaliskiego i 
średnimi dla wszystkich gmin w kraju. 
Dochody własne naszej gminy (pocho­
dzące przede wszystkim z podatku rol­
nego i leśnego, podatku od nieruchomo­
ści. innych podatków i opłat lokalnych 
oraz z prywatyzacji) są zdecydowanie

wyższe niż w erupie porównawczej, wo­
jewództwie kaliskim czy kraju. W gmi­
nie Krotoszyn na jednego mieszkańca 
przypadają rocznie 193 złote, w grupie 
porównawczej - 174, w województwie 
kaliskim - 139, w Polsce - 171 złotych. 
Świadczy to, zdaniem burmistrza, o wła­
ściwym poziomie stawek podatkowych, 
rzetelności w naliczaniu i pobieraniu 
opłat oraz dobrych dochodach z prywa­
tyzacji.
o  wiele mniej korzystne są dla naszej 
gminy dane dotyczące udziału w podat­
ku dochodowym od osób fizycznych i 
prawnych. Od dwóch lat proporcjonalna 
do zebranego z terenu gminy podatku 
kwota wraca z budżetu państwa do kasy

samorządu. Dla Krotoszyna jest to 87 
złotych na jednego mieszkańca, w gru­
pie porównawczej - 103 złote, w woje­
wództwie - 81 złotych, a średnio w Pol­
sce - 95 złotych. Wynika z tego, że do­
chody mieszkańców nasze gminy są niż­
sze niż gdzie indziej, gdyż właśnie od 
tych dochodów zależy wysokość płaco­
nych podatków.
C o  może zmienić tę sytuację? Przede 
wszystkim bardziej dynamiczny rozwój 
miejscowych firm, polepszenie ich wy­
ników finansowych i wzrost płac pracow­
ników. Obyśmy w przyszłym roku, po 
analizie podobnych danych, mieli wię­
cej powodów do zadowolenia...

( e r )

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
Refleksja nad rokiem minionym czy spojrzenie w  przyszłość? N a now orocznym  spotkaniu w ratuszu 

stoją od lewej: H. Robakowski, J. Paszek  i R. Krawulski

Śpiewają 
coraz młodsi
W n ied z ie lę , 19 s ty czn ia , w k ro to ­
szy ń sk ie j Farze , z k o n c e rte m  k o lęd  
w y stąp iły  trzy  m ie jsco w e chóry  i ze­
sp ó ł m ło d z ieżo w y . S p o tk an ie  z o rg a ­
n izo w an e  zo sta ło  z in ic ja ty w y  S to ­
w arzy szen ia  n a  R zecz D zieci i O sób 
N iep e łn o sp raw n y ch  w K ro toszyn ie . 
L ic z n ie  zeb ran y ch  w  kośc ie le  kro to - 
szyn ian  p o w ita ł p rezes  s to w arzy sze­
n ia  - M irosław  K o rcz , k tó ry  w  im ie­
n iu  d z ie c i  p o d z ię k o w a ł  z a  p o m o c  
u d z ie la n ą  n ie p e łn o s p ra w n y m . P u ­
b lic z n o śc i z a p re z e n to w a ła  s ię  m ło ­
dz ież  z L iceum  O g ó ln o k sz ta łcąceg o , 
C h ó r K o śc ieln y  d z ia ła ją c y  p rzy  p a ­
rafii św . Ja n a  C h rzc ic ie la  (p o d  d y rek ­
c ją  M arii Jęd rze jczak ), K ro to szy ń sk i 
C h ó r  K am era ln y  i C h ó r  P aństw ow ej 
S z k o ły  M u z y c z n e j  w  K ro to sz y n ie  
(o b y d w a  p o d  d y re k c ją  M ark a  O le j­
n ik a).
P o  k o n c e rc ie  s łu ch acze  s tw ierdz ili, 
że n ie m a to  ja k  k o lęd y  "na żyw o", 
ty m  bardziej że zap rezen to w an y  z o ­
s ta ł s z e ro k i rep e r tu a r . W y so k a  f re ­
k w en c ja  na  ko n ce rc ie  udow o d n iła , że 
in ic ja ty w a  s to w arzy szen ia  to bardzo  
d o b ry  po m y sł. I  ty lk o  szkoda, że n ie ­
k tó re  o so b y  - ze w zg lęd ó w  zd ro w o t­
n y ch  - m u sia ły  o p u śc ić  F arę  w trak ­
c ie  w ystęp ó w , g d y ż  w  kościele  było 
b a rd zo  zim no .

( jo t )

k s z ta łta c h

do 18.00 
do 14.00 

Zakątek”)
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przez rzecz

w wysokości
się do Sejmiku Samorządowego, który - po wycenie drzew 

, że to nie drzewa, tylko krzewy... a kara zmniejszyła się gwat-

S 0 m ow olk

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
W edług rzeczoznawcy jest to pozostałość po krzaku

N iew ie le  o sób  w ie, ja k  w ysok ie  k a ry  g ro żą  za  n ielegalne w y c ięc ie  drzew  i 
k rzew ów . O d  czerw ca  1995 roku  o b o w iązu ją  zn o w elizo w an e  p rzep isy  U sta ­
w y o  och ro n ie  i k sz ta łtow an iu  środow iska . Z a  w ycięcie  d rzew a  bez o d p o w ie ­
d n ieg o  p o zw o len ia  g m in a  m oże naliczyć bardzo  w y so k ie  k a ry  p ien iężne, w 
za leżn o ści o d  g a tu n k u  d rzew a i cen ty m etró w  o b w o d u  p n ia  m ie rzo n eg o  na 
w ysokośc i ścięcia . Z a  sam ow olkę, zgodn ie  z ustaw ą, p łaci się o d  52  d o  9 7 2  
zło tych  za  k ażd y  cen ty m etr obw odu  p n ia  p o  śc ię ty m  drzew ie. B ez  zezw o len ia  
ścinać m o żn a  ty lk o  d rzew a ow ocow e i m ło d e , nie m ające p ięciu  lat d rzew k a- 
sam osiejk i. N a  w szystk ie  inne, naw et k rzak i, p o trzeb n a  je s t  zg o d a  z u rzęd u . 
U staw a u staw ą, a  życie  życiem . O to  p rzy k ład y .

H A R D B I T
Autoryzowany Dealer l-my
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UWAGA!

K O M P L E K S O W A
K O M P U T E R Y Z A C JA  P R Z E D S IĘ B IO R S T W

KOM PUTERY PC 
SYSTEM Y S IECIO W E

LEA SING

I D Z I E M Y
W C I Ą Ż  D O  P R Z O D U

B yły  stare i chore

P r z e d  d w o m a  la ty  p rac o w n ic y  W y d z ia łu  G o s p o d a rk i  
K o m u n a ln e j zo sta li p o w ia d o m ie n i te le fo n ic z n ie  o  ty m , 
że w  lasku  p rzy  JE L O N K U  (ul. Z d u n o w sk a )  w  K ro to ­
szy n ie  w ycinane  są d rzew a. K om isja, k tó ra  u d a ła  s ię  na 
m iejsce zdarzenia , s tw ierdziła  w ycięcie  4 2  c zęśc io w o  o b u ­
m arły ch  d rzew  różn eg o  gatunku - św ierków , o lch , brzóz, 
sosen . W in o w ajcy  uw ażali, że po  to  p łac i się  p o d a te k  od  
n ieru ch o m o śc i, żeby  na sw oim  teren ie  ro b ić , co s ię  kom u 
p o d o b a . P oza tym  tw ierdzili, że d rze w a  b y ły  stare  i c h o ­
re. P on iew aż  - jak o  uschnięte  i o b u m arłe  - p rzeszk ad za ­
ły , s tan o w iąc  zagrożenie , w ięc j e  w y cię to . O k aza ło  się, 
że  n aw e t w  p rzy p ad k u , gd y  d rzew o  je s t ca łkow ic ie  su ­
che, n ie  m o żn a  g o  sam ow oln ie  u su n ąć. N iezbędne  w  ta ­
k ich  sy tuacjach  je s t  po zw o len ie  z urzędu . 
P rz ed s ię b io rs tw o  B U D O -IN S T -M A L  (sp . z  o .o .)  M O ­
T E L  JE L O N E K , k tó re  d o puśc iło  się sam o w o lk i, zosta ło  
w ięc  ukarane. M a  w płac ić  n a  k o n to  g m in n eg o  fu n d u szu  
o ch ro n y  śro d o w isk a  - zg o d n ie  z  o b o w iązu jący m i p rze p i­
sam i - 2 0 0  0 0 0  zło tych . T rzy k ro tn e  o d w o łan ia  ukaranej 
firm y do  K o leg iu m  O d w o ław czeg o  p rzy  S ejm iku  S a m o ­
rzą d o w y m  w  K aliszu  p rz y n io s ły  trz y k ro tn e  u c h y le n ie  
d ecy zji k ro to szy ń sk ich  u rzęd n ik ó w . Z  uzasad n ien ia  d e ­
cy z ji k o leg iu m  w y nika ło  - u jm ując  rzecz w n a jw ięk szy m  
skróc ie  - że drzew a suche n ie są d rzew am i i d la teg o  k arę  
n a leży  obniżyć. Spraw ę w y co fy w an o  do  p o n o w n e g o  ro z ­
patrzen ia . - Nie daliśmy jednak za wygraną. Poprosili­
śm y Ministerstwo Ochrony Środowiska o odpow iedź na 
pytanie, czy słusznie upieramy się przy naszej interpreta­
cji przepisów  - m ó w i E w a O b a l, re fe ren tk a  W y d z ia łu  
G o sp o d ark i K o m u n aln e j U rzędu M iasta  i G m in y  w  K ro ­
toszyn ie . - M inisterstwo potwierdziło nasze zdanie. To 
przekonało Kolegium Odwoławcze, które dopiero w ów ­
czas utrzymało w  mocy naszą decyzję.
N ied aw n o  sp raw ę sk ierow ano  do k o m o rn ik a , g d y ż  p rze d ­
s ięb io rstw o , p o  w ielo k ro tn y ch  u p o m n ien iach , n ie z a p ła ­
c iło .

D ąb krzew em  zw any

W  g ru d n iu  1995 roku  p racow nicy  N ad leśn ic tw a  K ro to ­
szyn , p o d czas  o g lęd z in  zad rzew ien ia  w  g m in ie  Z d u n y , 
stw ie rd z ili we w si R u d y  w ycięcie  k ilk u n a s tu  d ęb ó w , o 
czy m  p o w iad o m ili  zd u n o w sk ą  p o lic ję , ta  o d p o w ied n ią  in ­
fo rm ację  p rzek aza ła  do urzędu. P rz y b y ła  n a  m iejsce sp e ­
c ja ln a  k o m is ja  po tw ierdziła , że  C zesław  Sz. - m ieszk a ­
n iec  w si R uda , w yciął - bez zg o d y  urzędu - k ilkanaście  
d rzew . R o ln ik  tłum aczy ł się, że p o s iad a  zezw olen ie  za ­
rząd cy  d ro g i w o jew ódzk iej, z k tó rą  sąsiad u ją  p n iak i - p o ­
zo sta ło śc i p o  w yciętych  d ębach . W p raw d z ie  p o zw o len ie  
to d o ty czy ło  ty lko  krzew ów , nie  d rzew , ale lepsze to  n iż 
n ic. G d y  dosz ło  do  lustracji terenu i w szczęcia  p ro ced u ry  
p rzec iw k o  ro ln ikow i z R u d y , Z a rzą d  D róg w O stro w ie  
W ie lk o p o lsk im  zaprzeczył, jak o b y  w y d ał tak ie  p o z w o le ­
n ie . W ła śc ic ie l d ro g i n ie  b y ł b o w ie m  u p ra w n io n y  do  
w y d aw an ia  takiej d ecyzji bez p o ro zu m ien ia  z U M iG  w 
Z d u n a c h .
- 1 tak zostaliśmy sami z tą sprawą, bo policja, choć  zg ło ­
siła  fak t, może interw eniow ać tylko przy kradzieżach i

wycinkach drzew w lasach - m ów i W ład y sław  U la tow - 
ski, b u rm istrz  Z d u n . - Zgodnie z obow iązującą Ustawą o 
ochronie i kształtowaniu środowiska naliczyliśm y więc 
rolnikowi z Rudy karę, która wyniosła kilka m iliardów  
starych złotych  ( kara  za  zn iszczen ie  i u su n ięc ie  d rzew  
tak ich  ja k  d ąb , g rab , k lo n  c zy  o rzech  w y n o si w ed ług  u sta ­
w y 4 8 6  z ło tych  za  cen ty m etr  o b w o d u  pn ia).
C z e s ła w  Sz. o d w o ła ł się o d  d ecy z ji u rzęd u . K o le g iu m  
O d w o ław cze  p rzy  S e jm iku  S a m o rz ą d o w y m  w  K aliszu  
zo b o w iąza ło  g m in ę  d o  p o n o w n e g o  ro zp a trzen ia  sp raw y , 
zalecając  p rzeprow adzen ie  ek sp erty zy  rzeczo zn aw cy -d en - 
d ro lo g a . F achow iec, p raco w n ik  U rzędu  W o jew ó d zk ieg o  
w  K aliszu , o k reślił - b io rąc  zap ew n e p o d  u w ag ę  n ie ty lko  
sw o ją  w ied zę, a le  i w sz y s tk ie  o k o lic z n o ś c i  łag o d z ą c e  
(m iędzy  in n y m i o św iadczen ie  so lid a rn y ch  m ieszkańców  
w si R uda  - n a  co dzień  sk łó co n y ch , w  tej sp raw ie jed n a k  
n ad  po d ziw  zg o d n y ch  - że  w y cię te  z o sta ły  k rzew y , nie 
d rzew a) - iż pn iak i, które do  dzisia j o g ląd a ć  m o żn a  przy 
d rodze  do  lasu w R udzie , to  p o z o sta ło śc i... k rzaków , nie 
drzew . B ieg ły m  w  sp raw ie by ła  A n n a  K ęd z io ra  - w o je ­
w ódzk i k o n serw ato r p rzy ro d y . N a  p o d s taw ie  tej decyzji 
g m in a  w y liczy ła  raz  jeszcze  w y so k o ść  k a ry , k tó ra  tym  
razem  w y n io sła  o k o ło  4 0 0 0  z ło tych , czy li p raw ie sto  razy 
m niej n iż  uprzedn io .
G m in a  p o g o d z iła  się z o p in ią  ek sp erta , b o  - ja k  tw ierdzą 
u rzędn icy  - i tak  p ien ięd zy  nie u d a ło b y  s ię  śc iąg n ąć , a 
u karany  sw oje  p rzeży ł. - Odwoływanie się nie m iało sen­
su, bo zasiadający w kolegium odwoławczym  od  począ t­
ku zmierzali do uchylenia naszej decyzji - k o m en tu je  b u r­
m istrz  Z d u n .

R olnik  zaw sze coś w ym yśli

A  drzew  w naszym  kraju  co raz  m n ie j. C o ro czn ie  w  u rzę­
dach w ydaje  się tysiące  p o zw o leń  n a  w y c in k i. W  1996 
roku  w K ro to szy n ie  w y d an o  o k o ło  7 0  tak ich  decy zji, w 
Z d u n ach  - 5 8 . - Najczęściej były  to  zgody na wycięcie 
drzew uschniętych lub częściowo obumarłych. Zdrowe  
drzewa chronimy i tylko w szczególnych wypadkach wy­
dajemy decyzje pozytywne  - tw ierdz i E w a O b al z U M iG  
w  K ro to szy n ie . - Tak, na przykład, je st w sytuacji, gdy  
drzewo wyrosło zbyt blisko domu i zaczyna podw ażać fu n ­
damenty, s tanow iąc zagrożenie dla mieszkańców domu  
lub, gdy drzewo rośnie na środku wjazdu do posesji. Wtedy 
jednak wnioskodawca - oprócz opłaty skarbowej za w y­
danie decyzji - wnosi jeszcze do budżetu gm iny dodatko­
we pieniądze. Przykładowo, za topolę o 105 centymetrach 
w obwodzie można naliczyć 2954 złote (kara w tym sa ­
mym przypadku wyniosłaby 5460 złotych). Czasami w y­
danie decyzji zezw alającej na ścięcie w iąże się z o bo ­
wiązkiem posadzenia nowych drzewek.
C z ę s to  d rzew a  n iszczo n e  są c e lo w o . - Ludzie, najczę­
ściej są to rolnicy, zawsze coś wymyślą, żeby nie rosło  - 
m ó w ią  leśn icy . - Wiercą dziury, podkopują, podlewają  
świństwami. U rzędnicy  uw ażają , że ustaw a je s t  zby t r e ­
p resy jna. S taw ki są za w ysok ie , w ięc nie  m a się  co  d z i­
w ić, że ludzie  k o m b in u ją . M im o  to n ie w arto  ry zy k o w ać , 
ty m  bardziej że o p ła ta  p rzy  sk ładan iu  w niosku  o w ydan ie  
zezw olen ia  w y n o si ty lk o  1,50 zło tego .

Jola Junatow ska
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Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
W  naszej szkole fajno jest

O Zespole Szkół Zawodowych nr 3, nazywanym łei "zetą”, nie mówi 
się w mieście najlepiej. Wielu krotoszynian uważa, że ucząca się tutaj 
młodzież nie reprezentuje sobą żadnych wartości, jest kłopotliwa, wul­
garna, a nawet niebezpieczna... Ile w tym prawdy? Czy złe zachowanie 
jest domeną uczniów tylko tej szkoły? Czy w innych uczą się same 
"grzeczne dzieci", czy też dyrektorzy przemilczają pewne fakty, żeby 
nie psuć opinii o swoich szkołach?

Z e s p ó ł  S zk ó ł Z aw o d o w y ch  n r 3 to 
T ech n ik u m  E lektryczne, Z asadn icza 
S zk o ła  Z aw o d o w a, S zko ła  Z asad n i­
c za  S pec ja lna  i S zko ła  P rzy sp o so b ie­
n ia  Z aw o d o w eg o .

D o  Z asadn icze j S zko ły  Z aw odow ej 
u częszcza m ło d zież  b ardzo  różna . J e ­
dni zdecydow ali się n a  tę szkołę, żeby 
szy b k o  zd o b y ć  zaw ód albo  nauczyć 
się  fach u , k tó ry  je s t ro d zin n ą  trad y ­
c ją , inn i p rzysz li tu p o  z rezy g n o w a­
niu z n au k i w liceum  czy  techn ikum , 
g d z ie  m ieli k łopo ty  z nauką . W ięk ­
szo ść  ty ch  m ło d y c h  lu d z i u czy  się 
norm aln ie  i n ie stw arza żad n y ch  p ro ­
b lem ów . C zasem  p o d e jm u ją  naukę 
w te c h n ik a c h  z a o c z n y c h , a n aw e t 
k o ń czą  studia .
C o  m ów i o  n ich  d y rek to rk a  - A nna 
D u d ek ?  - Zdarza się m łodzież trud­
na. ale nie można tego powiedzieć o 
wszystkich. D ajemy sobie z nimi radę.

G dzieś się w ychow yw ali

sdisiębiorstwo „T afsp .z  o.o. 
0£> Poznań, ul. Kopanina 54 
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' O k ą  g a m ę

g o s p o d a r c z e j ,
i i h e t y k ó w
r a z  d u ż y
e n t  a r t y k u ł ó w
> t w a  d o m o w e g o
% S  Z  A  M  Y  -
P . j O ,  w  n i e d z .  1 0 . 0 0  - 1 4 , 0 0

D y re k to rk a  tw ie rd z i, że n a jw ięce j 
k ło p o tó w  sp raw iają  uczn iow ie S zk o ­
ły  P rz y sp o s o b ie n ia  Z a w o d o w e g o . 
Jest to m ło d z ież , k tó ra  n ie skończy ła  
s z k ó ł  p o d s ta w o w y c h  lu b  m ia ła  w 
n ich  w ielk ie  p ro b lem y . D zięki nauce 
tutaj zd o b ęd ą  zaw ó d  k o n se rw a to ra  
terenów  z ie lonych , a  jeże li zechcą - 
m o g ą  k o n ty n u o w ać  naukę  w  szko le  
zasadniczej d la  doro sły ch .
- Wielu z  nich jeszcze w szkołach p o d ­
stawowych miało konflikty z prawem. 
Gdyby klas specjalnych nie było. by­
łaby to całkiem  norm alna szkoła, 
taka ja k  każda inna średnia - m ów i 
pan i A nna. - Nie można powiedzieć, 
Że to szkoła je s t odpowiedzialna za 
wybiyki m łodych ludzi. Przecież za ­
nim do nas przyszli, gdzieś się wy­
chowywali. To ju ż  są ludzie ukształ­
towani psychicznie. M y nie jesteśmy 
w stanie zm ienić człowieka. Możemy, 
co najw yżej, w yp ro s to w a ć  pew ne  
skrzywienia w jego  charakterze. 
K a ż d y  u c z eń  Z S Z  n r  3 o trz y m u je

sp ecja ln y  d z ien n iczek  ucznia  z w ize­
ru n k ie m  s z k o ły .  J e s t  o n  z a ra z e m  
d z ie n n ic z k ie m  p r a k ty k ,  a ro d z ic  
m o że  sp raw dzić  o ceny  i frekw encję  
w p isy w an e  raz  w m iesiącu  p rzez w y ­
ch o w aw cę . W  d z ien n iczk u  n a  s tro ­
n ie przeznaczonej d la  ro d z icó w  c z y ­
tam y: "B rak  ja k ic h k o lw ie k  w pisó w  
w  d z ie n n ic z k u  w  c ią g u  m ie s ią c a  
m o ż e  ś w ia d c z y ć  o  n ie o b e c n o ś c i  
u c z n ia  na  za jęc iach  lub  u k ry w a n iu  
o c e n  n ie d o s ta te c z n y c h .  W  ta k ic h  
p rzy p a d k a c h  p ro s im y  o  k o n ta k t  ze 
szko łą .f...)  P rosim y  o system atyczną  
i w n ik liw ą  k o n tro lę  d z ie n n ic z k ó w  
u c z n ia ”.

O d nich sam ych zależy

K ie d y  nauczyc ie l zauw aża, że uczeń  
p rzesta ł się u czy ć  i p rzy c h o d z ić  na  
za jęc ia , w z y w a  na ro zm o w ę  ro d z i­
có w . G d y  sy tu ac ja  się  nie  zm ien ia , 
uczeń  o trzy m u je  nag an ę  z o s trzeże ­
n iem , k tó ra  je s t w p isy w an a  do  sp e ­

GRflF-PRESS
hurt-detal 63-760 Zduny, ul. Witosa 22 

tei/fax: 2 1 5 7  77, Baszków (dawna baza SKR}
x opał w pełnym asortymencie 
x nawozy azotowe i mineralne - ceny fabryczne 
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N i e  t a k a

" z e t a "

s t r a s z n a . . .
c ja ln eg o  zeszytu . R odzic  p o tw ierd za  
j ą  w ła s n o rę c z n y m  p o d p ise m . T e n  
zap is  n ie w różym iczego  d o b reg o , bo 
p o  k ilk u  tak ic h  n o tac h  - je ż e l i  n ie  
b ę d z ie  p o p ra w y  - u c z eń  z o s ta n ie  
sk reś lo n y  z  l is ty  uczniów . Jeże li k toś 
s ły s z y  o  ty m  p ie rw s z y  raz , to  n ie  
w y d a je  m u  s ię , b y  ta  m e to d a  b y ła  
sk u teczn a , a  jed n ak ... - Zdecydowa­
na w iększość uczniów, którzy otrzy­
m ali taką naganę z ostrzeżeniem, p o ­
praw ia  się. Chcemy, żeby wiedzieli, 
Że to tylko od nich samych zależy p o ­
byt w szkole - m ó w i A n n a  D u d ek . 
G ab in e ty  - za rów no  dyrek to ra , ja k  i 
zastępcy  - E lżb ie ty  Ż ak  (d y rek to r do  
sp ra w  w y c h o w a w c z y c h )  - są  ca ły  
czas o tw arte  i k ażd y  m oże tu p rzy jść  
ze sw o im  prob lem em . S zk o ła  w sp ó ł­
p racu je  z K o m en d ą  R e jo n o w ą  P o li­
cji, c zęsto  o rg an izu je  sp o tk an ia  z p o ­
lic jan tam i.
D y re k to rk a  uw aża, że b łędy  w y c h o ­
w aw cze  p o p ełn ian e  p rzez  n iek tó rych  
ro d z icó w  o d b ija ją  się  na z ach o w a­
niu m ło d z ież y . T ru d n a  sy tu a c ja  ro ­
d z in n a  w y p acza  ch a rak te r  m ło d eg o  
cz ło w ie k a . W ie lu  z u czn ió w  "zety" 
w y ra s ta ło  w  ro d z in ach , g d z ie  a lk o ­
h o l i p raw o  p ięści były  g łó w n ą  zasa­
d ą  eg zy sten c ji. W  w ielu  d o m ach  za ­
b rak ło  m ie jsca  n a  m iło ść  m ac ie rz y ń ­
sk ą , z a stąp iły  j ą  p ien iąd ze . Z  k o le i 
in n i rodzice  c h u ch a li i d m u ch a li na 
sw oje  p o c iech y , spełn iając  p rzy  tym  
k a ż d ą  z a c h c ia n k ę  s y n a  c z y  c ó rk i .  
T ru d n o  s ię  p o tem  dz iw ić , że  dzisia j 
c i m ło d z i ludzie  są pe łn i b un tu  i a g re ­
sji. D la n iek tó rych  z n ich  - ja k  m ów i 
p an i A n n a  - s łow o  m atk a  czy  o jciec  
znaczy  ty le , co s tó ł czy  k rzesło . A le 
czy  m o żn a  za to  w inić  szk o łę?  P rz e ­
c ie ż  c h a ra k te r  c z ło w ie k a  k sz ta ł tu je  
się  o d  k o ły sk i.

W ygryw ają

W  Z S Z  n r  3 u czy  s ię  130 0  m ło d y ch  
ludzi. P ro w ad zą  gazetkę, d z ia ła ją  w 
rad iow ęźle , p o za  tym  b io rą  u d z ia ł w 
licznych  ko n k u rsach  i o lim p iad ach . 
M a ją  n a  .sw o im  k o n c ie  s p o ro  o s ią ­
gn ięć . W y w alczy li, m ięd zy  in n y m i, 
I I  m ie jsce  w  W o jew ó d zk ich  Z a w o ­
d ach  M atem aty czn y ch  S zkó ł Z a w o ­
d o w y c h , IV  i V  m iejsce in d y w id u a l­
n e  o raz  I I  m ie jce  jak o  szk o ła  w  k o n ­
k u r s ie  n a  sz c z e b lu  w o je w ó d z k im  
"N ajlepszy  uczeń  w  zaw odzie" , V II 
m ie jsce  w  W o jew ó d zk im  K o n k u rsie  
W ied zy  o  B H P . U czestn iczy li także 
w  k ro to szy ń sk ie j O lim p iad zie  W ie ­
d z y  o  P rz e d s ię b io r c z o ś c i  o r a z  w  
O lim piadzie  W ied zy  o  Z iem i K ro to ­
szy ń sk ie j. U cz n io w ie  k las  z a sa d n i­
czy ch  specja lnych  w zaw odach  sp o ­
rto w y ch , o d b y w ający ch  się  w  O strze ­
szow ie  p o d  hasłem  "S p raw n i razem ", 
za ję li in d y w id u aln ie  II i IV  m ie jsce  
w  sk oku  w  d a l, m  m iejsce w  b iegu  
na  100 m , IV  m iejsce w  b iegu  n a  8 0 0  
m . W  sz k o le  tak że  ro z g ry w a n e  są 
liczne k o n k u rsy  (ek o lo g iczn e , o r to ­
g raficzn e , m atem atyczne , czy te ln icze

i k o n k u rs  n a  n a jlepszego  u czn ia  w  za­
w o d z ie ) . N a g ro d y  d la  z w y c ięz c ó w  
fu n d u je  R ad a  R o d z icó w . N a  kon iec  
ro k u  u c zn io w ie  ze śre d n ią  o cen  o d
4 ,0  w z w y ż  o trz y m u ją  n a g ro d y  rz e ­
czow e. W  u b ieg ły m  roku  p rzy zn an o  
16 0  n ag ró d . B y ły  to k a lk u la to ry , ra ­
d io m a g n e to fo n y , w ie rta rk i, p lec a k i 
ze ste lażem , en cy k lo p e d ie . C o  roku 
S am o rząd  S z k o ln y  o rg an izu je  także 
ak c ję  "Z ło ta  G w ia z d k a " , p rz y g o to ­
w ując  o k o ło  3 0  p aczek  d la  uczn iów  
n a jb ard z ie j p o trzeb u jący ch .

M ają  żal

A c o  m ó w ią  o  szk o le  je j w y c h o w a n ­
k o w ie ?  K a s ia  - s y m p a ty c z n a  i 
u śm ie c h n ię ta , u c z en n ic a  k la sy  d ru ­
g iej w ie  lo zaw o d o w ej, p rze w o d n ic z ą ­
ca  S am o rząd u  S z k o ln eg o . P o d o b a  jej 
się  a tm o s fe ra  p a n u ją c a  w s z k o le  i 
n astaw ien ie  n au czy c ie li d o  m ło d z ie ­
ży. O  uczn iach  S P Z  m ó w i bez ch w ili 
zastanow ien ia : - Ja  bym  w  ogóle ich 
usunęła ze szkoły.
M o n ik a  i Iw o n a , k o le ż a n k i  K asi, 
tw ierd zą , że b ardzo  p o trzeb n a  b y ła ­
by  w  szko le  sala  g im n asty czn a  (bo 
k o rzy sta ją  z  sa li w  b u d y n k u  po  byłej 
jed n o s tce  w o jsk o w ej), no  i n o w e  u b i­
kac je .

D z ie w c z y n y  m ają  żal, że lu d zie  tak  
ź le  m ó w ią  o  ich  szkole . - M y też tu 
m usim y się uczyć, staram y się i chce­
m y m ieć dobre oceny. To nieprawda, 
Że jesteśm y gorsi od  innych.
M a c ie k , Ł u k asz  i M ariu sz  - n a  p o ­
c zą tk u  p o d k reś la ją , że  są  u czn iam i 
tech n ik u m . M ają  d uże  p o czu cie  h u ­
m o ru . T w ierd zą , że są  z ad o w o len i z 
n au k i tutaj i n ie ża łu ją  sw o jeg o  w y ­
b o ru . - Nauczyciele są w porządku i 
m ożna się z nimi dogadać, rozumie­
ją  ucznia.
K a s ia , G rzeg o rz  i K aro l to u c z n io ­
w ie  S zk o ły  P rz y sp o so b ie n ia  Z a w o ­
d o w e g o . N ic z y m  nie  ró żn ią  się  od  
in n y ch  uczn iów . N ie są b ezczeln i ani 
a ro g a n c c y , m o że  tro c h ę  m nie j ro z ­
m o w n i. N ie  w y g ląd a ją  n a  tak ich , co 
to p su ją  szko le  o p in ię . A le to ty lko  
trzej p rzed staw ic ie le  S P Z -u , tru d n o  
p o z n a ć  w sz y s tk ic h . K a s ia  w o li  tę  
szk o łę  o d  sw ojej daw n ej, p o d s ta w o ­
w ej, bo  - ja k  tw ierdz i - nauczyc ie le  
są  lepsi. D e n e rw u je  j ą  zach o w a n ie  
ch ło p a k ó w  ze s ta rszy ch  k las . G rz e ­
g o rz  także uw aża, że je s t  o  w ie le  le­
p iej n iż  w  p o d staw ó w ce . N ie  p o d o b a  
m u się, k ied y  n iek tó rzy  ch ło p cy  p rze ­
ch w a la ją  się, że m ają  w ięcej p ien ię ­
d zy . N ajb ard z iej ro zm o w n y  je s t K a­
ro l:  - D obrze odbieram  tę szkołę. 
Poznałem tu wielu kolegów. W  pod ­
stawówce byłem słabszy i nikt mnie 
nie zauważał. To przeniesienie pom o­
g ło  mi i lepiej się tu czuję.
M ó w ią ,  że n ig d y  nie sp o tk a li s ię ze 
s tw ierd zen iem , że  są go rsi i że  źle się  
o  n ich  m ów i.

M onika M enzfeld

Rzecz
K r o t o s z y ń s k a 9
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+  S P O R T +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +  S P O R T  +
Puchar Polski w zapasach (styl wolny)

Z a p a s y  z a  p a s e m
T e r m in a r z  tu rn ie ju :

2 2  stycznia
do 13 .00  - p rzy jazd  zaw odników
1 4 .0 0 - 15 .00  - badanie lekarskie
17 .00- 2 0 .0 0  - w alk i e lim inacy jne
23 stycznia
9 .0 0 -  14 .00  - w alk i e lim inacyjne
16.00 - o fic ja ln e  o tw arcie  zaw odów
17.00- 2 0 .0 0  - półfinały
24 stycznia
1 0 .0 0 - 12 .00  - w alk i o  3 /4  m iejsce
12.00 - fin a ły  o 1/2 m iejsce 
13.30 - zakończen ie  zaw odów

Z a w o d y  o d b y w ają  się  w  sali LK S C E R A M IK  n a  s tad io ­
nie m ie jsk im . K ierow nik  B iu ra  O rg an izacy jn eg o  - Lech 
P au lińsk i.

K ilk a  in fo rm a c ji o tu rn ie ju

• W  turn ieju  startuje 140 zaw o d n ik ó w  z 38 k lubów  p o l­

sk ich  o raz  2 0  g o śc i zag ra n icz n y c h  (z rep rezen tac ji  
R osji i U krainy).

• W  zesp o le  LK S C E R A M IK  w y stąp ią : M arek  P acz­

k ó w , R o b ert P aczk ó w , W o jc iech  P o cz ta , W o jc iech

W ala , Jew g ien ij M ie ln ik , A lek san d er A n d ru siak  oraz 
m is trz o w ie  P o lsk i k ad e tó w : R a d o s ław  Ja n k o w sk i i 
S ław o m ir W aw rzyn iak .

W  u ro czy sto śc i o tw arc ia  turn ieju  w ezm ą udział w ła ­

dze m ie jsk ie , w o jew ódzk ie, p arlam en tarzyści, w ładze 
sp o rto w e , spon so rzy , a-w  części artystycznej w ystąp i 
L id ia  S tan is ław sk a  o raz  K ap e la  zn ad  B aryczy . 

Z aw o d n icy  b ędą  zak w a te ro w an i w hotelach  "K rotosz" 

i "P od  B ia łym  O rłem " o raz  w in ternacie  Z S Z  w  Z d u ­
nach .

W  tu rn ie ju  p ro w ad zo n a  będzie p u n k tac ja  in d y w id u al­
n a  i k lu b o w a , zw ycięzcy  o trzym ają  n ag ro d y  rzeczo ­
w e, a  m is trzo w ie  i k lu b y  - puchary .

N a jw ażn ie jszy m i sponsoram i tu rn ieju  są: U rząd  W o ­

jew ó d zk i, U M iG  K ro to szy n , P ZU  P oznań  i K ro toszyn , 
W B K  K ro to sz y n , C e rab u d , Z a k ład y  M ięsn e  K ro to ­
szyn , T eo m in a , S p ó łd z ie ln ia  P ro d u k cy jn o -H an d lo w a  
"E w a", Jo tK E L , M leczarn ia  K ro toszyn , R obsta l K ro ­
to szy n , C en tn as  K ro to szy n , Z a k ład y  D rzew ne W itar 
B iad k i i Z ak ład y  D rzew ne V O X  K ro toszyn .

T u rn ie j, ja k o  p ierw sza  p o o lim p ijsk a  p róba  s ił zap a ­

śn ik ó w , będzie  m iał d uże  znaczen ie  d la  usta len ia  n o ­
w ej k ad ry  naro d o w ej, p ro w ad zo n e j o becn ie  p rzez tre ­
n e ra  Z b ig n iew a  K reta  z K oszalina.

(ab)

J u ż  za  n iec a łe  d w a  m ie s ią c e  - 16 
m arca - in au g u rac ja  ru n d y  w iosennej 
trzeciej ligi, a n a  p oczątku  k w ie tn ia  
p o z o s ta ły c h  k la s  ro z g ry w e k .  N ic  
w ięc d z iw n eg o , że piłkarze, n ie  zw a ­
ż a jąc  n a  z im o w ą  a u rę  .p ra c o w ic ie  
p rzy g o to w u ją  się  d o  sezonu p rzed e  
w szystk im  p o p rzez  zajęcia k o n d y c y j­
no -sp raw n o śc io w e  w sali.
S e n io ró w  A S T R Y  pro w ad zą  sp ra w ­
d z e n i  s z k o le n io w c y : J ó z e f  P a w e ł 
Ż u raw sk i i B o g d an  C h y tro w sk i, k ie ­
ro w n ik iem  sekcji PN i w iceprezesem  
jes t Ja n u sz  G łuch , k ie ro w n ik iem  d ru ­
ż y n y  - M arian  Gru nek,. w io d ą c y m i 
sp o n s o ra m i p o z o s ta ją : W y tw ó rn ia  
Sprzętu  M echan icznego  "K ro toszyn" 
S.A . oraz H urtow nia Płyt L ech a  M a ć ­
k ow iaka .

Z i m a

p i ł k a r z y
w sk ła d z ie  ze sp o łu  zasz ły  p e w n e  
zm ian y . O desz li: T o m asz  S z a jk o w -1 
sk i i M irosław  C zajka, doszli: S ła w o ­
m ir W ieczo rek  (napastn ik  z L odzi), 
P rz em y sła w  K aczm arek  (ze  Z d u n ) . 
D z ię k i s ta ra n io m  za rz ą d u , W S M  i 
sp o nsorów , 17 do  26 styczn ia  p i łk a ­
rze p rzeb y w ają  na  obozie  szk o le n io ­
w ym  w  Śrem ie. Po p o w rocie  z o b o ­
zu d ru ż y n a  ro z e g ra  k i lk a  s p o tk a ń  
k o n tro ln y ch . N ajb liższy  m ecz: 9  lu ­
tego  - z p iłkarzam i ze Ś rody.

(ab)

Siatkówka
• W  s a l i  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta ł c ą c e g o  o d b y ł  s ię  t u r n i e j  o  P u c h a r  

W S M , in a u g u ru ją c y  o b c h o d y  1 2 0 - le c ia  z a k ła d u . W  m e c z a c h  p ó ł ­
f in a ło w y c h  d o ś w ia d c z e n i  s e n io rz y  T K K F  M E T A L  I p o k o n a l i  l ig o -  
w y  z e s p ó ł  A S T R Y  2 :0 ,  a M E T A L  II  w y g ra ł  z T K K F  D W Ó JK Ą  
M il ic z  2 :1 . W  m ec z u  o I II  m ie jsc e  A S T R A  z a g ra ła  z n a c z n ie  le p ie j,  

p o k o n u ją c  D W Ó JK Ę  2 :0 , a w b ra to b ó jc z y m  f in a le  m e ta lo w c ó w  II 
z w y c ię ż y l i  m e ta lo w c y  I.

• Z a k o ń c z y ły  s ię  r o z g r y w k i  k la s y  m ię d z y o k rę g o w e j  s e n io ró w . W y ­

s tę p u ją c y  w  n ich  p o  p rz e rw ie  m ło d y  z e s p ó ł  K S  A S T R A  z a ją ł ,  p o  
w e r y f ik a c ji  w s z y s tk ic h  s p o tk a ń ,  p ią te  m ie jsc e .

•  T r w a ją  r o z g r y w k i  k la s y  m ię d z y o k rę g o w e j  j u n io r ó w  m ło d s z y c h ,  

ró w n ie ż  z  u d z ia łe m  K S  A S T R A . D o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  to :  z w y ­
c ię s tw o  z M O S  S ie ra d z  3 :0 , p o r a ż k i  z W IF A M Ą  Ł ó d ź  i E K S  S K R A  
B e łc h a tó w  p o  0 :3 .

z i m ą
Tenis stołowy

N a  r a m i ę  b r o ń . . .
Z a rz ą d  R e jo n o w y  L ig i O b ro n y  K raju w  K ro to szy n ie  zap rasza  w szy stk ich  
sym patyków  strzelectw a sp ortow ego  na d ług o term in o w e zaw o d y  strzeleckie  
z broni p n eu m aty czn e j. S trze lan ia  o d byw ać  się b ędą  w każdy czw artek  i p ią ­
tek o d  23 styczn ia  do  21 m arca 1997 roku , w g o d zin ach  o d  16.00 do  19 .00 , w 
sali P G K iM  przy  ul. K oby lińsk iej 10. D la zw ycięzców  b ędą  cenne i a trak cy j­
ne n ag ro d y  rzeczow e.
P la n  im p rez  sportow o-strZ eleckich  i rek reacy jnych :
• Z a w o d y  strzeleckie  z o k az ji w y zw o len ia  K ro to szy n a  (2 6 .0 1 )

• M istrzo stw a  R ejonu - d ru ży n o w e  i in d y w id u aln e  (2 3 .0 2 )
• M em o ria ł Jan a  M ły n a rza  (16 .03)

•  M em oria ł A lek san d ra  T a la rczy k a  (2 3 .0 3 )

• M istrzostw a  szk o ln y ch  K ół L O K  - d ru ży n o w e  i in d y w id u aln e  (1 9 .0 4 )
• O tw arte  z aw o d y  strzeleckie  - T Y D Z IE Ń  L O K  - ind y w id u aln e  (1 -11 .05)

• U l Z a w o d y  S trze leck ie  K ro to szy ń sk ieg o  B iznesu  - d ru ży n o w e i in d y w i­
du a ln e  (2 9 .0 6 )

• P uchai B u rm istrza  K ro to sz y n a  - d ru ży n o w e  (14 .09)

• M istrzo stw a  R ejo n u  - d ru ży n o w e  i in d y w id u aln e  (28 .09)
•  P u ch ar K ie ro w n ik a  O S Z K  - d ru ży n o w e  (1 2 .1 0 )

• M is trz o s tw a  S z k ó ł P o n a d p o d s ta w o w y c h  - d ru ż y n o w e  i in d y w id u a ln e  
(7 .1 1 )

• O P u ch ar N iep o d leg ło śc i - in d y w id u aln e  (9.11)

•  M istrzostw a  S zkó ł P o d staw o w y ch  - in d y w id u aln e  i d ru ży n o w e  (1 5 .1 1 )

• Z aw o d y  d łu g o te rm in o w e  (1 2 .0 1 .-  3 1 .03 .).
(az)

L e k .  m e d .

ARTUR KUŁAKOWSKI
specjalista urolog

- choroby nerek, 
moczowego, pr 
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stulejki, 
niezstąpienie jąder)

- bezoperacyjne kruszenie kamieni 
nerkowych

- operacja przezcewkowa 
prostaty

Przyjęcia we wtorki 
wgodi. 16.30 -18.00 
63 - 700 Krotoszyn 

ul. Zamkowa la  
tei, 25 27 40

Lek. med.
RYSZARD BARANOWSKI

spec ja lis ta  chorób 
wewnętrznych  

gastroenterolog
Przyjęcia: piątki w godz. 

8 . 0 0 - 1 2 . 0 0  
Krotoszyn 

ul. Zamkowa 1a
• choroby przewodu pokarmo­
wego. tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne

• USG
' gastroskopia, retroskopia, ko- 
lonoskopia

' laboratorium; biochemia, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe

m u
KROTOSmS

T

DO IKO M CM  ŚWIĘTEJ
W U A M Ł  m

Krotoszyn 
ul. Rawicka 5 

od 8.30 do 18.00 
tel. 25-74-92 

(po godz. 20.00)

Z a k o ń c z y ły  s ię  ro z g ry w k i  ru n d y  je s ie n n e j .  W  k la s ie  o k rę g o w e j  p r o ­

w a d z i  T A JF U N  II  O s tró w  p r z e d  P R O S N Ą  W ie ru s z ó w . A S T R A  z a j ­
m u je  c z w a r te  m ie js c e ,  u le g a ją c  6 :1 2  l id e r o w i  t a b e l i .  W  A  k la s ie  n a  
p ie rw s z y m  m ie jsc u  z n a jd u je  s ię  L IL A  M ik s ta t  p r z e d  A S T R Ą  I I .  19 
s ty c z n ia  r o z p o c z ę tą  s ię  ru n d a  r e w a n ż o w a .

Halowa piłka nożna

w tu rn ie ju  d z ie c ię c y c h  d r u ż y n  s z k o ln y c h  k la s  IV -V  z e s p ó ł  S P  n r  8 

p o k o n a ł  w f in a le  S P  n r  7 ( 2 :0 )  i S P  n r  5 (4 :0 ) ,  d r u g ie  m ie jsc e  z a ję ła  

" s ió d e m k a " ,  k tó ra  w y g r a ła  z " p ią tk ą "  2 :0 . W ś ró d  s ta r tu ją c y c h  d r u ż y n  
b y ły  t rz y  w ie js k ie :  z L u to g n ie w a ,  B ia d e k  i N o w e j  W si.

(ab )

„ ^ w i > x n r

D o m  H a n d l o w y
p r z y  u l .  F l o r i a ń s k i e j  w  K r o t o s z y n i e  
I I  p i ę t r o  
T e l .  2 5 - 2 7 - 2 3

T u  k u p i s z :
-  z a b a w k i
-  a r t y k u ł y  d z i e c i ę c e
-  m e b l e  d z i e c i ę c e

-  a r t y k u ł y  s p o r t o w e
-  r o w e r y

Z A P R A S Z A M Y
o d  p o n i e d z i a ł k u  
d o  p i ą t k u

od 10.00 do 20.00
w soboty 

od 10.00 do 16.00  
w niedziele 

od 10.00 do 14.00

R zecz
K r o t o s z y ń s k a  _ Ł T r



P o  p r o s t u  -  k o c h a ć
D o łez baw ił i do łez w zruszał krotoszyńską publiczność A losza  
A w diejew , który w ystąpił w kin ie PRZED W IO ŚNIE 18 stycznia. 
B ył plebejsk i, rubaszny, a  chw ilam i zadum any, g łęboki, w ręcz fi­
lozoficzny.

Alosza czu ł się w  Krotoszynie bezpiecznie. Nic dziwnego, skoro 
pieczę nad nim spraw ow ał sam komendant Straży Miejskiej - 

W aldem ar W ujczyk
W  K ro to szy n ie  śp iew ał po  p o lsku , rosyjsku  i w  języ k u  jid isz . D o w cipnym i 
zap o w ied z iam i sw oich  p io sen ek  i tak o ż  sp u en to w an y m i opo w iastk am i p ro ­
sto  z życ ia  w y w oływ ał salw y śm iechu. P ub liczn o ść  p rzy ję ła  go  go rąco , ale 
arty s ta  tro ch ę  n arzek a ł, bow iem  lubi m ieć z n ią  b lisk i kon tak t, najlep iej w  
kam eralnej a tm osferze, ja k ą  łatw iej w y tw o rzy ć  w n iew ie lk ich  p o m ieszcze ­
n iach , a  k ro to szy ń sk ie  k ino  trudno  tak im  nazw ać. - Nie przyszło mi do głowy, 
Żeby poprosić  o włączenie świateł, wtedy widziałbym tych, dla których śpie­
wam.
A lo sz a  u ro d z ił się  w S taw ro p o lu , n a  p rzed p o lach  K aukazu . P o ch o d z i z b a r­
dzo  m uzykalne j rodziny . Jeg o  m atk a  by ła  zaw o d o w ą śp iew aczk ą , brat w io ­
lonczelistą. - Po rodzinnych obiadach, czasami zakrapianych wódeczką, roz­
poczynaliśmy rodzinne muzykowanie - m ów i A losza. - W  Rosji skończyłem  
średnią szkołę muzyczną, przez ja k iś  czas studiowałem  też w moskiewskim  
konserwatorium. Po przyjeździe do Krakowa często pogrywałem  dla przyja­
ciół, potem  zapraszano mnie do klubów studenckich. Przez pew ien czas by­
łem pianistą  w zespołach jazzowych. D o „Piwnicy p o d  Baranam i" trafiłem  
za namową przyjaciela. Było to dziesięć la t temu. Zygm unt Konieczny posłu ­
chał mojego śpiewania i powiedział: "Może być. Bardzo ładne. Niech zaśpie­
wa. " Zaśpiewałem. Publiczność przyjęła mnie ciepło. I tak zostałem do dzi­
siaj.
O d y  k ilk an aście  lat tem u A w d ie jew  p rzy jech ał do  P o lsk i, b y ł s tu d en tem  an ­
g lis ty k i na  U niw ersy tecie  M o sk iew sk im . N a  sty p en d iu m  d o  K rak o w a  w ysła­
no  go  w ram ach  w ym iany  s tuden tów . P o  studiach  ro zp o czą ł p racę  n a  U n iw er­
sy tecie  Jag ie llo ń sk im . Dzisiaj je s t k iero w n ik iem  Z ak ład u  Ję zy k a  R o sy jsk ie ­
go  w Insty tucie  F ilo log ii W sch o d n io sło w iań sk iej. - Jestem człowiekiem szczę­
śliwym  - m ów i. - Robię tylko to, co naprawdę lubię robić i potwornie kocham  
parę osób. M am wielu przyjaciół. Przez całe życie uczę się kochać i rozumieć 
ludzi. Jest to jakby  rękojmia tego, że dalej będę szczęśliwy. Bo jeże li ktoś  
kocha ludzi, to potrafi interpretować świat jako  mu przyjazny.
W s p o m in a ją c  decyzję  o  pozo stan iu  w  P o lsce  m ów i: - Zrozumiałem, że libe­
ralizm i wolność intelektualna pozw oli na lepszy rozwój moich szarych ko­
mórek niż pow rót do kraju będącego ideologiczną klatką. W Polsce nigdy nie 
było takiej indoktrynacji ja k  w dawnym ZSRR. Wielu ludzi trzymało się K o­
ścioła katolickiego. Ja'też, wkrótce po  przyjeździe. trafiłem do Beczki - dusz­
pasterstwa akademickiego ojców dominikanów. Tam spotkałem Karola Woj­
tyłę, wówczas kardynała. M iałem szczęście rozm awiać z nim i dla niego śpie­
wać...
A lo sz a  A w die jew  nie  tęskni do  M oskw y. - Moje miejsca w tym mieście ju ż  
nie istnieją. Zabudowano je  na nowo - takimi chałałatami, potwornym i bu­
dynkami, kompletnym bezguściem. Ż arto b liw ie  dodaje: - Kiedy ogarnia mnie 
nostalgia, wyciągam portret Breżniewa. Wpatruję się  vv wodza, patrzę i p a ­
trzę... i zaraz mi przechodzi.
A lo sz a  n ag ra ł k ilk a  kaset i p ły tę  k o m p ak to w ą . B ardzo  często  w y stęp u je  w 
kraju  i p o za  jeg o  granicam i. M im o sw ojego  o tw arc ia  n a  ludzi uw aża, że a rty ­
sta  n ie ze w szystk im i m oże jad ać  i nie d la  w szystk ich  śp iew ać. N ie  sk o rz y ­
stał, na p rzyk ład , z zaproszen ia  na  pożeg n aln e  p rzyjęcie  o p u szcza jąceg o  P o l­
skę  am b asad o ra  R osji, co  skom entow ał: - Nie pojechałem, nie zagrałem. Był 
tamj między innymi, Jerzy Urban, był M ieczysław Rakowski - byli ludzie, który­
mi pogardzam, więc dlaczego miałbym dla nich śpiewać? Próbuję ich zrozu­
mieć, mogę im coś wybaczyć, ale nie muszę Z nimi przebywać, podobnie ja k  
nie mogę narazić na taką przykrość grających ze mną kolegów.
R o s ja n in  z p o lsk im  oby w ate ls tw em  - A losza A w diejew  - czuje  się  E u ro p e j­
czy k iem . U w aża, że p o znaw anie  innych  k u ltu r  ub o g aca  i ro zw ija  człow ieka. 
A je g o  rec e p ta  na życie  to: O d n o sić  się d o  b liźn ich  ze z ro zu m ien iem , nie 
w śc iekać  z byle  p o w o d u , n ie po tęp iać . Po p ro ste  - kochac.

Rom ana H yszko

P rzed  tygodniem  T EO M IN A  zaprosiła  do K rotoszyna handlow ców  z  całej Polsk i - na pokaz swojej 
nowej kolekcji w iosenno-letn iej. U rodziw e m odelk i zaprezentow ały k ilkadziesiąt w zorów  autorstw a  
Krystyny W ilczew skiej-Barczyk, znakom itej poznańskiej projektantki i znaw czyni najnowszych tren­
dów w m odzie św iatow ej.

— ..... 23 stycznia 1997

Ten wzór kupiłbym razem z modelką - powiedział jeden z handlowców
Fot.„Rzecz” - M. Pawlik

- T rad y cy jn ie  ju ż  ko lek c ja  T E O M I- 
N Y  a d re so w an a  je s t  do  k o b ie t d o j­
rzałych . k tó rym  p ro p o n u jem y  e leg an ­
c ję  d y sk re tn ą , ale f in e z y jn ą . N asze 
w z o ry  in s p iro w a n e  są , z g o d n ie  z 
o g ó ln ą  ten d en c ją , m o d ą  z lat 60 . i 70. 
Z u p e łn ie  inne n iż  w ów czas są jed n a k  
tkan in y : lak ie row ane, łączone  z ela- 
s tik iem , ln iane (ale ty lk o  w dz iesię ­
ciu  p rocen tach , d zięk i czem u niem ną- 
ce), no  i a b so lu tn y  h it, czy li tafta  - 
p o w ie d z ia ła  K ry s ty n a  W ilczew sk a- 
B arczyk .
W  k o lek c ji p rzed staw io n o  płaszcze 
i k u rtk i, suk ienk i, k o stiu m y  o raz  ze- 

ę, s taw y: su k ie n k a  z żak ie tem . W śród  
1$ b arw  k ró low ały : in ten sy w n y  karm in  

i ciem ny , ale so czy sty  seledyn. H an- 
. d lo w cy  m o g li jed n a k  w ybrać d la  sie- 

b ie  iden ty czn e  w zory  w  in n y ch  k o- 
lo ra c h , k tó re  p rz e d s ta w io n o  im  na  

U s p e c ja ln ie  p rz y g o to w a n y c h  p la n -  
& szach .
5 S ła w o m ir  S zczepańsk i, d y rek to r T E - 

£  O M IN Y , z a c h ę c a ł  h a n d lo w c ó w  - 
ja k o  znaw ców  g ustów  k lien tó w  - do 
d y sk u sji na  tem at p rzed staw io n e j im 
k o lek c ji. N iew ie lu  je d n a k  by ło  ch ę t­
n y c h  do  tej ro zm o w y , g d y ż  go śc ie  
p raw ie  na ty ch m iast po  pokazie  zaczę­
li sk ładać  zam ó w ien ia  n a  na jład n ie j­
sze, ich zdaniem , ciuszki.
- C o  pan i w y b ra łab y  z tej k o lek c ji d la  
sieb ie?  - zap y ta liśm y  K ry sty n ę  W il- 
czew sk ą-B arczy k .
P o  d łu g im  w a h a n iu  p ro je k ta n tk a  
T E O M IN Y  p o d esz ła  do  jed y n e j b o ­
daj rzeczy  w  p refe ro w an y m  przez n ią 
czarn y m  k o lo rze , bardzo  e leganckiej 
d łu g ie j su k ien k i z  n iew ie lk im  g o lfem

i w y so k im , pow yżej k o lan a , ro zc ię ­
ciem .
J a k  m ó w ili p o d czas  p o k azu  h u rto w i 
o d b io rc y  odz ieży  T E O M IN Y , k u p u ­
ją  j ą  ch ę tn ie , bo  ch o c iaż  zazw yczaj 
je s t d roższa  o d  pochodzące j z p ry w a t­
n y ch  szw aln i, o d z n a cz a  się w y ją tk o ­

w o d o b rą  jak o śc ią  i ład n y m  w zo rn ic ­
tw em . D o b itn ie  św iadczą  o  ty m  fak ­
ty: w  u b ieg ły m  roku 3 0  p ro cen t ca ł­
k ow itej w artośc i sp rzed aży  w y ro b ó w  
T E O M IN Y  s ta n o w iła  sp rz e d a ż  na  
ry n ek  k rajo w y .

(er)

Z muzyką za pan brat
A g e n c je  k o n ce tro w e  zap o w iad a ją  w  ty m  roku  p rzy jazd  do  P o lsk i w ielu  za ­
g ran iczn y ch  gw iazd . S T IN G A  m o g liśm y  o g ląd a ć  ju ż  13 s tycznia, a p o n a d to  
zob aczy m y  jeszcze  S U Z A N N E  V E G A  (2 4 .0 2 ), Z Z  T O P  (9 -1 0 .0 2 .), S U P E R - 
T R A M P , K IS S , U 2, A E R O S M IT H , S M O K IE  (6 -1 1 .0 2 .), B B  K IN G  (4 .03), 
C H IC K  C O R E A  (7 .05 .), JE A N  M IC H A E L  JA R R E . K o ncerty  K E L L Y  F A ­
M IL Y  p rzen ie sio n o  ze s ty czn ia  na m arzec  (4 .0 3 . P o zn ań , 9 -1 0 .0 3 . K a to w i­
ce).
P ły ty  k tó re  w arto  zauw ażyć: U R S Z U L A  - "A kustyczn ie" to  d ru g a  p ły ta  w y ­
d an a  p o  p o w ro c ie  d o  k raju  tej w o k a lis tk i. T y m  razem  ak u sty czn y ch  nagrań  
d o k o n a n o  w  sierpn iu  1996 ro k u  w  stu d iu  R em b ran d t. T o w arzy szy li je j m u zy ­
cy  zespołti T H E  K E C Z A P S  o raz  JA N  B O R Y S E W IC Z , JO S S E  T O R R E S  i 
S M Y C Z K O W Y  K W A R T E T  P O D L A S K I. N a  k rążk u  m o żn a  usłyszeć  tak ie 
p rzeb o je  ja k  "D m uchaw ce , lataw ce, w ia tr" , "M alin o w y  k ró l", "K o n ik  n a  b ie ­
g unach" czy  "N a sen". A P O C A L Y P T IC A  - "P lays M etallica  by  fo u r ce llos". 
K w arte t w io lo n cze lis tó w  p o c h o d z en ia  fiń sk ieg o . W  sk ład  g ru p y  w c h o d z ą  M ax  
L ilja , A n te ro  M an n in en , P aau o  L o tjo n e t, E icca  T o p p in en . M uzycy  um ieścili 
na  p ły cie  zn ak o m ite  p rzeb o je  am ery k ań sk ieg o  zespołu  M etallica. 
Ś w ią tec z n y  ran k in g  na jlep ie j sp rzed aw an y ch  p ły t  w  sk lep ie  E L E C T R IC K  
(u l. F lo riań sk a)

3 stycznia odbyło się Święto H u­
fca harcerzy z  K rotoszyna, K o­
bylina i Z dun, zw iązan e z  rocz­
nicą Pow stania W ielkopolsk ie­
go. Patronem  naszych harcerzy  
są bow iem  uczestn icy w alk po­
w stańczych.

P łon ie  ognisko, 

historii w ieje  wiatr
J u ż  78  lat m in ę ło  o d  tam ty ch  d ram a­
tyczn y ch  w ydarzeń , u b y w a  ich  b ez­
p o śred n ich  uczestn ik ó w , d latego  też, 
co p o d k reś lan o  p o d czas  sp o tk an ia  i 
co o d c z u li z e b ra n i ,  tak  w a ż n a  je s t  
łączn o ść  p o k o leń  . "A by  czas n ie  za ­
ćm ił i n iep am ięć" - b rzm iało  m o tto  
w id o w isk a  h is to ry cz n e g o , starann ie  
o p raco w an eg o  p rzez  zespó ł ze S zk o ­
ły P o d staw o w ej w  B en icach .
W  o b c h o d a c h  ś w ię ta  u cz es tn ic z y li 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  s a m o rz ą d o ­
w y ch  trzech  g m in , K o m en d y  C h o rą ­
g w i W ie lk o p o ls k ie j,  k o m b a ta n tó w  
w o je n n y c h ,  in s t ru k to ró w  i b lisk o  
trz y s tu o so b o w a  g ru p a  harcerzy . Z ło ­
ży li  w ią z an k i k w ia tó w  p o d  p o m n i­
k iem  P o w sta ń c ó w  W ie lk o p o lsk ic h , 
u czestn iczy li w  n o cn y m  apelu  p rzed  
d a w n y m  B a z a re m  (o b ec n ie  P rz e d ­
szk o le  n r 3), z n a n y m  w ów czas m iej­
sc em  s p o tk a ń  p a tr io tó w , s ie d z ib ą  
d o w ó d z tw a  w a lk  p o w s ta ń c z y c h  i 
m ie jscem  p ierw sze j zb ió rk i harcerzy 
k ro to szy ń sk ich  - 7 g ru d n ia  1918 roku  
(d ru ż y n a  im . k s ię c ia  Jó z efa  P o n ia ­
to w sk ieg o ).

(ab)

1. A n ita  L ipn icka - "W szystko  się 
może zdarzyć"

2. The Kelly Family - "Christmas for 
all"

3. Urszula - "Akustycznie"
4. Tonny Braxton - "Seckrets"
5. Prodigy - "Breathe" (singiel)

Inny powstaniec
O p u b lik o w a n y  p rzed  d w o m a  ty g o ­
d n iam i tekst A n to n ieg o  A. K o rsak a  
"78 lat tem u" z ilu s tro w a liśm y  fo to ­
g rafią  p o w stań có w  w ie lk o p o lsk ic h , 
d o sta rczo n ą  nam  p rzez  a u to ra  tekstu  
ze z b io ró w  M u z eu m  R e g io n a ln e g o  
im . H . Ł aw n iczak a . P o d p isa liśm y  ją  
tak , jak  p o d p isan a  b y ła  w  m u zeu m  - 
nazw isk am i p o w stań có w  b ez  p ie rw ­
szych  liter ich im ion .
O k a z a ło  s ię  je d n a k , że  w  p o d p is ie  
ty m  tk w i b łąd . P o w stań cem  s to jący m

6. The Kelly Family - "Almost heaven"
7. Spice Girls - "Spice"
8. Lady Pank - "Zimowe grafitti"
9. A lanis M orissettie - "Jaged little  

pili"
10. Vaja Con Dios - "The best o f

P aw eł A dam ski

p o  p raw e j s tro n ie  n ie  je s t  p a n  N a ­
w ro c k i, a  ó w czesn y  n a c ze ln ik  S O ­
K O Ł A  - W ład y sław  R y b ak o w sk i, o 
c z y m  d o n io s ły  n a m  je g o  d o ro s łe  
w n u k i - za łącza jąc  p rzy  o k az ji k se ­
ro k o p ię  jed n e j z k a rtek  K ro n ik i K ro ­
to szy ń sk ie j, zred ag o w an ej p rzez  śp. 
H ie ro n im a  Ł a w n ic z a k a , n a  k tó re j 
w id n ieje  ta  sam a fo to g rafia  z p raw i­
d ło w y m  p o d p ise m  (z a w ie ra ją c y m  
także  im io n a  p ow stańców ). D z ię k u ­
jem y  i p rzepraszam y.

(red)

Rzecz -g  ~g
K r o t o s z y ń s k a  J Ł  J L
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P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
H A N D L O W E
63 - 74-0 KOBYLIN
ul. Krotoszyńska 46. tel./fax 21-69  
tel. kom. 090680620

D y s t r y b u t o r  a r t y k u ł ó w  m l e c z a r s k i c h
D o s t a w y  d o  s k l e p ó w  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m .  

_______________________  ZAPRASZAMY !

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
Ośrodek Kształcenia ZDZ w Krotoszynie

oferuje
zdobycie kwalifikacji zawodowych, 
uprawnień, przyuczenie do zawodu, 

doskonalenie zawodowe 
na organizowanych kursach i szkoleniach:

1. S p a w a n ia  g a z o w e g o , e le k tr y c z n e g o , w  o s ło n ie  C 0 2
- 17.02.97 r.godz.16 .00

2. K iero w có w  w ó zk ó w  ak u m u la torow ych  i sp a lin o w y ch
- 17.02.97 r .god z. 16.30

3. O b słu g i i k o n serw a c ji u rzą d zeń  d ź w ig o w y c h
- 17.02.97 r .god z. 17.00

4. Palaczy kotłów wodnych i parowych - 18.02.97 r. godz. 15.30
5. Obsługi urządzeń i instalacji gazowych -18 .02 .97  r. godz. 16.00
6. Rachunkowość i finanse firm (z księgow ością komputerową) 

-1 8 .0 2 .9 7  r., godz. 16.30
7. Pedagogiczny dla instruktorów praktycznej nauki zawodu

- 18.02.97 r„ godz. 17.00
8. Kroju i szycia (tytuł czeladnika) -1 8 .0 2 .9 7  r., godz. 17.15
9. Szkolenia BHP dla pracodawców, osób kierujących pracowni­

kami, dla pracowników inżynieryjno-technicznych, administra­
cyjno-biurowych, na stanowiskach robotniczych.

Przyjmujemy
zgłoszenia

Inform acja (zgłoszenia):
O środek K ształcen ia Z aw od ow eg o Z D Z
63-700 K rotoszyn, ul. M ick iew icza  11 , tel. 25-32-75
(gm ach Z espołu  S zk ó ł Z aw od ow ych  N r 1)

D E A L E R  C E N T R U M  D A E W O O
[ P O L M O Z B Y T  O S T R Ó W  W I E L K O P O L S K I
l U I .  P O Z N A Ń S K A  3 0  — .... .
E t e l .  3 6 - 1 1 - 4 8 ,  3 8 - 0 1 - 1 0 =  =

P E Ł N A  G A M A  K O L O R Ó W  I  W Y P O S A Ż E N I A

PROMOCJA
JU Ż  ZA 3 4 .8 0 0

N o w a  r e w e l a c y j n a  o f e r t a  D A E W O O :
- Polonez CARO i ATU - z silnikiem ROVERA i DIESLA 

Auto C asco  i OC - gratis oraz radioodtwarzacz f. DAEWOO
- Polonez CARO, ATU oraz NEXIA 

Auto C asco  i OC - 50%  zniżki
- E SP E R O  - 5 0 0 0  TANIEJ!!!

P r o p o n u j e m y  s a m o c h o d y  d o s t a w c z e :  L u b l i n ,  Ż u k ,  
P o l o n e z  T r u c k ,  C a r o ,  C i t r o e n - 1 5

R a t y ,  l e a s i n g ,  k o m i s  -  r o z l i c z e n i e  u ż y w a n e g o  p o j a z d u  w  c e n i e  
n o w e g o .  U b e z p i e c z e n i a  n a  m i e j s c u .  K a ż d y  k u p u j ą c y  o t r z y m u j e  
p o n a d t o  2 - t y g o d n i o w e  w c z a s y  d l a  2  o s ó b .

S K O R Z Y S T A J  Z  O K A Z J I
ZAPRASZAMY DO SALONÓW, AUTOKOMISU 

I STACJI KONTROLI POJAZDÓW
O s t r ó w  W l k p . ,  u l .  P o z n a ń s k a  3 0 ,  t e l .  3 8 - 0 1 - 1 0  
O s t r z e s z ó w ,  u l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  2 1  , t e l .  3 0 - 2 2 - 3 3  
-  m o n t a ż  i n s t a l a c j i  g a z o w y c h  
S Y C Ó W ,  u l .  O l e ś n i c k a  1 ,  ( 0 6 4 7 5 )  2 9 1  8

KOMPLEKS HOTELOW O -  
RESTAURACYJNY  

« K R 0 T 0 S Z »

6 3 - 7 0 0  K r o to sz y n  
u l. M ic k ie w ic z a  4 4  

t e le f o n y :  d o  h o te lu  - 2 5  4 5  2 2  
d o  r e s ta u r a c j i  - 2 5  3 5  9 2

•  O F E R U J E  n o c l e g i  w  p o k o j a c h  d w u -  i 
t r z y o s o b o w y c h  z  ł a z i e n k a m i

•  O R G A N I Z U J E  i m p r e z y  o k o l i c z n o ś c i o w e ,  
i m i e n i n y ,  w e s e l a ,  i t p .

•  P R O W A D Z I  s p r z e d a ż  o b i a d ó w  
a b o n a m e n t o w y c h
D R I N K - B A R  c z y n n y  w  g o d z .  2 0 . 0 0  -  4 . 0 0

AUTOSZYBY
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

F I R M A
" I Z E K - E K 0 "

•63-400 Ostrów Wtetkopolski 
ul. CMopicfciego 16A 
tel. (0-640) 36-11-78 
t e f e ;  (0-64) 36-27-85

*63-600 Kępno 
ul Rzeźnicka14 
tel/fax (0-6471236-94

J ZAPRASZAMY 
w godz. 8.00-16.00, w soboty 9.00-14.00

w y d z ie rż a w i 
na o k re s  

p ię c io le tn i  
te re n y  ro ln ic ze
o  p o w . o k o ło  

1 0  x  3 0 0  m e tr ó w
leżące przy drogach wylotowych 
z Krotoszyna w Kierunkach: ,
Jarocin, Ostrów Wlkp., Zduny, Kobylin. \

I n f o r m a c j a ;  
t e l .  2 5  7 3  1 4

•P Ł Y T Y  G IP S O W O  
- K A R TO N O W E  

•K O N S T R U K C J E , 
A K C E S O R IA
A M F  T H E R M A T E X

•S U F IT Y
P O D W IE S Z A N E

Z b u d u j  to z I I I

n i D H G I P S
A T L A S

■KLEJE,
FU G I
S T O P T E R

■SYSTEM
D O C IE P L E Ń
B U D Y N K Ó W

R O C K W O O L
•W E Ł N A  

M IN E R A L N A  
A R  B E T

•S T Y R O P IA N
IB F  F O R T U M

•  D A C H Ó W kA

O P O C Z N O
•  PŁYTK I

b o r a l
•  C EG ŁA

F A K R O , V E L U X
•  O K NA  

D A C H O W E

PUNKTY HANDLOWE
•O s tró w  W ielkopolski, 

ul. Prądzyńskiego  
tel. (064 ) 3 7  28  96; 37  28  98  

•O s tró w  W ielkopolski, 
ul. P oznańska 74  
tel. (064 ) 3 8  08  21

•  Kalisz, ul. W arszaw ska  37  
tel. (062 ) 5 7  25  68

•  Krotoszyn, ul. 5 6  Pułku  
P ie c h o ty  1

tel. (064 ) 2 5  22  51 w. 56  2 ą 5M|

R zecz |  A
Krotoszyńska



i*

szuatmr m
Browar KROTOSZYN sp. z o.o. 

63-700 KROTOSZYN 
ul.Sfodowa 15

tel.0-64/252 258, fax 0-64/252 259

KROTOSZYN

a l k o h o l e

] 63 -700  KROTOSZYN,
ul.W ięźniów  P olitycznych  31

te l. (064) 25 37  05 tel./fax (064) 25 74  71 
te l. kom . 090 318 551
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K O M P U T E R Y  
A d a x  

I n  w a r  i  
i n n e

Krotoszyn,
ul. Ofiar Katynia 8

Tel. 25-44-63 (po 16.00)

|P u n k t  S p r z e d a ż y

dodatków mineralno-witaminowych 
produkcji POLFA KUTNO oraz innych lim

o f e r u j e

3SOW
środki m le k o za s tę p c ze
karm y  d la  p: 
środki m le ko zas tęp c  
części z a m ie n n e  do  do jarek  
środki m y ją c e  itp. produkcji 
A L F A  L A V A L  A G R I

.  C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E ,
Króioizyri, ul. Staszica 41, tei(Ó64) 25-20-35.

El i VPRZEDSIĘBIORSTWO nr 
HANDLOWE

D O M  H A N D L O W Y
---------OFERUJE----------

wykładziny podłogowe dywanowe 
i PCV - krajowe i importowane
(sze rokość : 4  m, 3  m, 2  m, 1,5 m)

płytki ceramiczne 
podłogowe i ścienne OPOCZNO
(m iędzy innym i m rozoodpo rne  o raz 
o w ysok im  stopn iu  śc ie ra lno śc i)

K R O T O S Z Y N  - A le ja  P o w s ta ń c ó w  W lk p .  6 2  
( n a r o ż n ik  z  u l. O s t r o w s k ą )  

_______________ T e l .  ( 0 - 6 4 )  2 5 - 2 4 - 8 5 _______________

S .A ,
waz

u l. K o b y l iń s k a  3 3  (d a w n y  SKR) 6 3 - 7 6 0  Z d u n y  

t e l .  2 1 - 5 1 - 2 1 , 2 1 - 5 1 - 2 2
Z a p r a s z a m y  d o  n o w o  o t w a r t e g o  

p i e r w s z e g o  w  Z d u n a c h

S A M O O B S Ł U G O W E G O  P A W I L O N U  S P O Ż Y W C Z E G O  

o f e r u j ą c e g o  t o w a r y  p o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h

W  T IO R O -C ItjyC R M JW . t a k ż e :
J L h u r t o w n i a  p i w a ,  w i n a  i  n a p o j ó w

J L h u r t o w n i a  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  i ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l i n  

J L  m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  

J L  w ę g i e l

J L s t a c j a  p a l i w  ( e t y l i n a  9 4 ,  o l e j  n a p ę d o w y )

i .............. .....- - V'-N

Z A P R A S Z A M Y

c o d z ie n n ie  w  g o r iz .  7 . 0 0  - 1 8 . 0 0 ,  w  s o b o ty  w  g o d z .  7 . 0 0  - 1 5 . 0 0

R zeez i  o
K r o t o s z y ń s k a  A f ?
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OGŁOSZENIA DROBNE
U p r z e j m i e  i n f o r m u j e m y ,  

Że  b e z p ł a t n ie  z a m ie s z c z a ­

m y  t y l k o  o g ł o s z e n i a  d r o b ­

n e  n a d e s ła n e  n a  w y c ię t y c h  

Z n a s z e j  g a z e t y  k u p o n a c h .  

I n n e  p u b l i k o w a n e  s ą  o d ­

p ł a t n i e .

SPRZEDAM
S P R Z E D A M  w o ln o s to ją c y  do m  w 
cen trum  S ulm ierzyc. G liśn ica  19. Tel. 
3 3 -1 4 -9 2 .
S P R Z E D A M  b ia łą ,  n o w ą  w a n n ę  
(1 4 0  cm ). Tel. .25-37-92 . 
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u d o w la n ą  
przy  ul. Z d u n o w sk ie j, u z b ro jo n ą , o 
p o w ierzch n i 4 5 0 0  m 2 z m ożliw ośc ią  
p o d z ia łu . M o że  b y ć  zam ien io n a  na  
sklep w  R ynku  lub blisko  R ynku. Tel. 
2 5 -7 0 -4 3 .
S P R Z E D A M  tan io  su k n ię  ś lu b n ą  z 
d o d a tk am i. K on tak t: W ielow ieś 4 7 . 
S P R Z E D A M  zestaw  sa te lita rny  C X - 
9 5 . C en a  30 0  zł. T el. 25 -72-33 . 
S P R Z E D A M  d om  w  P oznan iu  - Ł a ­
w ica  - tan io . K on tak t: Os. D ąb ro w ­
sk iego  3 /30 .
S P R Z E D A M  b an k n o t 2 0  zł z d n ia  1 
lipca 1948 r. K on tak t: W różew y 14. 
S P R Z E D A M  dom : 4  pok o je , k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , C O . T e l. 3 8 -4 8 -1 7 9  
(C ieszk ó w ).
S P R Z E D A M  su k n ię  ślubną  (d la  o so ­
by  o  w zroście  170cm ). K on tak t: W ie ­
low ieś 71 .
S P R Z E D A M  u c in a rk ę  d o  m e ta lu . 
Tel. (M aciejew ) 22-12-11 . 

S P R Z E D A M  tan io  p ra lk ę  a u to m a ­
tyczną  T A M A T  5 0 0 . K on tak t: K ro ­
to szy n , ul. K a lisk a ^ /4 .
S P R Z E D A M  d om  m ieszk aln y  w raz 
z zabudow aniam i p o ło żo n y  w  T rz a ­
skach  gm . Z d u n y , c en a  do  u z g o d n ie ­
n ia . K o n ta k t:  u l. F a b ry c z n a  5 /2 3 , 
K ro to szy n .
S P R Z E D A M  tarc icę  so sn o w ą 10 m 3, 
su ch ą  ró w n o w y m iaro w ą. M ilicz , tel. 
3 8 -4 1 -5 8 7 .
S P R Z E D A M  m a s z y n ę  d o  s z y c ia  
(zw y k łą) ze sto łem  m ark i Z IN G E R . 

-K ontakt: T om nice  18. C en a  d o  u z g o ­
d n ien ia .
S P R Z E D A M  bele o brzynane , d łu g ie , 
suszone. Tel. 2 5 -2 8 -7 2 .
S P R Z E D A M  k o m p u te r P C  3 86 , m o ­
n ito r ,  d ru k a rk a , o p ro g ra m o w a n ie . 
C ałość na  gw aranc ji. Tel. 2 5 -0 8 -1 5 . 
S P R Z E D A M  k o m p u te r  P C  P E N ­
T IU M  (16M B  R A M , H D D  850M B , 
m o n ito r  14" L R  N I), gw aranc ja . Tel. 
2 5 -3 3 -8 5 .
S P R Z E D A M  szynszy le  9 szt. i k la t­
k i. C en a  d o  uzg o d n ien ia . P ilne! Tel.

25 -7 8 -1 9 .
S P R Z E D A M  w ó z e k  d z ie c ię c y  (3 - 
częśc iow y) g ran a to w y , stan b .dobry , 
100  zł. Tel. 25 -7 8 -1 9 .
S P R Z E D A M  p iecy k  gazo w y  n a  b u ­
tlę  do  o g rzew an ia  pom ieszczeń . K o n ­
takt: T o m n ice  12.
S P R Z E D A M  k o m p le t w y p o czy n k o ­
w y  szw edzk i w  b ard zo  d o b ry m  sta­
n ie. C ena: 3 5 0  zł. K on tak t: u l. K o ­
źm ińska  64 , K ro toszyn . 
S P R Z E D A M  k o lu m n y  "A L T U S " w 
b ard zo  d o b ry m  s tan ie . K o n tak t: ul. 
K o źm iń sk a  6 4 , K ro toszyn .

MOTORYZACYJNE
S P R Z E D A M  o p la-rek o rd a  - 2 /1 , d ie ­
s e l,  r o k  1 9 7 8 . T e l .  2 5 - 7 9 -2 5  
(g rzeczn .).
S P R Z E D A M  ty ln ą  o ś  k o m p le tn ą  
w raz ze sp rężynam i i am o rty za to rem  
d o  o p la  k a d e tta  E, ro k  1989 , cena:
2 .5 0 0 .0 0 0  zł. K o n tak t: u l. Ł u k as ie -  
w icza 23 , K ro toszyn .
S P R Z E D A M  fiata  tipo  1,4, ro k  1992, 
b ezw y p ad k o w y . K o n tak t: K rom olice  
26  (gm . P ogorzela ).
S P R Z E D A M  sa m o c h ó d  w a rtb u rg , 
ro k  1979, ko l. c zerw o n y . T el. 2 5 -2 2 - 
51 , w ew . 55-99 .
S P R Z E D A M  f ia ta  u n o  4 5  S , ro k  
1992 (z k o n ty n g en tu  ’9 3 ), 4 2 0 0 0  km , 
lak ie r m etalik , cen tra ln y  zam ek, szy ­
by  e lek tr. o puszczan ie. Tel. 25 -22-51 , 
w ew . 55-2 1 .
S P R Z E D A M  p e u g e o ta  4 0 5 ,  ro k  
1990. S tan  bardzo  d o b ry . Tel. (0 -71) 
3 8 -4 8 -1 7 9 .
S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  o s o b o w y  
ope l o m eg a  2 .0 i, 1 990  r., z ie leń  m e ­
ta lik , s z y b e r  d a c h , e le k tr . lu s te rk a , 
k a ta liza to r, w sp o m ag an ie  k ie ro w n i­
cy , cen tra ln y  zam ek . C ena: 2 1 .0 0 0 . 
T e l. 079 5  8 3 -1 6  (po  20 .0 0 ). 
S P R Z E D A M  c zerw o n eg o  vo lk sw a- 
g e n a  passa ta  c o m b i z  h ak iem  h o lo w ­
n iczy m . R o k  p ro d . 1979. T el. 2 5 -08- 
83 .
S P R Z E D A M  p eu g eo ta  4 0 5  SR , 1,6, 
kat., 1989 r., b ezw y p ad k o w y , e lektr. 
szyby , cen tra lny  zam ek , p ilo t regu ł, 
p asy  i k iero w n icę , z ło ty  m etalik , za­
d b a n y . T el. 2 5 -7 8 -1 9 .
K U P IĘ  fo rd a  g ran a d a  p o  w y p ad k u . 
T el. 25 -0 0 -5 1 .

KUPIĘ
K U P IĘ  trzy p o k o jo w e  m ieszkan ie  w 
K ro to szy n ie  (do  65  m 2). Tel. (0 -7 2 8 ) 
4 0 -6 5 0  w . 230.
K U P IĘ  u ż y w a n e  m eb le  k u c h e n n e , 
najlep iej białe. T el. 25 -22-51  w . 54- 
6 6 .

WYDZIERŻAWIĘ,
WYNAJMĘ

P O S Z U K U J Ę  D O  W Y N A J Ę C IA  i 
p o m ie sz cz e n ia  w R y n k u  ( lu b  je g o  I 
ok o licach ) n a  lok al gastro n o m iczn y , j; 
T el. 25 -03-04 .
P o siad am  D O  W Y N A JĘ C IA  g a raż  I; 
m u ro w an y  (kanał, p rąd ); m ożliw ość 
o g rzew an ia . K o n tak t: u l. S p o k o jn a  ji 
20 .
W Y N A J M Ę  m ie s z k a n ie :  p o k ó j  z jj 
k u ch n ią  2 4 m 2 (stare b u d o w n ic tw o ), i; 
Tel. 25 -2 9 -4 6 .
P O S Z U K U J Ę  D O  W Y N A J Ę C IA  |  
garażu  w rejonie  O s. S ik o rsk ieg o  lub  |! 
jeg o  oko lic . T el. 2 5 -0 9 -1 3 . 
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  d z ia łk ę  o  p o w . f
0 . 59 8  h a  w  S u lm ierzycach  - R ynek, f 
b u d y n ek  g osp . o  pow . użytkow ej 77 0  ij 
m 2. K o n ta k t:  ( 0 6 4 )  2 2 -3 2 -5 6  (p o  jj
22 .0 0 ).
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z c z e n ia  n a  i; 
sk lep  w  c en tru m  m iasta  o  p o w ierzch - f 
ni o k .1 0 0  m 2. O fe rty  p ro sim y  sk ła- ii 
dać w  redakc ji "R zeczy  K ro to szy ń - f 
sk iej". Tel. 25 -70-54 . 
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  d o m ek  w  K ro to - ii 
s z y n ie  - firm ie , rze m ie ś ln ik o w i n a  ii 
d zia ła lność g osp o d arczą  lub u czn iom  ii 
n a  stancję. Tel. 2 5 -3 8 -6 3  (po  19 .00). ii

PRACA
S Z U K A M  P R A C Y  - w y k sz tałcen ie  jj 
średnie: tech n o lo g  ży w n o śc i, u k o ń - |  
czony  k u rs  sek retarek , p raw o  jazd y . jj 
K ontakt: P au lina  S ro k a , ul. S taszica  ji 
33 , 6 3 -7 0 0  K ro toszyn .
S Z U K A M  P R A C Y  ja k o  o p iek u n k a  i 
do  dzieci lub  starszych  osób. 
O dprow adzan ie  lub  p rzyprow adzan ie  ij 
ze szk o ły  lub  p rzed szk o la . T el. 25 - i 
37 -15 .

P ie lęg n iark a  d y p lo m o w an a  z u k o ń - ji 
czo n y m  k ursem  m asażu  leczn iczeg o  ji 
i g im n a s ty k i  k o re k c y jn e j  S Z U K A  ij 
P R A C Y . C h ę tn ie  p rzy jm ie  p racę  w jj 
sek re tariac ie , m o że  s ię  p rzek w a lifi-  jj 
ko w ać , jeś li  będzie  taka p o trzeba. Tel. jj 
K o b y lin  2 4 -9 8 . \
S Z U K A M  P R A C Y  cha łupn icze j lub  ij 
j a k o  o p ie k u n a  s ta r s z e j  p a n i .  T e l .  ij 
g rzeczn . 2 5 -7 0 -4 3 .
Z A T R U D N IĘ  m ło d e g o  ś lu s a r z a  ji 
(p ro d u k cja). Tel. 2 1 5 -8 2 7 .

MATRYMONIALNE |
P e d a g o g  (w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie ) ,-  ji 
ko ch a jący  dzieci, lu b iący  p odróże . 33 ij 
la ta , 1 7 2  cm , w ło sy  c ie m n o b lo n d . jj 
C h ętn ie  p o z n a  p a rtn e rk ę  z P o lsk i na  jj 
całe  życie , w iek: 2 0 -2 4  lata, 1 6 4 -1 7 0  ji 
cm  w zrostu . N a  o ferty  (z  fo to g rafia - ji 
m i)  cz ek a m  p o d  ad resem : M ic h a e l jj 
S c h m id t, H e y d e n s tr . 19, D -3 5  4 1 0  jj 
H u n g en .

RÓŻNE
U czciw ego  zna lazcę  to rb y  i p lecak a  jj 
z o staw io n eg o  w  o k o lic y  ul. R aw ie- jj 
k iej p ro szę  o  k o n tak t: u l. K laszto rn a  jj
1, tel. 2 5 -2 0 -8 9 .
O d d am  w  d o b re  ręce  ład n e  szczen ię- jj 
ta  o d  psa  d o m o w eg o . K on tak t: K ro - jj 
to sz y n , u l. W o s k o w a  5 , Z o f ia  B ą -  jj 
k o w sk a .
U d z ie la m  k o r e p e ty c j i  ( p o m o c  w j; 
o d rab ian iu  zadań , p rzy g o to w y w a n ie  ;j 
d ó  sp ra w d z ia n ó w ) z j .  p o lsk ie g o  - -j 
m g r filo lo g ii p o lsk ie j - ul. S taw n a  6 1 /  |

2 . . |  
O D D A M  d o b ry m  lu d z io m  d w a  uro- jj 
cze szczen iaczk i w ie lo raso w e. K on- ij 
tak t:‘red ak c ja  "R K ".

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
SZUKAM PRACY, ZATRUDNIĘ, SPRZEDAM, KUPIĘ, 

ZAMIENIĘ, ODDAM, POSZUKUJĘ ...

Treść:
K U P O N

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:.....................................................................................
adres (nr tel.):.....................................................................................
Uwaga! Wypełnione i naklejone na kartkę kupony wysyłać na adres 

redakcji lub wrzucać do skrzynki „RK" (Sienkiewicza 2A).

KUPON
n a  bezp ła tne  podzięk o w an ia  o raz  ży czen ia  im ien inow e, u rodzinow e, rocz­
n icow e, ślubne  i inne.

U w aga! W y p e łn io n y  k u p o n  m o żn a  p rzesłać  n a  adres redakc ji p o cz tą  lub 
w rzucić  d o  sk rzy n k i „R zeczy” (na budy n k u  p rzy  ul. S ienk iew icza  2A). 
T y lk o  ży c ze n ia  n a d e s ła n e  n a  k u p o n a c h  są  b e z p ła tn e .

"Wszystko, o czym marzysz, by się speł­
niło,
a to, co kochasz, by Twoim było." 
Agnieszce Szymczak z ulicy Łukasiewi- 
cza,
z okazji 21-ych URODZIN, 
tysiąc buziaków 
przesyłają

Ania i Norbercik
* * *

Babci Krysi i Dziadkowi Geniowi 
- dalszych lat w zdrowiu i miłości - 
życzą

Wnuczki i Wnukowie 
* * *

i pozostawia tylko nadzieję 
na jej powrót do przeszłości.

Dla Marcina od kochających go 
koleżanek N.S. i A.L. 

* * *
Kwiatek chce wody, motyl kwiatuszka, 
a ja od Ciebie tylko serduszka.

Od Jarka dla Kariny (ukochanej)

Najukochańszej Babci 
- Irenie Bartczak - 
dużo uśmiechu, zdrowia i szczęścia 
życzy

Wnuczek Norbert

Ten bal, na którym oczarowałaś mnie 
piękną różą,
Pozwolił naszej miłości wybuchnąć mocą 
dużą.
I tak mija nam rok, moja ukochana Izo.
I chcę być z Tobą na zawsze.

Twój Grzesino

Kochanym Babciom: Zosi i Tereni 
oraz Dziadkom: Alosiowi i Stasiowi 
najlepsze życzenia stu lat w zdrowiu 
śle

Piotruś Kukiołczyński 
* * *

Wszystkiego najlepszego 
dla Heleny i Józefa Korżenko, 
zdrowia, radości i szczęścia 
swoim Dziadkom 
życzą wnuki

Dorota i Cezary

Moniczce, z okazji 18-tych Urodzinek, 
słoneczka, kwiatuszków, 
buziaczków i szósteczek w szkole 
oraz zawsze promiennych uśmieszków 
życzą

zaprzyjaźnione Rzeczowniczki 
* * *

BABCIU ZOSIU, 
dziękujemy
za uśmiech, dobre serce, zrozumienie i
placek z kruszanką,
których nigdy u Ciebie nie brakuje.

Twoje wnuki: Szymon, Ewa, Ala i 
Monika

* * *
Na kolejne Urodziny
Sannie-Mannie
życzymy
wszystkiego najlepszego.

Red-and-Akw
* * *

Tysiąc buziaczków dla udzielającego 
pierwszej pomocy, czyli Marcina L., 
od kochającej go

Agaty L.
* * *

"Miłość to piękny kwiat.
Miłość otacza świat.
Miłość ociera łzy,
W miłości żyjemy my."

Dla Wojtka B.
* * *

Najukochańszym Dziadkom,
Irenie i Józefowi, 
najserdeczniejsze życzenia 
ślą wnuki:

Marcin i Norbert
* * *

Bo szczęście to taka chwila, 
która nawet nie jest chwilą, 
kiedy unosi ją przyszłość

Z okazji Urodzin 
- Dyziowi M. - 
najlepsze życzenia 
ślą:

Monika
Y * *

Mariusz

Kochaniutkiej Kasi Jakubowskiej, 
z okazji Imienin,
spełnienia marzeń i wszystkiego naj, naj,
naj...
życzą

Renata i Rysio

Kochanej Gosience, 
z okazji 19-tych Urodzin 
(Twoje rozmowy nie na temat są czado­
we),
spełnienia marzeń, a w szczególności
tych z K„
życzą

______________ "Friendy" A. H. D. M. K.
TELEGRAM TELEGRAM TELEGRAM * TELEGRAM

KOCHANI stop W KRÓTCE WALENTYNKI stop PAMIĘTAJCIE O TYCH, 
KTÓRYCH KOCHACIE, LUBICIE, SZANUJECIE, W IELBICIE stop CZE­
KAMY NA ŻYCZENIA, KTÓRE OPUBLIKUJEMY W SPECJALNYM, W A- 
LENTYNKOWYM W YDANIU "CZUŁYCH SŁÓWEK" stop

S p r z e d a ż  i w y p o ż y c z a n i e  
s p r z ę t u

r e h a b i l i t a c y j n e g o  
i o r t o p e d y c z n e g o

b u ty , w k ła d k i o r to p e d y c z n e ,  
k o łn ie rze
g o r se ty , łu sk i ,  la sk i, ku le , 
p o d p ó rk i, b a lk o n ik i 
w ózki, p ro te z y  k o ń c z y n  
n a  e le m e n ta c h  k ra jo w y c h  
i z a g ra n ic z n y c h  

W  o fe rc ie  ró w n ież : 
s p rz ę t  d la  d ia b e ty k ó w  
g lu k o m e try
o b u w ie , n a k łu w a c z e ,  s k a rp e ty

OSTRÓW WLKP. UL. SUKIENNICZA 3 
TEL. 36-16-20, kom. 090-207-996.

INTEGRAL
C E N T R U M

K L I N K I E R U

Dealer firm:
GUMKOWSKI, BORAL Polska

po dach! 
a ż ---------------

O d  p o s a d z k i

ZA PRA SZA M Y : /  O s tró w  W lkp.
8 .0 0 -  1 6 .0 0 ,  /  u l.W ie jsk a  1 8
w  s o b o ty  /  t e l .3 6 - 0 0 - 4 8
8 .0 0 -  1 3 . 0 0 / t e l ,  p ry w . 3 3 - 1 1 -6 4

R zecz 2ń
Krotoszyńska J L ' * '



23 stycznia 1997

C Z W A R T E K  23 .01 .97
18.00 "B eyond  2000" - serial U SA  

(pow t.)
18.45 "Tylko  w tedy, gd y  się  śm ieję" 

(pow t.)
19 .10  "N asz cz ło w iek  w p a rla m e n ­

cie" (pow t.)
19.35 B a jk i p o lsk ie  (21)
2 0 .0 0  "B ey o n d  2 0 0 0 " .-  seria l U S A

(2 7 )
2 0 .5 0  "T y lko  w tedy , g d y  się  śm ieję"

- serial U K  (25)
2 1 .2 0  "T ajem n iczy  w szechśw iat A.

C . C larka" - serial U K  (1)
P IĄ T E K  24 .01 .97

17.35 "B ey o n d  2 0 0 0 "  (pow t.)
18.15 "Tylko  w tedy, gd y  się  śm ieję"

(pow t.)
18 .40  "T ajem n iczy  w szech św ia t A.

C . C larka" (pow t.)
19.00 P R O G R A M  L O K A L N Y
19.35 B ajk i p o lsk ie  (22)
2 0 .0 0  "B ey o n d  2 0 0 0 "  - serial U SA  

(18)
2 0 .5 0  "Tylko  w tedy , g d y  się  śm ieję"

- serial U K  (26)
2 1 .2 0  "T a jem n iczy  w szech św ia t A.

C . C larka" - serial U K  (2)
2 1 .5 0  "Ś m ierć  g w iazd y "  - th rille r  

U SA

S O B O TA  25 .01 .97
18.00 "B ey o n d  20 0 0 " (pow t.)
18.45 "T ylko  w tedy , gd y  się śm ieję"

(pow t.)
19 .10  "T ajem niczy  w szechśw iat A.

C . Clarka" (pow t.)
19.35 B ajk i polsk ie  (23)
2 0 .0 0  "Saga zw ierząt" - serial franc. 

(9 )
2 0 .3 0  Polo  dance - p ro g ram  k ab a re ­

tow y
21 .00  "Tylko  w tedy , g d y  się  śm ieję"

- serial U K  (27)

N IE D Z IE L A  26.01.97
18.00 "S aga  zw ierząt" (pow t.)
18 .30  P o lo  d ance - p rogram  kab are­

to w y
19.00  "T y lko  w tedy, g d y  się  śm ie ję” 

(p o w t.)
19 .30  B ajk i polsk ie  (24)
2 0 .0 0  "Japon ia- k raj w schodzącego  

słońca" - film  d ok . U S A  (2)
20 .45  "T y lko  w tedy , g d y  się  śm ieję"

- serial U K  (27)

P O N IE D Z IA łE K  27 .01 .97
17.50  "Japon ia  - k raj w schodzącego  

s ło ń c a "  - f ilm  d o k .  U S A  
(p o w t.)

18.40 "T y lko  w tedy , gd y  się śm ieję" 
(p o w t.)

19.00 P R O G R A M  L O K A L N Y
19.30 B ajk i polsk ie  (25)
2 0 .0 0  "B ey o n d  2000" - serial U SA  

(2 6 )
2 0 .5 0  "A n a s taz ja "  - se ria l o b y c z . 

g reck i (1)

2 1 .2 0  "T a jem n iczy  w szechśw iat A . 
C . C larka" - seria l U K  (3)

2 1 .5 0  "G w iezd n a  przeszłość" - film  
s/f. U S A

W T O R E K  28 .01 .97
18 .00  "B ey o n d  20 0 0 " (pow t.)
18 .45  "A nastazja" (pow t.)
1 9 .10  "T ajem n iczy  w szechśw iat «A. 

C . C larka" (pow t.)
19.35 B a jk i polsk ie  (26)
2 0 .0 0  "B ey o n d  2000" - serial U SA

(2 7 )
2 0 .5 0  " A n a s taz ja "  - s e ria l o b y c z . 

g reck i (2)
2 1 .2 0  "T ajem niczy  w szechśw iat A. 

C . C larka" - serial U K  (4)

Ś R O D A  29 .01 .97
17.30 "B ey o n d  2 0 0 0 "  (pow t.)
18.15 "A nastazja" (pow t.)
18 .40  "T ajem n iczy  w szech św iat A. 

C . C larka" (pow t.)
19 .00  P R O G R A M  L O K A L N Y
19.35 K ab o o m  k azo o m  (1)
2 0 .0 0  "B ey o n d  20Ó0" - serial USA

(2 8 )
2 0 .5 0  "A nastazja" - seria l g reck i (3)
2 1 .2 0  "T ajem n iczy  w szech św iat A. 

C . C larka" - seria l U K  (5)
2 1 .5 0  "H arry  T rący" - film  p rzygód. 

U S A

C Z W A R T E K  30 .01 .97
18.00  "B ey o n d  20 0 0 " (pow t.)
18.45 "A nastazja" (pow t.)
19 .10  "T ajem niczy  w szechśw iat A. 

C . C larka" (pow t.)
19.35 K ab o o m  k azo o m  (2)
2 0 .0 0  "B ey o n d  20 0 0 " - serial U SA

(29)
2 0 .5 0  " A n a s ta z ja "  - s e ria l o b y c z . 

g reck i (4)
2 1 .2 0  "T ajem niczy  w szechśw iat A.

C . C larka" - serial U K  (6)

P IĄ T E K  31 .01 .97
17.25 "B ey o n d  2 0 0 0 "  (pow t.)
18.15 "A nastazja" (pow t.)
18 .40  "T ajem n iczy  w szech św ia t A . 

C . C larka" (pow t.)
19 .00  P R O G R A M  L O K A L N Y
19.35 K ab o o m  k a z o o m  (3)
2 0 .0 0  " B e y o n d  2 0 0 0 " -  se ria l U S A

(3 0 )
2 0 .5 0  "A n a s ta z ja "  - s e ria l o b y c z . 

g reck i (5)
2 1 .2 0  "T a jem n iczy  w szech św iat A . 

C . C larka" - seria l U K  (7)
2 1 .5 0  "P rzy p ad k o w a m uzyka" - film  

sens. U S A

S O B O T A  1.02.97
18.00 "B ey o n d  2 0 0 0 "  (pow t.)
18.45 "A nastazja" (pow t.)
1 9 .10  "T ajem n iczy  w szech św iat A. 

C . C larka" (pow t.)
19.35 K ab o o m  k azo o m  (4)
2 0 .0 0  "S aga  zw ierząt" - serial franc.

(1 0 )
2 0 .3 0  P o lo  d an ce  - p ro g ram  k a b a re ­

to w y
2 1 .0 0  "A n a s ta z ja "  - s e ria l o b y c z . 

g reck i (6)

N IE D Z IE L A  2.02 .97
18.00  "S aga  zw ierząt" (pow t.)
18.30 P o lo  d an ce  - p ro g ram  k ab a re ­

to w y
19.00  "A nastazja" (pow t.)
19 .30  K ab o o m  k azo o m  (5)
2 0 .0 0  "E g ip t - k lu cz  do  cyw ilizacji" 

- film  d ok . U S A
2 0 .4 5  " A n a s ta z ja "  - s e ria l o b y c z . 

g rec k i (7)

P O N IE D Z IA łE K  3.02.97
17.50 "E g ip t - k lu cz  d o  cyw ilizacji"

(p o w t.)
18 .40  "A nastazja" (pow t.)
19 .00  P R O G R A M  L O K A L N Y
19.30  K ab o o m  k azo o m  (5)
2 0 .0 0  "B ey o n d  20 0 0 " - serial U S A

(31)
2 0 .5 0  "A n a s taz ja "  - s e ria l o b y c z . 

g reck i (8)
2 1 .2 0  "T ajem n iczy  w szech św ia t A. 

C . C larka" - serial U K  (8)
2 1 .5 0  "W  czy m  m am y prob lem ?" - 

film  U S A

W T O R E K  4.02.97
18.00  "B ey o n d  2 0 0 0 " (pow t.)
18.45 "A nastazja" (pow t.)
19 .10  "T ajem n iczy  w szech św ia t A. 

C . C larka" (pow t.)
19.35 K ab o o m  k azo o m  (7)
2 0 .0 0  "B ey o n d  2 0 0 0 "  - serial U S A

(32)
'2 0 .5 0  " A n a s ta z ja "  - s e ria l o b y c z . 

g reck i (9)
2 1 .2 0  "T ajem n iczy  w szech św iat A. 

C . C larka" - seria l U K  (9)

Ś R O D A  5.02 .97
17.30  "B ey o n d  2 0 0 0 "  (pow t.)
18.15 "A nastazja" (pow t.)
18 .40  "T ajem n iczy  w szech św ia t A . 

C . C larka" (pow t.)
19 .00  P R O G R A M  L O K A L N Y
19.35 K aboom  k azo o m  (8)
2 0 .0 0  "B ey o n d  2 0 0 0 "  - seria l U S A

(3 3 )
2 0 .5 0  " A n a s ta z ja ” - s e ria l o b y c z . 

g reck i (10)
2 1 .2 0  "T a jem n iczy  w szech św ia t A. 

C . C larka" - seria l U K  (10)
2 1 .5 0  "G lin y  z V eg as"  - f ilm  sens. 

U S A
"G O S A T " zas trzeg a  so b ie  
p raw o  zm ian  w  p rogram ie .

R Z E C Z  M I E J S K A  i G M I N N A

KROTOSZYN
A P T E k r  -

„ P o d  K o ro n ą ”  - ul. M asłow sk iego

2, tel. 2 5 -72-22

(dyżur w dn iach  21-27.11.)

„ P o d  M u rz y n e m ”  - ul. Z d u n o w sk a

3 3 , tel. 2 5 -2 6 -2 0

(d y żu r w dn iach  31 .I.-6 .II.)

„ P o d  O r łe m ”  - R ynek  3, tel. 25 -26- 

19

(d y żu r w  dn iach  24-30.1.) 

„ R y n k o w a ”  - ul. K aliska  2 /R ynek , 

tel. 25 -28-17

(d y żu r w dn iach  14-20.11.) 

„ Ś ró d m ie js k a ”  - ul. M ały R ynek 

(d y żu r w dn iach  17-23.1.)

„ P o d  W a g ą ”  - ul. K ośc iuszk i 8 (p a ­

w ilon  „w o jsk o w y "), tel. 25 -20-57  

(d y żu r w dn iach  7-13.13.)

U W A G A ! W  so b o ty  ap tek i czynne 

w  go d z . 8 -1 4  (za  w y ją tk iem  ap tek i 

d yżurne j, k tóra p racu je  non stop).

P O S T O J E  T A X I

M a ły  R y n e k  (tel. 25-23-04) 

D w o rzec  P K P  (tel. 25-28-30)

P O G O T O W I A

C ie p ło w n ic z e  - ul. 23 Stycznia , tel. 

25 -0 7 -2 9

E n e rg e ty c z n e  - ul. S ło d o w a  16, tel. 

25 -2 1 -7 9

G a z o w e  - ul. O sad n icza  1, tel. 9 9 2

P o lic y jn e  - u l. Z d u n o w sk a  38 , tel.

997

P o ż a ro w e  - ul. M ickiew icza 29 , tel.
998

P ra so w e  - ul. S ien k iew icza  2a , teli
25-7 0 -5 4 . 25 -25-53

R a tu n k o w e  - ul. M ick iew icza 21 , tell

999

W o d n o -K a n a liz a c y jn e  - u l. S ło ­
neczna, tel. 25-42-41

T E L E F O N Y

2 5 -3 5 -8 2  - in fo rm acja  PK S 

2 5 -2 1 -0 0  - in fo rm acja  P K P  

2 5 -2 4 -3 6  - k ino  „P rzedw iośn ie" 

2 5 -7 3 -2 7  - M łodzieżow y T elefon  Z a ­

u fan ia  (czynny: w to rek  w  godz. 

1 8 -1 9 , c z w a r te k  w  g o d z .  1 6 .3 0 -

17 .30)

25 -4 5 -1 0  - O środek Pom ocy S po łecz­
nej

25-25-01  - S chron isko  d la  Z w ierzą t 

2 5 -4 2 -0 0  - S traż  M ie jska  

9 0 0  - centrala  m iędzym iastow a 

911 - b iuro  num erów  (in fo rm acja) 

905  - telegram y 

9 1 4  - b iuro napraw

U R Z Ę D Y  P O C Z T O W E

K r o to s z y n  1 - ul. P ia s to w sk a  3 5 , 

czy n n y  o d  pon iedziałku  w godz'. 7- 

21, w  sob o ty  8-13 . w  n iedziele i św ię ­
ta n ieczynne

K ro to sz y n  2  - D w orzec PK P, c z y n ­

ny  o d  p oniedziałku  do  p iątku  w godz. 
7-21 , w  so b o ty  robocze  8-13 

K r o t o s z y n  3  - A l.  P o w s ta ń c ó w  

W lkp . 60 , czynny  o d  poniedziałku  do 

p iątku  w godz. 9 -1 6 , w sobo ty  ro b o ­

cze 8-13

R O Z R Y W K A

25.1. - X IV  K ro to sz y ń sk ie  S p o tk a ­

n ia  z l^ io s e n k ą  H a rc e rs k ą  - sala k i­

n ow a, godz. lO.OOj

25.1. - k p n c e r t  k o lęd  i in n y c h  u tw o ­

rów7 w  w y k onan iu  E len i - sa la  k in o ­

w a, godz. 1#T)0

11.11. - k o n c e r t  S T A R E G O  D O ­

B R E G O  M A Ł Ż E Ń S T W A  - sa la  
k lp o w a , g o d z . 18.00

G a le r ia

R E F E K T A R Z

o d  14.1. - w y s ta w a  o d z ieży  in sp iro ­

w anej sz tu k ą  in d iań sk ą  i o d z ieży  in ­

d iańsk ie j. G aleria  czy n n a  codz ienn ie  

w  go d z . 10 .00-17 .00

K in o

„ P R Z E D W I O Ś N I E ”

2 3 .1 . - „ Ś w ią te c z n a  g o r ą c z k a ”  -

kom . U S A

24-30 .1 . - „ C z y  to  T y , czy  to  J a ”  -

film  p rzy g . U S A

31.1. - 6 .II .  - „ Z m o w a  p ie rw sz y c h

ż o n ”  - kom . obycz . U S A  

7 -1 3 .I I .  - „ T u n e l”  - film  akcji U S A

KOŹMIN
A p te k a  - S tary  R ynek  1. tel. 2 1 6 -1 3 2  

A p te k a  „ Z a m k o w a ”  - ul. K ro to ­

szy ń sk a  6 , tel. 2 1 6 -5 2 4  

O ś ro d e k  K u l tu ry  - ul. B orecka  18, 

tel. 2 1 6 -6 5 7

P o l ic ja  - u l. S tę sz e w sk ie g o  7, tel. 

2 1 6 -0 0 7

P r z y c h o d n ia  R e jo n o w a  - ul. B o rec ­

k a  25 , tel. 2 1 6 - 057

U rz ą d  P o cz to w y  - ul. K laszto rna  16,

tel. 2 1 6 -0 0 8

U rz ą d  M ia s ta  i G m in y  - S tary  R y ­

n ek  11, tel. 2 1 6 -0 8 8

R O Z D R A Ż E W

O ś ro d e k  Z d ro w ia  - ul. K ro to sz y ń ­

ska, tel. 2 2 1 -3 1 6
P o lic ja  - ul. D w o rco w a 2, tel. 221- 
307

U rz ą d  P o cz to w y  - tel. 2 2 1 -3 9 8  

U rz ą d  G m in y  - tel. 2 2 1 -3 0 5

SULMIERZYCE
A p te k a  - ul. K ró tka  1, tel. 2 2 3 -1 3 5 ;

czy n n a  w  go d z . 8-17

D om  K u l tu ry  - ul. S trze leck a  10, tel.

2 2 3 -2 5 9
P o lic ja  - ul. S trze leck a  1, tel. 2 2 3 - 

215

P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  - ul. K ró t­

ka  1, tel. 2 2 3-213

U r z ą d  P o c z to w y  - R y n e k  2 3 , te l. 

2 1 3 -2 4 0

U rz ą d  M ie jsk i - R y n ek  12, tel. 223- 

201

ZDUNY
A p te k a  - R y n ek  19, tel. 2 1 -5 7 -2 8  

O ś ro d e k  K u l tu ry  - ul. S ienk iew icza, 

tel. 21 -51-95

P o lic ja  - R y n ek  6 , tel. 2 1 -5 0 -0 7  

P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  - ul. K o le ­

jo w a  13, tel. 21 -5 2 -2 4  

U rz ą d  P o cz to w y  - tel. 21 -5 5 -4 7  

U rz ą d  M ia s ta  i G m in y  - R y n ek  2, 

tel: 21-50-01

rb e z p ła t n y  d o ja z d  n a  e g z a m in
d w a  p la c e  m a n e w r o w e 1

ja z d a :  d w ie  o s o b y  i in s t r u k t o r
b a d a n ia  le k a r s k ie  n a  m ie js c u
w ię k s z o ś ć  w y k ła d ó w  w  f e r i e
3  lu t y  1 9 9 7  r . ,  g o d z .  1 6 . 0 0 .

ZSZ nr 1 (Ceramik)
Pierwsze wykłady: 5,7,10,12,14 luty, godz. 16.00 

__________ inf, tel. 25-74-92 (po 20.00)__________

I

Rzecz K
Krotoszyńska J L e P



Poezja w fotografii

„Kasztany" M arcina Pawlika

23 stycznia 1997
W  świecie 
pełnym magii
In d ia ń sk ie  m ask i i to tem y, naczyn ia  
ofiarne, g rzecho tk i, o zd o b y , k tórym i 
o d ró żn ia ją  się o d  siebie cz łonkow ie  
p o szczeg ó ln y ch  rodów , k lan ó w  czy  
szczepów , o g ląda liśm y  w dn iach  8 - 
14 s ty c z n ia  n a  w y s ta w ie  w  g a le rii  
R E F E K T A R Z , zo rg an izo w an ej s ta ­
ran iem  dz ia ła jąceg o  w K ro toszyn ie  
o d  roku  K o ła  P rzyjació ł Indian . 
Ś c ian y  g alerii zdob iły  k serokop ie  fo ­
to g rafii ind iańsk ich  w odzów  i g rafi­
k i M ark a  Ć ichom sk iego , na leżącego 
do  R ady N aczelnej P o lsk iego  S to w a­
rzy sz e n ia  P rz y ja c ió ł In d ian . W ięk ­
szość z  w ystaw io n y ch  w R E F E K T A ­
R Z U  e k sp o n ató w  to d la  Indian  i ich 
p rzy ja c ió ł p rze d m io ty  o znaczen iu  
m a g ic z n y m . N a  p rz y k ła d :  ła p a c z  
snów  - w is io rek  p rzy w o łu jący  na j­
p iękn iejsze z  m arzeń  sennych, a o d ­
g an ia jący  koszm ary .
W ystawa  - jak  w yraził się jed en  ze 
zw iedzających  - pozwoliła powrócić  
na chwilę do czasów, kiedy wzorem 
b y ł dla nas wspaniały Winnetou. To 
smutne, ale dzisiaj z Indianami koja­
rzy mi się najczęściej przemożna chęć 
oskalpowania bliźnich, którzy zaszli 
mi za skórę.

(er)

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
Maria Giżowska - za łożycielka Koła Przyjaciół Indian

J u r y  ogó ln o p o lsk ieg o  k o nkursu  P O ­
E Z JA  W  F O T O G R A F II , zo rg an izo ­
w anego w tym  roku po  raz  p ierw szy 
p rzez K ro toszyńsk i O śro d ek  K u ltu ­
ry, n ie p rzyzna ło  n ag ro d y  głów nej. 
L a u re a ta m i dw ó ch  n ag ró d  d ru g ich  
zostali: M arek  H olen iew sk i z P o zn a­
n ia  (za  zdjęcie  bez ty tu łu ) i M arcin  
P aw lik  z K ro to sz y n a  (za  fo to g rafię  
z a ty tu ło w a n ą  "K asz tan y "). T rzec ią  
nagrodę ju ry  p rzyzna ło  T adeuszow i 
D ąbrow sk iem u z P asłęka (fotografia: 
"P ięć p o  p ierw szej. Pożegnan ie"), a

w y ró żn iło  p race Ja rosław a G rabarka  
z O stro w a  W ie lkopo lsk iego  (cykl bez 
ty tu łu ), M arc ina  P aw lik a  z  K ro to szy ­
n a  (fo to g ra fia  bez ty tu łu ) i Z b ig n ie ­
w a S tach iry  z P asłęk a  (praca bez ty ­
tu łu ).
N a g ro d y  d la  lau reatów  u fu n d o w ała  
S p ó łd z ie ln ia  „Inw alidów JU T R Z E N ­
K A . W ystaw ę św iec p ro d u k o w an y ch  
p rzez  tę firm ę K O K  p o łączy ł z w y ­
staw ą n adesłanych  n a  k o n k u rs  fo to ­
grafii i u roczystym  og ło szen iem  w e­
rd y k tu  ju ry . O d czy tał g o  K aro l G a c ­

k a  - p rzew o d n iczący . W  sądzie  k o n ­
k u rso w y m  zasiada li z n im : A ndrzej 
P a terczyk  (o d  lat zw iązany  z  K ro to ­
szy ń sk im  O śro d k ie m  K u ltu ry  fo to ­
g rafik  - p asjo n a t) i K rzy sz to f S zy m o - 
n iak  (d zien n ik a rz  i fo to rep o rte r  "G ło ­
su W ie lk o p o lsk ieg o ").

(er)
D la  "R zeczy" ro zs trz y g n ię c ie  teg o  
k o n k u rsu  m a zn aczen ie  szczególne, 
b o w iem  ju ry  aż dw ukro tn ie  d ocen iło  
p race  n aszego  redakcy jnego  k o leg i -. 
M arc in a  Paw lika. Jak  w idać , M arcin  
jes t n ie ty lko  d o b ry m  fo to reporte rem , 
ale też i p raw d ziw y m  artystą . G ra tu ­
lu jem y! . .

.(red .)

W  C Z Y M  R Z E C Z  &
R zecz w  tym , t e  problemy niekiedy rozwiązuje eię eam e, co  może n a p a w a ć  optymizmem albo... wręcz odwrotnie. F 
m iesiącem , w tek śc ie  "Adres: dworzec", cytow ałam  wypowiedzi sypiającego-na dworcowych ławkach S tan isław a , i . 
siaj k aseta , na której je  n a g r a ł a m ,  p o z o sta ła  jednym z  nielicznych śladów jego życia. Człowiek imieniem Stani-:- . 
um arł - w izbie przyjęć szpitala,, dokąd pogotow ie przywiozło go nad ranem, zziębniętego i upojonego alkohole 
poczekalni PKP.
Nie wiem, czy gdyby w K rotoszynie była noclegownia, żyłby dzisiaj S tan isław . Nie wiem, czy - jeśli pow stanie - 
czyjeś życie. Tego nikt nie wie. Wiem jednak, że  nie wolno czekać, aż problem, o  którym o s ta tn io , z  p o w o d u  mrozów, r  vi 
s ię  c o r a z  głośniej, sam  się  rozwiąże. Podobnie jak problem Stan isław a  z dworcowej ławki. CZŁOWIEKA imieniem S1 
sław .
Opieka nad ludźmi nie potrafiącymi p o r a d żić sob ie z  samymi sobą, należy do zadań w łasnych gminy. Jej zabezpiecz 
to  p r a c a  niezwykle trudna, wymagająca szczególnych predyspozycji i szczególnej wrażliwości.. Tym bardziej, że  i iu 
potrzebujących p o m o c y  o d t r ą c a  wyciągniętą do nich dłoń. Pogrążeni w beznadziei, pogodzeni z  losem , błąkają si- , - 
mieście, smutki top iąc  w morzu alkoholu, sypiając na dworcu, w piwnicach bloków czy  na klatkach schodowych.
Nie ma sen su  dociekanie przyczyn. Zawsze s ą  inne i zaw sze złożone. Nie ma sen su  dociekanie, czy  mają w dowod . m 
o sob istych  wpis o  s ta ły m  meldunku. Wia d o m o ,  t e  istnieją, żyją obok nas, tu ta j, w K rotoszynie - uroczym wielkopolskie 
m ieście średniej wielkości. Że swoim istnieniem burzą czasem  błogi spokój jego mieszkańców. Ciekawe, czy tak że  sp' 
tych , których u staw a zobowiązuje do niesienia p o m o c y ?

R om ana H y s ..

„R Z E C Z  K R O T O S Z Y Ń S K A ” . O rgan  m alk o n ten tó w . P ism o pow sta łe  z  ru ch u  „S o lidam . 
ści". W ydaw ca: W y tw ó rn ia  W yro b ó w  W oskow ych L U M E N . Jed n o ak tó w k a  w szesnastu  oi 
s ło n ach , g ry w a n a  reg u la rn ie  co  d w a  ty g o d n ie , zaw sze w czw artk i. P rem iera: 20 m arca  199 
S cenariusz: zespo łow y, reżyseria : R om ana Hyszko, fo todekorac je : M a rc in  P a w lik , scen o g r. 
fia: A lb e r t  K aźm ierczak. O bsada: R om ana Hyszko, Jo la  Juna tow ska , D o ro ta  K u k io łc z y i 
ska, M o n ika  M enzfe ld, W a c ła w  M ozo l oraz  Eugeniusz N a w rock i, W ito ld  G a rb a re k , Janu: 
Jana s ik  i w ielu, w ielu in n y ch .G D Z IE  N A S  S Z U K A Ć ? R edakcja  „R K ". 6 3 -7 0 0  K ro to szy n , bc 

6 3 , ul. S ien k ie w ic z a  2A . PO D  JA K I N U M E R  D Z W O N IĆ ? 0 6 4 /2 5 7  0 5 4 , FA X : 2 5 7  0 5 3 , T E L E X : 04 6 5 5 5  
lum en  pl. W  JA K IC H  G O D Z IN A C H  O D W IE D Z A Ć ? 'O d  p on iedz ia łku  do  p iątku  8 .0 0 -1 6 .0 0 . N A  JA K IE  K O I 
T O  C O  N IE C O  P R Z E L A Ć ? W B K  K ro to szy n  3 5 2 4 3 1 -9 2 6 6 9 -1 3 6 -7 2 . Z astrzeg am y  sobie  p rzy jem n o ść  o p ra ć  
w y w a n ia  lub  sk racan ia  tek stó w  nie z a m ó w io n y c h . N iek tó ry m  n ad a jem y  p ięk n e  ty tu ły . A rty k u łó w  raczej n 
g u b im y , ale ich także z reg u ły  n ie zw racam y. Z a  treść o g łoszeń  n ie m ożem y, n ieste ty , o d p o w iad ać . W szy s tk ie : 
w sp ó łp raco w n ik ó w  k o c h a m y .-  Ł am anie: A lb ert K aźm ierczak , D ruk: N O R P O L -P R E S S , n a k ła d  3 .0 0 0  egz.

nihil nov<

z Kazachstanu
M I A Ł E M  sen. Śniło  m i się , że jes tem  P o lak iem  m ieszk ający m  od kii- j 
ku d z ie s ięc iu  lat w  K azach stan ie , P o lak iem  w y w ie z io n y m  d o  teg o ż  K a- \ 
zachstanu  p rzez  sow ieck ich  o praw ców . Śniło  m i się, że jacy ś  d o b rzy  1 ii - ! 
dzie zaprosili m n ie  d o  o jczy zn y  n a  ś w ię ta B o ż e g o  N aro d zen ia . N ig d y  wc/.e 
śniej takiej P o lsk i n ie w idziałem , bo p o ch o d z iłem  z K resów . S en  był ] - j
ny, przep iękny , bo  d o b rzy  ludzie, k tó rzy  zap łac ili za  m ój bilet w  ob ie  .i I 
ny  i p o b y t w  o jczy źn ie , pok azali m i m iasta , gó ry , m orze , k o śc io ły , rzek i i i 
gw iazd y , jak ich  u nas  n ie m a.
S e n  skończy ł się tak ą  o to  sceną: siedzę w  sam oloc ie , k tó ry  m nie odw o/.i 
n a  k azachską  ziem ię. Jest noc, z  o k n a  sam olo tu  w idzę  ro zśw ie tlo n e  m ia­
sta , w sie i zak ład y  p racy . Patrzę  na  to  w szy stk o  i za stan aw iam  się , <.."•• > j 
n apraw dę  w tak  d u ż y m  kraju , gdzie  ty le  w o ln eg o  m iejsca, n ie  m a  skrav. • i 
z iem i dla  m nie  i m ojej ro d zin y ?  C zy  za żad n y m  z ty ch  ty sięcy  o k ien , jak ie  i 
w idziałem  w Polsce, n ie m a an i jed n e g o  sto łu , przy  k tó ry m  m ó g łb y m  usiąść 
ze sw oim i b lisk im i i p oczuć  się  w reszcie  ja k  w do m u ? P o tem  z m oich  < -c zu 
stoczy ły  się d w ie c iche  łzy  i o b u d z iłem  się  w kraju rząd zo n y m  p rzez  : -  ■ 
m unistów , k tó rzy  tw ierdzą , że w p ro w ad zą  nas  d o  N A T O  i U n ii E u ro p . • 
skiej. T o  też  p raw ie  ja k  zły sen...
J e s te ś m y  c h y b a  jed y n y m  krajem  w tej części św iata, k tó ry  n ie u pom i h | 
się  o ro d ak ó w  z  K azachstanu . C hcem y do  N A T O  i U nii, a  n ie p o tra fim y  
w yd o stać  z  p o sow ieck ie j n iew o li ty sięcy  ludzi, k tó ry m  się  to  p o  pr . i ; 
należy . P rzesta łem  ju ż  się dz iw ić , że k o lejn e  rzą d y  - uw ik łan e  w  ró z g i ; 
k i po lity czn e  i p o dgrzew an ie  p o lsk ieg o  p iek ie łk a  - nie m ają  czasu  n a  r 
w iązan ie  tego  p ro b lem u . P rzesta łem  się  dziw ić, że ro d zim e o sz o ło m s t < 
c iem niac tw o  - zasiadające o d  czasu  d o  czasu w  w o ln y ch  po lsk ich  rżąc  m 
i w  w o ln y m  p o lsk im  sejm ie - w y k rw aw ia  się  w  w alce o w ład zę  i p ro ś  
zam iast w zm acn iać kraj sw o im  w łasnym , ch o ćb y  n a iw n y m , ro zu m ier 
n aro d o w eg o  szczęścia. P rzesta łem  się  dz iw ić , bo  w iem , że za  to  hisi 
(k tóra  lubi być  su row ą nau czy c ie lk ą  życia) w ystaw i nam  słony  rachur. . 
a  ci n ieszczęśni P o lacy  z K azachstanu  w y ry ją  w  sw o ich  sercach obraz 
czyzny  n ieczułej n a  niedole ro d ak ó w . T ak ie  h istorie  nie p rzech o d zą  bez 
echa. T o się m ści.
P rzy p aso w u jąc  teraz w szystko  do  n o rm a ln y ch  w y m iaró w  m iasta  czy  g rr  - j 
ny , zastanaw iam  się, ja k  to  jes t, że jed n e  g m in y  i m iasta  (jak  ch o ć b y  p ob li- ! 
ski O do lanów ) p o tra fią  o s ied lić  u s ieb ie  p o lsk ą  rodzinę, u innych  w ym y- | 
ślą sto  p o w o d ó w , ab y  broń  B oże, n ie k o m p lik o w ać  sob ie  sy tego  sp o k o  w . i 
Jak  to  jes t, że je d n i  chcą  i m o g ą , a in n i n aw e t pa lcem  n ie  k iw n ą -w  u-j j 
sp raw ie?
C z y ż b y  raz  jeszcze  m iało  się  okazać , że P ó lacy  p o tra fią  p iękn ie  m ów ić o I 
p o w ro c ie  na o jczy zn y  ło n o , śp iew ać  p a tr io ty czn e  p io se n k i lub  g in ąć  \v J 
bezsen so w n y ch  po w stan iach  n a ro d o w y ch , a n ie p o tra fią  na jzw ycza jn ie j w j 
św iecie  u ratow ać o d  śm ierci n a  n ieludzk ie j z iem i paru ty sięcy  braci i sióstr'.1 ! 
J e ż e l i  tak a  m ia łab y  być p raw d a  o  P o lsce  i P o lak ach  d z isie jszej d o b y , to j 
w y jeżd żam  na... M adagaskar. I  na kon iec  ty lk o  n ieśm iało  zap y tam , co  ?.i\ 
b ił sam o rząd  m iasta  i g m in y  K ro toszyn , aby  p rzyw rócić  sens is tn ie n ia c h <>ć j 
jed n e j p o lsk ie j ro d zin ie  z K azachstanu? Jeże li n ic, to ... S zczęść  B o ż e '

P etr Bohdano

Głos

Rzeez £ *
Krotoszyńska


